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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Kraków, 


Ńamer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteczn7ok, 
numer popołndniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyca. 
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Prenunieratę i ogłoszenia (inseraty) norasza się nadsyłać wprost do Administragyi 
aN- Reiormy' w Krakowie, 

Adres Redakcyi I Administracri: Kraków, ulica Jagieliońska 10, 
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We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Oiszewskiege, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna. ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 kal, 


O reforme sejmową, 


Pomimo deklaracyi ministra Bienertha, że 
rząd austryacki przeciwny jest powszechnemu 
głosowaniu do Sejmów krajowych, wyłania się 
z każdym dniem coraz bardziej w oczy bijąca 
konieczność zreformowania sejmowej ordynacyi 
wyborczej w tymsamym duchu, w jakim zreda- 
gowana została ordynacya parlamentarna. Kto 
powie A. ten musi powiedzieć B, jeżeli chce 
uznać istnienie aliabetu politycznego. W przeciw- 
nym razio zacznie się piętrzyć tyle trudności i 
sprzeczności między duchem i kompetencyą par- 
lamenta centralnego a Sejmami, że dalsze utrzy- 
manie stosunku tych dwóch ciał ustawodawczych, 
sprzecznych co do swojego charakteru polity- 
czncgo, a powołanych do załatwiania spraw so- 
bie pokrewnych, a różniących się tylko zakre- 
sem i rozmiarami, — będzie rzeczą nie 
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ju na polu ekonomicznych , kulturalnych i spo- 
łecznych jego potrzeb. 

To B, — po A parlamentarnem, jest nieu- 
chronną koniecznością polityczną. A po tem B 
wymówić się znown musi Œ i D: zreformować 
ordynacyę Rad powiatowych, gmin wiejskich i 
miejskich, Ducha czasu nie można będzie dłużej 
trzymać w okowach kuryainego przywileju. 


T. 5. 1. 


W dniach 7 i 8 b. m. (niedziela i poniedzia- 
łek) odbędzie się w Rzeszowie, doroczny 
walny zjazd delegatów Towarzystwa Szkoły Lu- 
dowej. Na zjazd ten wydział przygotował spra- 
wozdanie z działalności Towarzystwa za rok 
1906, które w drukowanej broszurce rozesłane 
zostało delegatom, w zjeździe udział biorącym. 

Tegoroczne sprawozdanie poświęca na wstę- 


możliwą. Starcia na tem tle muszą być coraz |pie gorąco napisany ustęp o pracy oświatowej, 


częstsze i coraz jaskrawsze. 

Weźmy tylko za przykiad obecną dyskusyę 
w purlamencie nad nagłością wniosku socyali- 
stów o zaprowadzenie czteroprzymiotnikowego 
głosowania do Sejmów krajowych. Prezes Koła 
polskiego, jak już donieśliśmy w numerze po- 
rannym, oświadczył się z całą stanowczością 
przeciwko temu. aby kwestya sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej była rozstrzygana w parla- 
mencie w jednym lub dragim kiernnku, a więc 
zaprotestował przeciwko przesądzaniu zarówno 
powszechnego głosowania do Sejmu. jak prze- 
ciw jego uchwalaniu w parlamencie Z tego 
powodu Koło polskie głosować oczywiście bę- 
dzie przeciw nagłości wniosku socyalistów, 
aczkolwiek p. Abrahamowicz „wyraził nadzieje“, 
że Sejm galicyjski dołoży starań, aby zamie- 
rzona reforma wyborcza „miała charakter de- 
mokratyczny *. 

Pod względem formalnym posiada argumen- 
tacya prezesa Koła polskiego wszelkie pozory 
słuszności. Ale tylko pod względem formal- 
nym, i to tylko pozory. Bo w rzeczywisto- 
ści w parlamencie centralnym tak długo odzy- 
wać się muszą z ław poselskich głosy o po- 
wszechne głosowanie do Sejmów, jak długo 
wyklucza się je z Sejmów. To rzecz naturalna. 
A jeżeli w dodatku minister uważa za stoso- 
wne rozstrzygać kwestye, należące do kompe- 
tencyi Sejmu, w parlamencie, i to w sposób 
tak arbitralny, jak to uczynił p. Bienerth, to 
posłom parlamentarnym przysługnje znowu naj- 
zupełniejsze prawo do zaprotestowania na tem 
samem miejscu przeciw opinii ministra i do 
zgłoszenia postnlatu odmiennego. 

Wprawdzie p. Abrahamowicz zastrzegł się 
przeciw nieautonomicznemu stanowisku ministra, 
ale nczynił to w sposób niestanowczy. "Tę rzecz 
należało postawić na ostrzu miecza i zapytać 
Się, poco właściwie ma być obecnie zwoływany 
Sejm galicyjski, jeżeli minister z góry perho- 
reskuje jego opinię i jego uchwały?  Postąpie- 
nie p. Bienertha jest, ze stanowiska autonomii 
krajowej, czemś niesłychanem, i dowodzi tylko 
koniecznej potrzeby jak najrychlejszej rekon- 
strukcyi gabinetu w duchn parlamentarnym. 

Sejmowa ordynacya wyborcza musi być zre- 
formowana w duchu powszechnego głosowania. 
Leży to w nieodzownym interesie autonomii. 
W przeciwnym razie będzie ona zawsze kary- 
katurą tego, czem być powinna, a centralizm 
zapewnione mieć będzie rządy, Im wcześniej 
przeprowadzi się tę reformę, tem większe od- 
niesie się korzyści w kierunku wyzwolenia kra- 


iay ioun 


(„Polityka Lubeckiego przed powstaniem listopado- 
wom“, Napisał Stanisław Smolka. T, I, str. 
XVI"554.) 

„Historya ma ten przywilej, że sąd jej stoi 
nieskończenie wyżej nad sądem współczesnych, 
a jeżeli, jako owoc sumiennych, niezależnych ba- 
dań, wypadnie inaczej niż ów drugi, ma prawo 
do powszechnego uznania i przyjęcia. Nie tylko 
prawo, nznać go się musi także zgodnie z wolą 
naszą, czy wbrew niej, przy nim jest słuszność, 
bo — jak mówił Lubecki — „prawda jest je- 

dna — ona musi zwyciężyć“ 

Lubecki miał w Polsce opinię „nieszczególną*. 
Jeszcze niedawno poczytano jeduemu z naszych 
uczonych *) za błąd, gorzej, za zbrodnię prawie, 
że, w imię prawdy dziejowej, śmiał w małej, 
szkicowej tylko. próbie charakterystyki wymie- 
rzyć sprawiedliwość jednemu — dziś to już zo- 
stato stwierdzonem — z najzdolniejszych, naj- 
pracowitszych, najrzetelniej zasłużonych dla kra- 
Ju mężów z XIX stulecia. 

Pozytywnych wiadomości o doniosłej i wyda- 
tnej działalności lubeckiego nie brakło u nas 
na ogół, ale na wszystkie sądy. jakie na ich 
podstawie o ministrze skarbu Królestwa Pol- 
skiego się tworzyły, padał ustawicznie uporczy- 
wie cień namiętnego potępienia Lubeckiego przez 
Mochnackiego, rozciągały się sploty bajań zgry- 
źliwego pamiętnikarza Koźmiana. Sumienniejsi, 
jak Barzykowski, nie czuli również potrzeby 
kruszyć kopii w obronie sławy i dobrego imie- 
ma ministra, „prezydującego w komisyi skarbu 
' przychodów“; nie znali go, jak przyznaje Ba- 
Tzykowski, nie rozumieli. „Niezbadany, taje- 
korze mąż”, powtarzali na widok bijącej w 

y zbożnej jego działalności, równocześnie 
e 


*) Prof. Askenazoma, 


pokrewnej 'T. S. L. instytucyi, a mianowicie 
„Polskiej Macierzy szkolnej* w Kró- 
lestwie polskiem i na Litwie, które w roku 1906, 
roku pizełomowym w naszych dziejach, mogły 
się jawnie i na podstawach prawnych zorgaai- 
zować i tak potężnie, w ciągu jednego roku 
rozwinąć, że działalnością swoją prześcignęły na- 
sze Towarzystwo w Galicji. 

Rok ubiegły w działalności T, 8. I. w Gali- 
cyi uważa sprawozdanie za pomyślny i to nie- 
tylko jakościowo, ale i ilościowo, a to dzięki 
materyalnemu i moralnemu poparciu, jakich in- 
stytucya od społeczeństwa doznaje, przez eo 
staje się z dniem każdym coraz więcej instytucyą 
ogólną, powszechną. Że tak jest w istocie, świad- 
czy kronika roku ubiegłego, która notuje kilka 
znaczuiejszych darów dla Towarzystwa, a mia- 
nowicie większych kwot pieniężnych oraz par- 
cei 1 gruntów pod budowę nowych szkół w ró- 
żnych częściach kraju. m» 

Ogólny ten wstęp sprawozdania zamyka kro- 
nika żałobna, poczem następują szczegółowe 
sprawozdania, które rozpoczyna sprawozdanie 
Zarządu głównego T. S. L. 

W ciągu ubiegłej kadencyi Zarząd głó- 
wny odbył 7 posiedzeń, na których załatwił 
126 spraw. Szczegółowe sprawozdania z posie- 
dzeń plenarnych Zarządu głównego zamieszcza- 
ne były w „Przewodniku oswiatowym*, tu tyl- 
ko zaznaczyć należy, że działalność Zarządu 
głównego rozwijała się normalnie w trzech kie- 
runkach: 1) wskazywania nowych metod i obej- 
mowania nowych placówek pracy oświatowej, 
2) rozstrzygania w sprawach zasadniczej natu- 
ry, 3) odbierania sprawozdań od zależnych od 
Zarządu głównego sekcyj i komisyj. 

Wydział ścisły 1.5. L, składający się 
z 9 członków, odbył w ciągu roku pod prze- 
wodnictwem prezesa dra Bandrowskiego 
51 posiedzeń, na krórych załatwił 1165 spraw, 
przygotowanych na posiedzenie przez odpowie- 
dnich referentów, 

O olbrzymim wzroście agend w centralnych 
organach Towarzystwa najlepiej można wnio- 
skować z cyfr, w które działalność swą nujęło 
Biuro zarządu głównego, w skład któ- 
rego wchodziło 10 osób z dyrektorem na czele. 
Biuro to załatwiło w ciągu roku 7.615 spraw, 
o 900 więcej, niź w roku poprzednim, mimo, że 
personal biurowy był o dwie osoby mniej licz- 
ny, niż w roku 1905. 

Z przewidzianych w organizacyi Towarzystwa 
sekcyj 1 komisyj, w łonie Zarządu głównego 
funkcyonowały w roku sprawozdawczym sek- 


atoli byli przekonani, że we wszystkiem, co 
złego w ciągu trzeciego dziesiątka lat dziewięt- 
nastego wieku na społeczeństwo w Królestwie 
spadło, Tmbecki miał część swoją. A wreszcie, 
i to zapewne najcięższy, kamień klątwy wtło- 
czyło na pamięć Tubeckiego niepowodzenie je- 
go w największej akcyi życia, w najważniejszem 
przedsięwzięcia: w misyi petersburskiej po wy- 
buchu powstania. Bez wątpienia Lubecki, praw- 
dziwy losów ulubieniec, dziecko szczęścia, sprzy- 
jającego mu statecznie w chwilach rozwiązy- 
wania dla dobra kraju najzawilszych zadań, 
padł wtedy, opuszczony po raz pierwszy przez 
tortunę i legł pod jej rydwann kołami tak 
zdruzgotany, że miasto na kapitolu, znalazł się 
na tarpejskiej skale. I trzecie już pokolenie 
imało suggestywnie, przy mijaniu grobu-ministra, 
kamienie w dłoni. 

Ale „prawda jest jedna, ona musi zwycię- 
żyć”. Dziś w rękach społeczeństwa naszego 
znajduje się dzieło jednego z najszanowniejszych 
sędziów w dziedzinie dziejów, dzieło, oparte na 
miarodajnych świadectwach i dowodach, wznie- 
sione tak na podstawie aktów urzędowych, jak 
i spowiedzi tej, zamknietej dla obcych, duszy. 
W formie zwierzeń w listach do żony, rodziny, 
przyjaciół, poparte, co ważniejsze, świadectwami 
tak jego osobistych, jak i całego narodu wro- 
gów, stawiającemi jego osobę w świetle dlań 
z polskiego punktn widzenia, jak najpochleb- 
niejszem. 

Ks. Ksawery Drucki-Lubecki, potomek biało- 
ruskich Rurykowiczów, z rodziny w Rzeczypo- 
spolitej, od niedawna dopiero senatorskiej i to 
drążkowej, spędził, umieszczony, za protekcyą 
Potemkina, w petersburskim korpusie kadetów, 
młodość swą, lata ostatnich tchnień ginącej oj- 
czyzny, nad Newą, w stolicy Katarzyny i Pa- 
wła. Stąd, prosto ze szkoły, odbył w armii rze- 
źnika Pragi marsz pod słoneczne niebo Italii, 
gdzie na równinach lombardzkich niejednokro- 
tnie zapewne miał przeciw sobie szeregi, z ma- 
zurkiem Dąbrowskiego na ustach idące do bo- 
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|cye: organizacyjna 1 wydawnicza, © 
raz komisye: kwalifikacyjna i statuto- 
wa. Nadto sprawami przedsiębiorstw i wyda- 
wnictw dochodowych Zarządu głównego kiero- 
wał osobny komitet. INajwydatniejszą pracą od- 
znaczyła się się sekcya wydawnicza, której 
duszą był zmarły tregicznie przed paru miesią- 
cami 68. p. dr Kazimierz Wróblewski, oraz 
komitet przedsiębiorstw, pracujący pod 
kierankiem p. Witolda Ostrowskiego, któ- 
ry podejmował różne nowe wydawnictwa i przed- 
siębiorstwa, aby z jednej strony uzyskać stały 
dochód na ogólne cele Towarzystwa, z drugiej 
zaś strony przez znaczny udział Kół T, S$. L. 
w zyskach zachęcić je do popierania tych wy- 
dawnictw i przedsiębiorstw, do których należa- 
ły: marki narodowe (nalepki), pocztówki, tele- 
gramy, obrazy, afisze i karty iluminacyjne 3-go 
Maja. 

„Miesięcznik 'F, $. L.” (obecnie „Przewodnik 
oświatowy”) ma bpć organem, zawierającym od- 
bicie całego ruchu oświatowego nietylko w Ga- 
licyi, ale we wszystkich dzielnicach Polski i dla- 
tego, z organu wyłącznie urzędowego, jakim był 
„Miesięcznik* do rokn 1905, przekształcono go 
na pisiao, poświęcone sprawom wychowania nar 
rodowego i organizacyi pracy oświatowej we 
wszystkich jej przejawach. Pismo to jednak, 
mimo zaprowadzonych nlepszeń, dotąd nie sta” 
nęło o własnych siłach i wymaga co roku ze 
strony Zarządu głównego znacznych zasików. 

Składnica ©vntralna książek, zo- 
stająca pod bezpośrednim zarządem ukwalifiko- 
wanego urzędnika, spełniała swe zadania na 
ogół normalnie przez zakładanie nowych i uzu- 
pełnianie dawnych czytelń, oraz przez sprzedaż 
Kołom i członkom T. 8. L. książek czytelnia- 
nych lub własnych nakładów. 

Wypożyczalnia książek przy Zarzą- 
dzie głównym w Krakowie, rozwinęła się w r. 
ubiegłym bardzo dobcże i przyniosła nawet 
zysk w kwocie 989 koron. — W roku ubiegłym 
z wypożyczalni korzystało 25.920 osób, którym 
wydano 35,656 książek. Obecnie wypożyczalnia 
ta będzie wyjęta z pod administracyi Zarządu 
głównego i prowadzoną samoistnie. 

Z kolei następuje sprawozdanie finan- 
sowe Zarządu głównego, które stwierdza, że 
avk ubiegły zam sa o, po raz pierwszy od kil- 
ku lat, bez niedoboru. Dochody Zarządu 

głównego płyną z czterech Źródeł, a temi Są: 
odsetki kapitałn zakładowego, stała wkładki 
członków, dochody z przedsiębiorstw i wyda- 
wnietw, a wreszcie coraz obficiej płynące składki, 
subwencye, legaty i t.p. Co się tyczy wkładek 
członków, to Zarząd główny pragnie, by miej- 
scowa Koła część wkładek do kasy głównej 
przelewały, co jest ze względów organizacyj- 
nych ogromnie dla Towarzystwa rzeczą ważną. 
Zapatrywania te znalazły wyraz w projekcie 
zmiany statutu, który tegorocznemu walnemu 
zgromadzeniu przedłożony zostanie. Ogólna su- 
ma wierzytelności Zarządu głównego u Kół wy- 
nosiła z końcem roku 1905 kwotę 41.207 K, a 
w roku sprawozdawczym zadłużenie to wzrosło 
jeszcze do kwoty 52.2039 K. Budżet szkół, 
tej najważniejszej troski Zarządu głównego 
T. S. L, preliminowany został na rok 1907 w 
kwocie przeszło 100.000 K, a to z powodu 
podwyższenia płac nauczycielskich, oraz roz- 
szerzenia szkoly w Białej. Pokrycie tego nie- 
spodziewanego wydatku, jakoteż ewentualnego 
niedoboru w roku bieżącym, znajdzie się w nie- 
uwzględnianych w budżecie legatach i zapi- 
sach, jakie częściowo do kasy już wpłynęły, 


ju. W r. 1800 otrzymał uwolnienie z wojska 
z powodu odniesionej rany. Wraca zatem na 
rodzinną Iitwę i przez czas dłuższy gospođa- 
ruje, zajmując się przytem sprawami publiczne- 
mi, powiatowemi i wojewódzkiemi, a raczej gu- 
bernialnemi; swem pojmowaniem obowiązków 
publicznych i gorliwością w ich spełnianiu zdo- 
bywa sobie wkrótce uznanie i zaufanie współ- 
obywateli, darzących go godnością swego mar- 
szałka w gubernii grodzieńskiej, W r. 1811 
bawi w Petersburgu, jako jedyny (z trzech o- 
branych) delegat szlachty grodzieńskiej do tro- 
nu z prośbą o zmianę postępowauia władz wo- 
bec ziemian litewskich. Przywozi, wbrew po- 
wszecinym oczekiwaniom, zdobycze liczne i zna- 
czne. 

Owcżzesny pobyt petersburski zadecydował o 
całem przyszłem życiu Lubeckiego, o charakte- 
rze jego działalności: poddał mu wytyczne sy- 
stemu politycznego, ugruntowanego ostatecznie 
w r. 1812. Systemu tego podwaliną było nie- 
wzruszone przekonanie, że Polsce jest równie 
potrzebną Rosya, jak Polska Rosyi. Niepodle- 
głości Polski nie pojmował inaczej, jak, stając 
na gruncie dokonanych faktów, w związku z Ro- 
syą, ale z jak najsilniejszą wobec niej pozycją. 
Przejęcie się Lubeckiego tym systemem, zro- 
dzonym z obcowania z Ogińskim, przy zetknię- 
ciu się osobistem z Aleksandrem I., da się psy- 
chologicznie wytłomaczyć samą jego osobisto- 
ścią. Przedstawia on — mówi prof. Askenazy — 
typowy przykład wzajemnego oddziaływania, 
poniekąd przeciwdziałania, poniekąd wreszcie 
harmonijnego zespolenia czynników litewsko-pol- 
skich w dobie porozbiorowej. Była to natura 
litewska, lepiej uzdolniona do ujęcia, skapto- 
wania i pokojowego pohamowania lepiej sobie 
znanej natury rosyjskiej, a tym sposobem do 
gładszego ułatwienia „modus vivendi“ polsko- 
rosyjskiego. Stanąwszy raz na gruncie kon- 
stytucyjnego połączenia kraju z cesarstwem ro- 
syjskiem, nie opuścił go nigdy, pracując nato- 
miast z całem wytężeniem swych sił niezmor- 
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Prenumera te przyjmują: 


zemiojscowĄ: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; MIEJSC» 

wą: administracys „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 

i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 4, — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice, — Handel 
Krotschmeru, ul. Szewska — Handel J, Ekiera, ul. Karmelicka 18. 


lok (Wollzeile), — W Paryżu Socić 


słane po 60 h od wiersza za każdy 
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lub też w ciągu roku zostaną zrealizowane. 
Potężną rabrykę dochodu Zarząda głównego 
stanowi coroczny „Dar 3 Maja“, dlatego też 
na rok 1907 wstawiono do budżetu kwotę 
30.000 K, jako spodziewany przybytek kasowy 
z tego źródła. 

Najbardziej wyczerpującym nstępem sprawo- 
zdania jest działalność T. 8. L. na polu 
szkolnictwa. 

Organizacya szkół ludowych była głównym 
celem Towarzystwa od początków jego istnienia 
i pochłaniała lwią część funduszów. Powstał w 
ostatnich latacì -szereg budynków szkolnych, 
wystawionych z wielkim trudem i mozołem, da- 
jących świadectwo o wielkiej ofiarności społe- 
czeństwa i dobrych chęciuch jednostek. Niestety 
dorobek Towarzystwa na tem polu jest jeszcze 
mały w porównaniu z nadmierną ilością wsi 
w Galicyi, które szkoły dotąd nie mają. 

Najlepiej rozwijała się i rozwija szkoła im. 
Tadeusza Kościuszki w Białej, gdzie 
liczba dzieci w roku ubiegłym wzrosła do 561, 
a że gmach okazał sią za szczupłym, Zarząd 
główny, nie chcąc hamować rozwoju szkoły, 
musi pomyśleć o nowej budowie, Do klas eks- 
ponowanych, t. j do szkoły im. St. Konar- 
skiego w Leszczynach, uczęszczało dzie- 
ci 182; przy szkole bialskiej otwartym został 
w bieżącym roku obok kursu dła analfabetów, 
kurs handlowo-przemysłowy dla majstrów i cze 
ladników. Do szkoły im, Maryi Konopni- 
ckiej w Morawskiej Ostrawie, która 
otrzymała wreszcie prawo publiczności, uczę: 
szczało dzieci 154. We września r. b. przystę- 
puje Zarząd główny do otwarcia klasy przygo- 
towawczej seminaryum nauczyciel- 
skiego w Białej i dla zakładu tego, jako- 
też dla mieścić się tam mającej szkoły ćwi- 
czeń, zamierza Zarząd główny wystawić nowy 
budynek, do czego przyczynić się ma Sejm 
krajowy i przyczyni się zapewne ofiarność oby- 
watelska. 

W roku sprawozdawczym staraniem T. S. L. 
powstało też kilka szkół ludowych, pospolitych 
i szkółek początkowych w różnych stronach 
kraju, przeważnie na wschodzie Galicyi, zakła- 
dano też w obrębie wielu miejscowych Kół 
kursy dla analfabetów. Nowych burs T. 5. L. 
powstało 2, a liczba ich obecnie z dawniej po- 
wstałemi wynosi 12. Wychowankami burs są 
synowie włościańiscy, uczęszczający do miejsco- 
wych szkół ludowych, wydziałowych i średnich, 
a znajdujący w bursach nietylko przytułek, ale 
zarazem opiekę i pomoc w nauce. Najlepiej 
prowadzoną jest bursa Związku okręgu 'lwow- 
skiego, gdzie przez zimę uczą się wychowanko- 
wie rzemiosł, a w lecie ogrodnictwa. 

Liczba czytelń i wypożyczalń utrzy- 
mywanych w kraju przez T. S. L. wynosiła w 
ubiegłym roku 1350, z których korzysta w roku 
więcej niż 600.000 osób. 

Szczegółowe to we wszystkich działach omó- 
wione sprawozdanie Zarządu głównego kończy 
się ogólnym poglądem na działalność Związ- 
ków okręgowych T. S. L. który stwier- 
dza, że organizacyjna spoistość Towarzystwa 
na tem polu się rozwinęła zarówno ilościowo, 
jak jakościowo. Kół, razem po koniec roka 
1906, liczyło Towarzystwo 229, z tych przy- 
pada na Galicyę 199, na Śląsk 22, na Mora- 
wy 4, na Bukowinę 3, oraz na kraje niemie- 
ckie 1. - 

Sprawozdanie Rady nadzorczej T.S. L. 
za rok 1906 konstatuje na wstępie, że od sze- 
regu lat spotyka się po raz pierwszy z nad- 


dowanych, nad utwierdzeniem drugiego Z po- 
stulatów swego systemn silnej pozycyi Króle- 
stwa wobec Rosyi. Krajowi potrzeba: 1) oś wia- 
ty, 2) dobrobytu, 3) fabryk broni: oto 
trzy zasadnicze gwarancye siły narodu. sformu- 
łowane i konsekwentnie następnie przeprowa- 
dzane przez Lubeckiego. 

Na razie, wr.1813 bawi L. w otoczeniu Ale- 
ksandra I. w Kaliszn, gdzie otrzymuje nomina- 
cyę na członka Rady najwyższej, administrują- 
cej zajętem przez rosyjskie korpusy Księstwem 
Warszawskiem. Być może, że w czasie tego 
trzyletniego okresu ściągnął na siebie po raz 
pierwszy głęboką niepopularność. Opinia War- 
szawy i kraju nie mogła się zachwycać w chwili, 
gdy ginął ks. Józef, księciem-Polakiem, wycho- 
wankiem kadeckiego petersburskiego korpusu, 
oficera Suwarowskiego, zaufanego cara, nieoby- 
watela wreszcie księstwa i tu zupełnie niezna- 
nego, kolegi z Rady Nowosilcowa, Łanskoja, 
Colomba. Niepopularność ta nie znikła nigdy, 
tembardziej, że w późniejszych czasach do u: 
trzymania jej przyczyniło się wiele nieprzezor: 
nych kroków księcia (n. p. wybieranie podatków 
przy pomocy wojska), a zwłaszcza przesadne 
i fałszywe zgoła krzyki szlachty, na uciążliwe 
jego pobory fiskalne, niepomnej, że Lubeckiemu 
właśnie miała do zawdzięczenia ratunek przed 
nieuchronnem bankructwem. 

Jako członek Rady najwyższej Księstwa, a 
następnie w r. 1815 tymczasowego rządu no- 
wego Królestwa, rozwija Lubecki niezmordowa- 
ną pracowitość, która pozwoliła mu na pozna- 
nie stanu i potrzeb całego kraju. W r. 1816 
zostaje przerzucony na teren litewski, miano- 
wany w lutym tegoż roku gubernatorem cy- 
wilnym grodzieńskiem, a w lipcu wileńskim. 
Równocześnie jednak otrzymuje urząd komi- 
sarza naczelnego do „interesów likwidacyjnych* 
z pruskim i austryackim rządem. Te „interesy 
likwidacyjne* miały za cel uregulowanie pre- 
tensyi pieniężnych, ościennych mocarstw do Kró- 
lestwa i były wstanie na długie czasy zaabsor- 
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wyżką przychodu w funduszu bieżącym, wpra- 
wdzie drobną, bo tylko 131 K 48 h wynoszą- 
cą, podczas gdy roku ubiegłego niedobór wy- 
nosił kwotę 11.902 K, co jest zasługą zarządu 
głównego. Kół i Związków okręgowych. Aby 
stan taki utrzymać, a nawet rozszerzyć, Rada 
nadzorcza poleca ponownie organizowanie m a- 
sowego jednania członków, oraz żąda, by 
sekcya organizacyjna zajęła się zakładaniem 
Kół T. S. L. po tych miastach, gdzie ich je- 
szcze brakuje. Rada nadzorcza brała udział w 
posiedzeniach Zarządu głównego, wydziału ści- 
słego, sekcyi i komisyi i w ten sposób miała 
pieczę nad wszelką działalnością Towarzystwa, 
zbadała też fundusze Zarządu głównego, księgi, 
zestawienia rachunkowe, odbyła szkontrum, zba- 
dała wszystkie uchwały i zarządzenia i na tej 
zasadzie stwierdza, że dochody i wydatki, oraz 
wszelkie fundusze odpowiadają istotnemnu sta- 
nowi rzeczy i że statutu nigdzie nie przekro- 
czono, 

Sprawozdanie Zarządu głównego podpisali: 
jako prezes dr Ernest Bandrowski, sekre- 
tarze: Antoni Januszewski i dr Maryan 
Stępowski, skarbnik H. L. Małecki i 
rachmistrz Szczęsny Turowski; sprawozdanie 
Rady nadzorczej. jako prezes dr Julian Ger- 
tler, sekretarz Jan Armółowicz, oraz człon- 
kowie: dr Ignacy Petelenz, Paweł Ciompa, 
Władysław Turski. 

W tabełarycznej części sprawozdania T. 8. L 
znajdujemy zestawienia statystyczne, dotyczące 
szkół, szkółek początkowych i kursów dla do 
rosłych analfabetów, z uwidocznieniem ich fre 
kwencji, dalej zestawienie przychodu i rozcho- 
du za rok 1906, bilans i budżet Zarządu głó- 
wnego. 

Sprawozdanie kasowe Zarządu T. S. L. za r 
1906 zamyka się w przychodach i rozchodach 
w kwocie 368.280 koron 80 hal. Bilans T. $S. Tí. 
z dniem 31 grudnia 1906 roku przedstawia się 
w stanie czynnym i biernym w kwocie 243.127 
koron 9 hal. Budżet Zarządu głównego T. S.L. 
na rok 1907 ułożony został we wszystkich ga- 
łęziach dochodów i rozchodów na kwotę 247.500 
koron, w czem, jak to już wyżej wykazano, na 
same szkoły przeznaczono około 100.000 koron. 

Na podstawie powyżej tu streszczonego spra- 
wozdania, stwierdzając oczywisty rozwój pracy 
oświatowej całego Towarzystwa, nawaływać mu- 
simy i w dalszym ciągu do tem ochotniejszego 
utrwałenia, rozszerzenia i pogłębienia tej pracy 
narodowej, która jest naszym obowiązkiem i 
przykazaniem w obecnej dobie, a zarazem ka: 
mieniem węgielnym prawdziwego odrodzenia 
niepodległej ojczyzny. Więc tak długo na „dro- 
dze tej społeczeństwu naszemu spocząć nie wol- 
no, dopóki instytncya T. S. L. nie skupi pod 
sztandarem pracy oświatowej, na zasaduch my- 
Śli narodowej nietylko tysięcy naszej inteligen- 
cyi, ale i milionowych rzesz robotniczych i wło: 
ściańskich, gdyż obecnie pozostaje nam jedyna 
tylko droga: „przez oświatę do wolności*! 

Uczestnikom Walnego zgromadzenia, które ju- 
tro rozpoczyna w Rzeszowie obrady, przesyłamy 
staropolskie „Szczęść Boże“! 


Położenie we Francyi. 


Gdy na tle rozruchów w połudńiowej Fran- 
cyi miała się w Izbie deputowanych odbyć po- 
wtórna „wielka debata“, dziennik „Matin“, znaj- 
dujący się pod flagą republikańską, ale bez 
określonej barwy partyjnej, wołał z emfaązą, że 
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bować energię,. choćby najdzielniejszego czło- 
wieka, kryjąc w swym bezdennym chaosie ty- 
siące najbardziej zawiłych i szczegółowych kwe- 
styj. Zdaje się, że o ten komisarski urząd po- 
starał się dla Tmbeckiego „pam senator". Nowo- 
sileow, jedyny człowiek, który najprędzej po- 
znał się na wysokich zdolnościach księcia, a 
obawiał się go na stanowisku gubernatora na 
Litwie. Liczył „pan senator“ na to, że Lubecki 
utonie w bagnie likwidacyjnem. Ale przeracho- 
wał się gruntownie. 

Kilka lat pracy najcięższej tak w kraju, jak 
i za granicą, w Berlinie i Wiedniu, poświęcił 
Lubecki sprawie likwidacyi. zrozumiawszy do- 
brze jej wielką wagę dla egzystencyi Królestwa. 
Owocem jego trudów były konwencye: berliń- 
ska (1819) i wiedeńska (1821), regulujące spra- 
wę likwidacyjną tak, że ubogi skarb Królestwa 
Poiskiego zamiast wypłacenia Prusom i Austryi 
przeszło 40 milionów, otrzymał od tychże pańdw 
około 30 milionow. Był to sukces wielki, wprt 
nadzwyczajny i nie dziwnego, że olśniony 
Aleksander I. poruczył w roku 1821 Lube 
mu zarząd skarbu Królestwa Polskiego w € 
gdy skutkiem pozostającej pod impulsem Now 
silcowa niecnej, szalbierczej gospodarki Wę- 
gleńskiego i jego urzędników, finanse polskie 
były zrujnowane i gdy za bankructwem szło już 
widmo bankructwa politycznego egzystencyi 
Królestwa. Lubecki, rozumiejąc doskonale całą 
sytuacyę, przyjął ten odpowiedzialny urząd w 
tem głębokiem przekonaniu, że „lepiej krajowi, 
lepiej współziomkom swoim usłużyć nie może, 
jak przez skuteczne skarbu publicznego i wpły- 
wów jego ustalenie“. q 

Lubecki wierzył, że podoła przyjętym na się 
obowiązkom, bo wierzył w swą gwiazdę i pra- 
cę, wierzył w pomoc ludzi dobrej woli. I nie 
zawiódł się. F 

Pierwszym jego krokiem, jako ministra, była 
odezwa, odwołująca się pod adresem rad woje- 
wódzkich do poparcia całego kraju i społeczeń- 
stwa. - 


3 Nr 305. 
z ramion „starca“ należy czemprędzej zdjąć 
ogromny ciężar. przerastejący jego siły. Ówym 
starcem miał być prezycent gabinetu francu- 
skiego, Clemenceau, który w życiu swojem oba- 
lił tyiu ministów, a dzisiaj, sam dzierżąc tekę, 
nmie bardzo energicznie i jak dotąd skutecznie 
odpierać ataki swoich wrogów. Stanął tedy Cló- 
menceau po raz drugi do turnieju i zwyciężył 
po raz drngi, nie tyle dzięki osobistym zaletom, 
które w takich razach nie wiele ważą, jak ra- 
czej z powodu okoliczności, które ustąpienie 
obecnego gabinetu czynią niepożądanem. Szcze- 
rzy republikanie, którym nie chodzi o teki mi- 
nisteryalne. ani o zadosyćuczynienie innym, 
mniej szlachetnym ambicyom, wiedzą, że po CIe- 
menceau musiałby stanąć m steru polityk o 
wiele więcej umiarkowany, a może nawet skry- 
cie reakcyjny. Obawa przed reakcyą, pod pozo- 
rem energii i strzeżenia porządku publicznego, 
jest owym nie żelaznym wprawdzie, ale siłnym 
jeszcze pierścieniem, który utrzymuje dotąd w 
całości blok stronnictw rządowych w Izbie de- 
putowanych, a tem samem zapewnia gabinetowi 
dalsze istnienie. 

Deputowani ź południa pod pareiem swoich 
wyborców musieli na tle przesilenia winnicowe- 
go wywołać drugą „wielką debatę* pod grozą 
utraty mandatów, ale nie oni mimo swej krzy- 
kliwości byli głównymi aktorami tej komedyi, 
lecz owi deputowani, którzy są wrogami p. Clé- 
mencean, którzy od dawna polują na teki, a z 
których niejeden wcale nawet nie przemawiał 
w Izbie, poprzestając na ukrytych intrygach i 
reżyserowania farsy politycznej. Taki Aldy lub 
Cazcamx - Cazalet, którzy z początkn gromili 
rząd, ażeby na ostatek skończyć na błaganiach 
o łaskę dla południa, byli tylko pospolitymi 
komparsami, ratującymi pozory wobec wszech- 
mocnych wyborców — natomiast właściwymi 
bohaterami sztuki, której można dać tytuł: 
„Walka o teki“, byli tacy Milerand, Gérault- 
Richard, Pelletan, Delcassć, a nawet Sarrien. 
Powiadamy „nawet Sarrien*, gdyż ten polityk 
drugorzędny był na fotelu prezydenta gabinetu 
bezpośrednim poprzednikiem Clómencean i uste- 
pując z urzędu, polecił trybuna ludu prezyden- 
towi republiki Fallieresowi. Dzisiaj Sarrien 
walczy skrycie przeciwko Clómenceau. Może 
prawdą jest, co mówiono w ubiegłym roku, że 
Sarrien ustąpił pod parciem ze strony Clemen- 
ceau. który był ministrem spraw zagranicznych 
w jego gabinecie. 

Mniejsza o to. Powtórna „wielka debata* w 
[zbie deputowanych skończyła się zwycięstwem 
rządn, który otrzymał wotum zaufania, Deputo- 
wani z południa uzyskali tyle tylko, że Izba 
uchwaliła porządek dzienny, wyrażający także 
niność w patryotyczne współdziałanie lndności 
na południu. Wrogowie prezydenta gabinetu je- 
szcze raz musieli cofnąć się przed razami „star- 
ca”, który w pojedynkach oratorskich okazał 
mistrzostwo, jak za dawnych czasów. Wkrótce 
rozpoczną się ferye parlamentarne i Clémen- 
cean będzie mógł spokojnie wyjechać do Karls- 
bado, gdzie się co rok leczy. 

A południowa Francya? Czy rząd może fi 
czyć na jej „patryotyczne współdziałanie“? 
Otóż zrewoltona na chwilę ludność zachowuje 
się obecnie spokojnie i odgraża się tylko bier- 
nym oporem. W Béziers padło hasło: „Grève 
6lectorale. Ni candidats, ni électeurs, ni bu- 
reaux“. W maju ustąpiła tam cała rada miej- 
ska. Miano teraz wybrać nową radę, ale po- 
czciwi mieszkańcy zbojkotowali wybory. Nie 
było ani kaudydatów, ani wyborców — gmina 
pozostała bez 'administracyi i zaopiekuje się 
nią... rząd. Prawdopodobnie Béziers namyśli się 
i odstąpi od strajku. skoro wedle wczorajszego 
telegramu z Montpellier Rady gminne postano- 
wiły porzucić strajk. 

Południowa Francya, przechwa:ająca się cą- 
gle swoją „łacińską“ kulturą, spoglądająca z gó- 
ry na północną Francyę i jej „Franciotów*, 
dumna z tego, że dawny prezydent republiki 
Loubet jest Prowansalczykiem, obecny zaś Fal- 
Ures Głaskończykiem, sądziła, że przesilenie 
winnicowe musi być zażegnane za wszelką ce- 
nę, głównie kosztem północnej Francyi. Tą my- 
ślą przejęli się do żywego zapalni ziomkowie 

Tartarina z Tarasconu*, sądząc, że rozrncha- 
hi zdołają przerazić rząd. Niestety deputowani 
z południowej Francyi zamiast pospieszyć do 
zrewoltowanej ludności i oświecić ją o stanie 
rzeczy, a przedewszystkiem 0 tem, co jest mo- 
żliwem do osiągnięcia, a co wprost nieziszczal- 

em, poszli zupełnie pod komendę swoich wy- 

CÓW salwowania mandatów i nie zdobyli 

ę na nie więcej ponad puste frazesy i płyt- 

je napaści na rząd. A tymczasem ludnością 
gawładnęli tacy ludzie, jak Ferroul, a co gor- 
pa Albert, jednostki o śmiesznie wielkich am- 
icyach, a oburzająco małej inteligencyi. Chy- 
bił i rząd, który sądził, że słomiany ogień ry- 
chło zgaśnie. Ludność, ośmielona pobłażliwością 


Wśród najzacieklejszej walki z w. księciem 
Konstantym, a zwłaszcza z Nowosilcowem. dla 
którego objęcie zarządu skarbu przez Lubeckie- 

było prawdziwą katastrofą, mimo nadzwyczaj 

ytycznych warunków, w jakich książe swój 
en Sprawować zaczął, (w pierwszym roku 
zdołał Lubecki zaledwie z wielkim trudem po- 
życzyć na bardzo wysoki procent od bankierów 
warszawskich kilkaset tysięcy złp. dla zapobie- 

iia niewypłacalności kas państwowych) dopro- 
wadził do tego, że już po roku było w skarbie 
kilka milionów gotówki, a w roku 1830 prze- 
wyżka aktywów nad pasywami wynosiła około 
90 milionów. 

Te świetne rezultaty osiągnął L, na drodze 
 racyonalnej polityki ekonomicznej, w myśl któ- 
_ rej stworzył przemysł krajowy, rozwinął han- 

del, poparł górnictwo, podniósł rolnictwo. Dało 
"ię to osiągnąć przez zręczne zneutralizowanie 
wymierzonej przeciw polskiemu przemysłowi 
yki prohibicyjnej ministeryum petersbur- 
ago, przez zmuszenie gabinetu berlińskiego 
ustępstw w sprawie ceł, wymierzonych prze- 
polskiej produkcyi rolnej. Widomym zna- 
kiem silnych podstaw gospodarki krajowej był 
rozwój Towarzystwa kredytowego i Bank Pol- 

i. A na jakiem miejscu w bilansie należało- 
by umieścić nabranie przez społeczeństwo, pod 
| ag tego wszystkiego, ufności we własne 
siły? 

= Sukcesy Lubeckiego, rezultaty niezmordowa- 
j pracy, wytrwałości, szczęścia wreszcie, skre- 
przez autora „Polityki Lubeckiego* w 13 
rozdziałach I tomu, opanowywują czytelnika 
tak silnie, że pod ich wpływem gotów nie 
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władz i podbnrzana przez agitatorów, zaczęła 
się dopuszczać zbyt jaskrawych wykroczeń, aż 
wreszcie przyszło do rozlewu krwi, którego mo- 
źna było uniknąć. 

Obeenie panuje spokój ma południu. Ostre 
przesilenie przeszło w stan przewlekły, który 
jednakże nie musi hyć dingotrwałym. Zwykła 
to rzecz w przesileniach ekonomicznych, których 
nie można zażegnać z dnia na dzień, zwłaszcza 
w dziedzinie rolnictwa. Rząd pospieszy ludności 
z pomocą, ale najpierw nie może tego uczynić 
z krzywdą dla północnej Irancyi, a powtóre 
rządowe środki ustawodawcze i administracyjne 
nie mogą odnieść natychmiastowego skutku. — 
A przedewszystkiem ludność musi pomyśleć o 
samopomocy, podobnie jak podczas klęski, spo- 
wodowanej -filvokserą, nastepnie zaś oswoić się 
z tą koniecznością, że wobec nadprodukeyi wi- 
na trzeba będzie poślednie winnice wziąć pod 
zwyczajną uprawę wina. W każdym razie bo- 
gata Francya rychło npora się z tem przesile- 
niem. » 

Wobec tego. przynajmniej na pewien czas, i 
ztej strony nie grozi gabinetowi obecnemu nie- 
bezpieczeństwo, a że ma polu zagranicznej po- 
lityki odniósł niedawno znaczne sukcesy, więc 
Clémenceau będzie mieć względnie spokojne fe- 
rye. 


Debiut posia Budzynowskiego. 


We wczorajszym numerze podaliśmy już stre- 
szczenie części mowy posła Właczesława 
Budzynowskiego, wygłoszonej w dniu 2 
b. m. w Izbie poselskiej, przy dyskusyi nad 
przenoszeniem urzędników. Przytoczywszy jeszcze 
kilka przykładów takiego nagłego przeniesienia 
urzędników i nauczycieli ruskich do zachodniej 
Galicyi, i opowiedziawszy między innemi histo- 
ryę pewnego nauczyciela ruskiego ze Stanisła- 
wowa którego przeniesiono za to, że zwołał 
zgromadzenie wyborców ruskich, aby ich zachę- 
cić do głosowania na po. Stwiertnię przy 
pierwszym wyborze, poseł Bndzynowski zaczął 
mówić po rusku, zwracając się wyłącznie do 
Koła polskiego. 

Ta część jego przemówienia znajduje się w 
dosiownem tłómaczeniu w protokole Izby z dnia 
4 b. m. włączona tam jako interpelacya. P. Bu- 
dzynowski powtórzył ją po niemiecku dlatego, 
aby — jak pisze „Diło* — uniemożliwić pro- 
kuratorowi ewentualne skonfiskowanie jej w 
prasie ruskiej na tej zasadzie, że mowa posel- 
ska ruska, jako do protokołu nie zapisana, nie 
jest tem samem „nietykalmą*. Ta alokecya ru- 
skiego posła do Koła polskiego ma znaczenie 
poniekąd d.kumentowe. Budzynowskij nakreślił 
w niej bowiem pogląd i program, jaki młodsza 
generacya narodowych demokratów, której ty- 
powym ten poseł jest przedstawicielem, ma wo- 
bec mniejszości polskiej w Galicyi wschodniej 
w ogólności, a wobec szlachty polskiej w szcze- 
gólności. Dokument ten nie powinien przeto ujść 
nwagi także i polskiej opinii publicznej, Dlate 
go podajemy go w dosłownym przekładzie za 
„Diłem*. Pos. Budzynowskij mówił tedy: 

A teraz do was, panowie, z Koła polskiego, słów 
kilkoro. Aby mnie żle nie zroznmiano, zastrzegam 
się, że wszystko to, co teraz powiem pod adresem 
Polaków, nie będzie odnosiło się do pra 
cującego Indu polskiego wwschodniej 
Galicyj, którego przedstawiciele siedzą w ławkach 
socyalnych demokratów, ani do tych Po- 
laków. których przedstawiciele skupili się w klu- 
bie polskich ludowców, — Chcę powiedzieć 
słowo prawdy tylko tym panom Polakom, którzy 
siedzą w Kole polskiem, i których ono reprezen- 
tuje. 

„Panowie z Koła polskiego, Cała prasa polska 
narzeka na nas za to, że wyciągamy nasze „spra- 
wy krajowe* i krajowe brudy i pierzemy je tu w 
parlamencie, kompromitnjąc tem samem nasz kraj. 
Panowie jednak zapominacie, że brudy te nie są 
krajowe — ale wasze. Moi panowie, wszystko, co 
dotąd mówłę, nie należy do spraw domowych. Są 
to sprawy państwowe, bo nie chodzi o przenosze- 
nie urzędników państwowych. Zresztą za to, co w 
Galicyi robią władze państwowe, odpowiedzialnym 
jest rząd centralny. Nie jest to sprawa domowa, 
ale państwowa, i dlatego mówiłem tu e niej. Teraz 
chcę powiedzieć słów kilka o sprawie, którą i ja 
także mogę nazwać naszą sprawą domową. Ale, 
abyśmy my tylko razumieli się wzaje- 
mnie, aby nie rozumieli nas przedsta- 
wiciele innych narodów, będę teraz 
mówił po rusku: 

„Panowie z Koła polskiego! Gdy tylko w Sejmie 
lub w tej Izbie wymyślicie jakieś nowe łaj- 
dactwo w celu zniszczenia narodu ruskiego, gdy 
wasi urzędnicy łamią ustawy, aby Rusin nie mógł 
korzystać ze swego prawa i aby tego Rosina zni- 
szczyć, to zawsze mówicie, że nie kierujecie się 
nienawiścią do ruskiego narodu i do ruskiej spra- 
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zwrócić uwagi na błędy wielkiego ministra, 
niemniej dosadnie podkreślone. Za najważniej- 
szy z nich uważa Smolka nieliczenie się Lu- 
beckiego z formami życia konstytucyjnego i 
łamanie ich, „gdzie się tylko dało“, w przeko- 
naniu, że „po formie bardzo łatwo kraj zgu- 
bić“. „A jednak — mówi autor — to łamanie 
form było szkodą publiczną i niebezpieczną, ła- 
mało literę prawa, jedyną ostoje przeciw za- 
machom na byt polityczny Królestwa.“ Ale ten- 
sam Lubecki, łamiący formy, jeśli mu one stały 
na przeszkodzie drogi do tego, co uważał za 
dobre dla kraju, tensam minister jedyny i chciał 
i umiał bronić istoty rzeczy w życiu konstytu- 
cyjnem Królestwa, a nawet i form, obaliwszy 
między innemi przyjęte pod wpływem Nowo- 
silcowa żądanie zawieszenia Konstytucyi lub 
skłoniwszy Mikołaja I do podpisania wyroku 
sądu sejmowego. 

Tom I „Polityki Lubeckiego* nie wyczer- 
puje oczywiście całej jego działalności. Wiele 
jej faz i momentów zostanie wyświetlonych, 
jak autor zapowiada, w tomu II. Z tomu pierw- 
szego wynosimy niezbite przekonanie, że Lu- 
becki był u nas jedynym, w dobie Królestwa 
kongresowegu mężem stanu, świadomym celu i 
dróg działania, jedynym zdolnym bez przeszkód, 
lub wbrew nim, dojść do celu. 

O książce Smolki można śmiało powiedzieć. 
że jeśli „historya uczy życia*, to niezawodnie 
czyni to przy pomocy takich dzieł jak to, z któ- 
rego skreśliliśmy powyższe sprawozdanie. 

i Dr L. Kolankowski. 


Zwiazek katolickich krawców 


NOWA REFORMA 


wy. Wy zawsze mówicie, że nie jesteście przeci- 
wnikami kulturalnego i narodowego rozwoju Rusi- 
nów, a nawet bardzo często wmawiacie w świat, 
Że zawsze gotowi jesteście uznać słuszność uspra- 
wiedliwionych żądań naszych, a nawet, że własne- 
mi siłami i środkami gotowi jesteście dopomódz ru- 
skiemu narodowi do przyspieszenia jego kultural- 
nego rozwojů i t. d. it. d. 

„Mimo to wszystko jednakowoż wymyślacie coraz 
to inne, coraz to bezczelniejsze środki w celu zni 
szczenia nas i usprawiedliwiacie je tem, że robicie 
to wszystko bynajmniej nie z nienawiści do nas, 
ale we własnej waszej obronie, aby ochronić przed 
zagładą — nie istniejący zresztą — milion Pola- 
ków na Rusi," który my Rusini chcemy rzekomo 
zniszczyć. Powiadacie, panowie, że jeżeli nas nie 
będziecie zwałczali, to my, nabrawszy sił, wyrzu- 
cimy ten „milion“ Polaków za San. 

„Rusini chcą wyrzucić Polaków za San!“ roz- 
lega się we wszystkich polskich obozach, „brońmy 
się tedy jak możemy, nie pozwólmy, aby Rusini 
wzmocnili swoje siły, bo inaczej my sami przepa- 
dniemy!* Panowie! Czy można znaleźć lepszy przy- 
kład dla przysłowia o złodzieju, który ukradł- 
szy konia, krzyczy potem dla zmylenia tropu: „Chwy- 
tajcie złodzieja-* Kto kogo wyrzuca za San? Czy 
my, autochtonowie wschodniej Galicyi, my właści- 
ciele ruskiej ziemi — was przybłędów, jań- 
czarów? 

„Idźcie za Šan i posłachajcie! Te masy ruskich 
wygnańców za Sanam, którzy przeklinają 
swój los i przeklinają was i wasze dzieci, aby šle- 
pły do dziesiątego pokolenia, są dowodem, że nie 
gospodarz intruza, ale wy, którzy rozbojem 
wdarliście się do naszej chaty, wy, któ- 
rzyście zdradzili własny naród i stali się jańcza- 
czarami, wy nas wyrzucacie z naszej ojcowizny. 
Nie my was, ale wy nas wyrzucacie za San. 

„Zresztą co nas, to my ani was, ani żadnych 
wogóle Polaków za San wyrzucać nie myślimy i 
wyrzucać nie będziemy. Trzy bowiem gatunki Po- 
łaków mamy na naszej ruskiej ziemi, — Najpierw 
mamy tych Polaków, którzy przyszli do nas po to, 
aby obok nas i razem z nami uczciwą pracą za- 
rabiać w pocie czoła na chleb swój. Z tymi Pola- 
kami, dopóki nie pójdą za naszymi ciemiężcami, 
chcemy żyć w zgodzie i razem z nimi pracować 
dla dobra naszej ziemi i jej narodów. 

„Lecz inaczej ma się sprawa z dwoma innymi 
gatunkami Polaków: Drugi gatunek wdarł się 
do naszej chaty z pałką w ręku. Gatunek 
ten, jak zawsze, panował rozbojem, tak też i teraz 
panuje. To zaś rozbójnicze panowanie przy- 
błędów popiera trzeci gatunek Polaków — jań- 
czarów z ruskiego rodu. Z temi dwoma o- 
statniemi gatunkami my Bię nie zgodzimy, chyba, 
iż na ziemi naszej cierpieć ich nie będziemy. Ale 
nie bójcie się, xa San nie pójdziecie! Za San nie 
wypędzimy was, bo oto przed chwilą powiedział mi 
pewien poseł ludowiec, że na wypadek, gdybyśmy 
my zechcieli wschodnio-galicyjskich panów wypę: 
dzić za San, to oni ich nie przyjmą. 

„Panowie a Koła polskiego! Polski naród 
z zachodniej Galicyi niechce was przy- 
jąć, bo powiada Ż6 takiego plugastwa 
nie potrzeba na polskiej ziemi. Wobec 
tego panowie będziecie wisieli na suchych 
wierzbach!* 

„Ale tego rodzajn Śmierć byłaby dla was zbyt 
przykrą i niehonorową — boście szlachcice prze- 
cioż. Otóż my, naród skłonny do zgody i ustępstw, 
zgodzimy się na inny sposób. W kraju przed 
Sanem nie będzienfŃy was absolutnie 
cierpieli. a ponieważ za Sanem nie chcą was 
przyjąć, przeto wybierzemy zwykle w takich razach 
używany złoty środek: zaprowadzimy was 
nad ten osławiony San, tam młyńskie ka- 
mienie poprzywiązujemy wam do Szyi i do wo- 
dy! Niecha' raż Już ziemia nasza po- 
zbedzie sie tych, którzy są przyczyną jej od- 
wiecznych nieszczęść, niechaj raz już zapa- 
nuje zgoda między sąsiadującymi z so- 
bą narodami! r 
„A nie lekceważcie sobie panowie moich gróźb. 


'Naród nasz nie jest już tem, czem był przed kilku 


laty, kledy dawał sobie bezkarnie kołki ciosać na 
głowie. Zapytajcie tych, którzy chcieli być waszymi 
towarzyszami w tej Izbie, którzy objechałi wszyst- 
kie niemal wsie w swoich okręgach i zaznajomili 
się z naszymi włościanumi, dlaczego upadli, dłacze- 
go nie pomógł im teror władz i nadużycie wybor- 
cze. Lud nasz jest zupełnie uświadomiony parodo- 
wościowo. Jest on już świadom swoich praw oby- 
watelskich i wie, jakich środków w walce należy 
użyć, aby zdobyć sobie te prawa, których wy nie 
pozwalacie mu zdobywać legalnymi środkami. Ostat- 
nie trzy lata zmieniły nasz lud. Z pokornego nie- 
wolnika stał się nasz lud butnym obywate- 
lem. Uważajcie, aby dalsze trzy lata 
nie przekonały tego ludu, że w begal- 
nej walce nie zdobędzie swojego losu. 
Jeżeli z tem nie będziecie się liczyli, 
to za dwa albo trzy lata sprewokujecie 
sobie pogrom, który wss zmiecie z obli- 


cza ruskiej ziemi. Na dotychczasową pomoc 
korony w polityce waszej wobec mas, nie liczcie 
zbytnło, bo wobec lawiny ladowej, jeżeli ona już 
raz spadać zacznie, nie na wiełe się ona wam 
przyda. 

„Macie tu moją przestrogę. Czyńcie z nią, co 
chcecie! Ale jeżeli nie poprawicie się, alba jeżeli 
przed burzą nie wyniesiecie się od nas, to nie 
śmiecie żalić się, żeśmy nie ostrzegali was, przed 
tem, co was czeka. 3 

Podajemy na razie wynurzenia p. Budzynow- 
skiego, niegodne politycznego męża, za jakiego 
poseł parlamentarny powinien się nważać, na 
razie bez odprawy, na jaką zasługuje. Uczyni- 
my tylko uwagę, że p. Budzynowski nie oswoił 
się jeszcze widocznie z rolą poselską i uważa 
sę tylko za agitatora, podbnrzającego lud ruski 
po wiecach. A jeżeli p. Badzynowski w ten spo- 
sób przemawia w parlamencie, łatwo się do- 
myśleć, co on mówi na ruskich wiecach! 


Z kresów kukowińskich. 


(Koresp. „N. Reformy*.) 
Czerniowce, 3 lipca. 
(Polacy i Niemcy. — Ostatni pakt wyborczy. — T. 8. 


L. — Prywatne kurea nauki. — Towarzystwa ekonomi- 
czne. — Prywatne seminaryum i gimnazynm polskie. — 
Apel.) 


Ostatnie wybory do parlamentu nanczyły Pola- 
ków bnkowińskich bardzo wiele. W pierwszej chwili 
chcieliśmy sięgnąć po odebrany nam mandat polski 
z Bukowiny, lecz ubiegłe lata apatyi politycznej 
naszej narodowości spowodowały, że reforma zastała 
nas nieprzygotowanych do takiej walki, jaką mogą 
prowadzić o swe prawa na Bukowinie Niemcy, za- 
liczający się do mniejszości narodowych, tak, jak 
Polacy. Niemcy mają tylko o 10 tysięcy ludności 
więcej, niż Polacy, 

Jesteśmy o tyle szczęśliwsi od naszych rodaków 
na kresach śląskich, że obóz połski na Bukowinie 
nie dzieli się na razie na partye polityczne, więc 
niema też u nas walk na tle partyjnem. Występu- 
jemy zawsze i wszędzie, tak w kraja jak 1 wobec 
innych ziem polskich jako jedna partya narodowa. 

Jednak przy wyborach kwestya wyznaniowa była 
powodem częściowego rozłamn Polonii na dwa obo- 
zy. Stało się to z okazyi zawarcia paktu wybor- 
czego pomiędzy Polakami a żydami. Bukowińskie 
Koło polskie wydało hasło, aby głosować na obu 
kandydatów żydowskich z Czerniowiec. — Znaczna 
część Polaków poszła do urny w myśl wydanego 
hasła, ale wielu, a szczególnie rzemieślnicy i robot- 
nicy, nie mogli się pogodzić z myślą głosowania na 
niekatolika, tembardziej, że Niemcy, wyzyskując sy* 
tuacyę, zaapelowali do katolickich uczuć wyborców. 
Pod wpływem tej „ad hoc“ wywołanej kwestyi wy- 
znaniowej, znaczna część Polaków wystąpiła z ża- 
lami, dlaczego Polacy nie postawili własnego kan- 
dydata. „Byłby kandydat polski przepadł — mó- 
wiono — ale bylibysmy głosowali na swego, a nie 
na Żyda”. I ten moment należałoby wyzyskać. bo 
stanowi on dowód, że ludność polska w najszerszych 
warstwach ma poczucio doznanej krzywdy, a przy 
energicznej pracy nad nświadomieniem Polaków na 
Bukowinie mandat polski do pariamentu może być 
siłą faktu odzyskany. 

Początek do takiej świadomej i energicznej pra- 
cy nad ludem zrobiony. Praca Towarzystwa szkoły 
ludowej zrobiła w ostatnim roku wielki krok na- 
przód. Koło czerniowieckie Towarzystwa szkoły ln- 
dowej założyło 15 czytelń polskich, przeważnie 
po wsłach, około których skupia się dzisiaj przerzło 
1.300 włościan polskich. Niemal z dniem każdym 
przybywają coraz to nowe szeregi członków. 

Z chwilą, gdy ludność zaczęła zgromadzać się 
po czytelniach, rozczytywać się w pismach i książ- 
kach ludowych, wyszły też na jaw długo tajone 
rany i tęskne Życzenia naszych Polaków. Przede- 
wszystkiom odczuwamy brak szkół polskich, 
i w ogóle nauki czytania i pisania po polsku. Kil- 
ka tysięcy dzieci polskich na Bukowinie musi u- 
częszczać do szkół niomieckich, ruskich lub rnmuń- 
skich, w których nie słyszy mowy polskiej. Dziecko 
takie wychodzi ze szkoły wynarodowione, i tylko 
dzięki przypadkowi lub emigracyi do Galicyi po- 
wraca na łono ojczyste. Jest" kilkanaście szkół na 
Bukowinie, w których udzielaną bywa nanka języ- 
ka polskiego, ale tej wauki udzielają nauczyciele 
rumnńscy, względnie Rnsini i Niemcy, którzy 
zaledwie mówią łamaną polszczyzną. Jednem sło- 
wem, szkoła bukowińska wynaradawia rok rocznie 
liczną dziatwę naszą. Aby temu zaradzić postano- 
nowiło czerniowieckie Koło Towarzystwa szkoły lu- 
dowej zakładać po wsiach prywatne kursa 
nauki języka polskiego. Szkółki to dozorować będą 
nauczycielo wędrowni i delegaci Koła, wyjeżdżający 
na odczyty i lustracye. 

„Gdyby nie brak funduszów, gdyby inne ziemie 
polskie pospieszyły nam ze skromną choćby pomo- 
cą, zupełne odrodzenie narodu polskiego na całej 
Bukowinie nastąpiłoby za lat kilka. Na razie ra- 
tujemy się skromną wzajemną samopomocą , której 
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wykładnikiem są usiłowania, aby w najbliższy 
czasie założone zostały polskie kasy Raileise- 
na na Bukowinie. Ludność polska na Bukowinie 
niema Żadnej własnej organizacyi ekonomicznej, 
lecz zależy zupełnie od innych narodowości. Diate- 
go też nie wierzy we własne siły i nieraz patrzy 
obojętnie na sprawy narodowe. 

Organizacya ekonomiczna ludności naszej przez 
kasy polskie, kółka rolnicze itp, uczyni ją odporną 
na bałwochwalczą wiarę w niemiecką kulture, a 
Towarzystwom polskim umożliwi realniejszą pracę 
narodową nad ludem. 

Z powodu wzrastających potrzeb naszej ludności, 
zajmuje się Poionia nasza nader gorąco projektem 
założenia polskiego seminaryum nauczycielskie- 
go i gimnazyum prywatnego, Nie mamy mau- 
czycieli polskich, bo teraźniejsze seminaryum w Czer- 
niowcach, w którem przed laty językiem wykłado- 
wym była polszczyzna — teraz niema nawet od- 
działu polskiego! Któż ma więc nanczać tysiące 
dziatwy polskiej ojczystej mowy, gdzie znajdą się 
siły nkwalifikowane polskie, gdy w przyszłości przyj 
dzie do rozdziała szkół utrakwistycznych na szkoły 
narodowe? Wtedy nam z ironią powiedzą inne na- 
rodowości, że nie mamy nauczycieli polskich i za- 
mkną szkoły polskie. 

A więc Rodacy, ile kto może niech złoży o- 
fisrę na czytelnie i szkółki polskie T. S. L. na 
Bukowinie, dla ratowania dziatwy polskiej przed 
zagubą ducha narodowego; na polskich wędrownych 
nauczycieli, którzy od osady do osady głosić będą 
żywem słowem świetność imienia polskiego i prze- 
ezłości historycznej, zaś ludowi pomogą czynnie w 
organizacyi okonomicznej; Kresowiec. 


R AE OZONE -ZEPCZOPETOYCENEE 


Kronika berlińska. 


Berlin, 4 lipca. 


(Po procesie Petersa. — Drugi proces kolonizatorski — 
Jak Niemcy wieszają murzynów. — Defrandacya i pro- 
ceey.lichwiarskie. — Burza w Berlinie), 

Proces Petersa, jak wam już wiadomo, zakończył 
się zasądzeniem n, grzywnę w kwocie 500 marek 
redaktura Gruberą «tóry, zdaniem sądu, dopuścił 
się obrazy honoru przeciwko osobie „afrykańskiego 
rycerza*, Peters wygrał formalnie, ala potępiony 
został przez opinię publiczną nawet w Berlinie 
gdzie zbrodnie jego nazywano tylko wybrykami, 
dodając jako okoliczność łagodzącą jeden wyraz: 
„Tropenkoller*, to jest szał podzwrotnikowy. Dzien- 
nik tutejszy „Berliner Tageblatt“, będący przedsta- 
wicielem opinii liberalnej, w artykule wstępnym 
tak się wyraża o Petersie: “O rehabilitacyi Peter 
sa nie ma nawet mewy. Orzeczenia dyscyplinarne 
mają dotąd moc prawną i — mówimy to w Qczy 
drowi Petersowi — odpowiadają dzisiaj równie do- 
brze, jak przed 10 laty poczuciu prawnemu naro: 
du. Jeżeli jednakże pan Peters pragnie ułaskawie: 
nia, to nia ma potrzóby sprzociwiać się temu. Na- 
ród nie może być nieprzejednanym. (Co za sala- 
chetność wobec zbira!) Tylko przy tem należy dziś 
i zawsze obstawać, Że Peters nigdy jaż nie może 
powrócić do Afryki niemieckiej, celem próbowania 
swej kolonizatorskiej metody ra żywych istotach, 
A to samo odnosi Bię także do uczniów Petorsa*. 
Stwierdziwszy, Że wobec murzynów kierować się 
należy ludzkością, a nie zwierzęcością, żąda wspo- 
mniany dziennik, ażeby jeszcze „wykurzomo* klikę 
Petersa. To wystarczy, 

Aie zaledwie skończył się w Monachium wielki 
proces kolenizatorski Petersa, gdy w Manheimie 
rozpoczął się, mały proces -na podobnem. tle prze: 
ciwko redaktorowi tamtejszego pisma * Volksstimme*, 
Proces wytoczyła z urzędu prokuratorya państwa 
z powodu obrazy niemieckiej armii kolonialnej. Wy- 
mienione pismo umieściło ilustracyę wedle fotogra- 
fii, zdjętej na miejscu, a przedstawiającej 6 mu- 
rzynów, wiszących na drzewie. Wedle artykułu vb- 
jaśniającego, owych murzynów pochwycili Niemcy 
w południowo-zachodniej Afryce, zarzucając im, ja- 
koby zabili dwie kobiety. Murzyni, wiedząc, co ich 
czeka, uciekli, jednakżo Niemcy dostali ich napo- 
wrót w swoje ręce i skazali na szubienicę bez prze- 
prowadzenia śledztwa dowodowego.: Wieszano ich 
na gałęziach jednego drzewa, nie troszcząc się wcale 
o to, że skazańcy konali w przedśmiertnych drgaw- 
kach bardzo długi czas, bo do 30 minut, i 

Rząd niemiecki zabronił surowo fotografowania 
podobnych scen, mimo to jedon z podoficerów, po- 
dobno wicefeldwebeł Straube, zdołał za pomocą swe- 
go aparatu fotograficznego uwiecznić ten epizod 
pracy kulturnej Niemców w Afryce. TFotografię z 
listom, opisującym tę okrutną scenę, posłał swoje- 
mu przyjacielowi pod Mannheimem, prosząc go atali, 
ażeby posyłki nikomu nie pokazywał. Ale przyjaciel 
ów pokazał ją kilku zaufanym osobom, a nawet po- 
wierzył ją na pewien czas jednemu ze swoich zna- 
jomych, aż wreszcie dostał ją z rak do rąk reda- 
ktor socyalistycznego pisma „Volksstimme*. Odby- 
wały się właśnie wybory do parlamentu niemiec- 
kiego pod hasłem zgnębienia socyalistów i redaktor 
wymienionego pisma, Oskar Geck, umieścił w niem 
ową fotografię z opisem sądzenia i wieszania nie- 
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„| ciste skrzydła — i już jest w niebie. A ja je- 


Stefan Żeromski. 


Dzieje grzechu. 


(Ciąg dalszy.) 
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— Żawsze jednak niech pani w taki sposób 
w mojej obecności do panny Ewy ani jednego 
słowa więcej nie mówi — „bon“? Żeby niby 
zgody między nami nie psuć. Najlepsza jest, 
wypróbowana przez ojców inkwizytorów meto- 
da: „maxima cum charitate et minima sangui- 
nis profusione...“ 

— Tak będę przemawiała, jak zechcę. 

— Zapewniam panią mojem burżuazyjnem 
słowem honoru, że nie przemówi pani w podo- 
bnym tonie ani jednej sylaby. Wracajmy do 
rzeczy. Panno Ewo! 

— O co chodzi? — spytała, budząc się z głę- 
bokiej zadumy. ; | 

— Miała pani rozmówić się z ciocią Barnaw- 
ską. Proszę. 

— Rozmówić się — ach, tak! Chce mnie, 
jak pan słyszał, zamknąć w kryminale. Nie 
wiem jeszcze za co, ale się nic a nie nie boję. 

— Dobrze, motylku, dobrze. Rozmów się ze 
mną, 

— Bo ja rzeczywiście jestem motyl. Już by- 
łam raz motylem.. Gdyby pani wiedziała. Któż 
uwięzi motyla? Trzeba go złapać, a później 
szpilką przebić. Lecz motyl, który siada gdzie 
chce nawet na czole Psyche, tylko rozłoży zło- 


stem motyl. 

— Jest na wszystko prawo — i na motyle 
złociste... — śmiała się dobrodusznie Barnawska. 

— Wykonawczyni i, że tak rzekę, pomocni- 
co prawa! Znów powracamy do niemiłego te- 
matu. 

— Ty, która czynisz według prawa i której 
każdy krok. zgodny jest z literą prawa, dajże 
wszystkie weksle mego ojca i wszystkie moje 
rewersy, kwitki, notatki, gdyż to wszystko w 
tej chwili zapłacę. 

Barnawska nie ruszyła się z miejsca. Jej 
zimna twarz wyrażała spokojny namysł i, pod 
maską tego spokoju, ostrożną ciekawość. 
Czekam na rewersy! mówiła Ewa 
dźwięcznym głosem. Jednocześnie wydobyła pie- 
miądze i zwitek ich pokazała Barnawskiej. 

— Fin-fiu! ostro idzie, — mruknęła stara. 

— Czy dostanę rewersy” — mówiła Ewa 
głosem rozszalałym, który w sobie z całej mo- 
cy powstrzymywała. 

— (iekawam, czy też ojczniek i mamusia 
wiedzą o tych nowych źródłach dochodu? 

— Wiem o nich ja i mój narzeczony, Łukasz 
Niepołomski, który przyjechał do krajn i będzie 
mię bronił od zniewag! — szeptała Ewa w na- 
tchnieniu, w górnym nastroju, z oczyma wznie- 
sionemi w niebo. Łzy toczyły sią po jej po- 
liczkach. Wierzyła całą duszą w kłamstwo, 
które z radością wygłaszała. 

Barnawska mlasnęła ustami. Zaraz też wy- 
dobyła z zamosystej szuflady swój gruby, skó- 
rzany portfel i, założywszy bajeczne okulary, 
poczęła szukać w nim i przewracać gorliwie. 


— Kiedyż to Niepołomski powrócił? — spy- 
tai Horst zachrypniętym głosem. 

— W tych dniach. 

— Widać teraz jeździ z ambasadorami... 

— Przez swego przyjaciela, hrabiego Szczer- 
bica, przysłał mi te pieniądze, żeby mię nareszcie 
wykupić z niewoli lichwiarskiej,j żeby mego 
biednego ojca uwolnić ze szponów łotrowskich. 
Żona Łukasza już sią zgodziła na rozwód. 

— (o pani takiego opowiada? — zaśmiał się 
szyderczo. 

— Niech pan do niej pójdzie i zapyta w mo- 
jem imieniu, czy to mie prawda. 

— Pójdę, pójdę. 

Barnawska ułożyła na stole szereg kartek, 
kwitków na małych arkusikach i na dużych 
arkuszach. Poczęła liczyć, pisząc cyfry szjier- 
kiem na czarnej tabliczce. Dodawała głośno, jak 
gdyby obok niej nikogo nie było w pokoju. 
Gdy wreszcie po długich deliberacyach podsu- 
mowała wszystko i ogłosiła sumę, Ewa położy- 
ła na stół pięćset rubli i zażądała reszty. 

Po chwili sama brała jeden rewers po dru- 
gim i sprawdzała rachunek. Upewniwszy się 
przy świadkn Horście, że ani ona, ani nikt z 
jej rodziny nie jest nic winien Barnawskiej, 
zgarnęła kwitki i z rozkoszą poszarpała je, po- 
darła, potargała na drobne kawałeczki. Otwo- 
rzyła lufcik i całą garść frygnęła za okno. - 

Wtedy wstała i przesadny, panieński ukłon 
złożyła przed matroną, która śmiała się z niej 
grubo i serdecznie. (C. d. n.). 


Kraków, ul. Fłoryańska 7, Tuż przy Rynki. 
Lwów, pl, Halicki 7, Gdzie Conte. Kawiarnia. 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych iangielskich. 
Krój augielski. 


Sobota, 6 Lipca 1907. 
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NOWA REFORMA. 


szczęśliwych murzynów. Artykuł miał tytuł: „Jak 
utrwałamy w Afrvce narodowy nasz honor". , 

Oczywiście rząd postanowił ukarać za każdą ce- 
nę wszystkich „winowajców“ i rozpoczął energiczne 
śledztwo. Nie udało mu się jednaże nikogo wykryć 
i musiał poprzestać na wytoczenin procesu redakto- 
rowi jGeckowi. Autentyczność faktu, opisanego w 
inkryminowanym artykule, nie ulegała wprawdzie 
wątpliwości, chociaż może ten lub ów szczegół był 
nieco przesadnie opisany, mimo to sąd przysięgłych, 
a więc obywatelski, nie wahał się wydać werdyktu 
potępiającego. Na jego podstawie trybunał wydał 
wyrok, skazujący redaktora Grecka na miesiąc wię- 
zienia, I w tym wypadku opinia wypadku opinia 
publiczna potępiła niemieckich „bohaterów“ w 
Afryce. 

Defraudacye i to już nie krociowe, ale miliono- 
wo, są na porządkn dziennym w państwie bojaźni 
bożej. Niemcy, a zwłaszcza Prusy zdobędą wkrótce 
rekord na tem polu. Pomiędzy defraudacyami z 
ostatnich czasów, znanemi wam zapewnie, bardzo 
charakterystyczną jest defraudacya, popełniona w 
Malborgu przez Wólkego, dvrektora tamtejszego za- 
kładu finansowego „Privat-Bank*. Wólke żył nad- 
zwyczaj wystawnie, brał notorycznie udział w 
szalonych spekulacyach giełdowych. grał równie 
szalenie w karty, mimo to cieszył się ogólnym sza- 
cunkiem i ślepem zaufaniem publicznści. Wólke był 
żyjącą kasą wertheimowską dla ogółu, zwłaszcza 
dla drobnych kapitalistów. Menonici powierzali mu 
swoje kapitały z bezgranicznem zautaniem. Urzę- 
dnicr składali w jego ręce drobne kwoty, zwabieni 
wysokiem oprocentowaniem. Właściciela dóbr, chło- 
pi. rzemieślnicy garngli się do Wółkego Ludzie 
bogaci tracą skutkiem defraudacyi sumy dochodzące 
do 200.000 marek, a fundacya Raucha straciła 
400.000. Małych kapitalistów, zrujnowanych do- 
szczętnie, liczą na tysiące. Wszak Wólke zdefrau- 
dował przeszło 4 miliony marek wedle pobieżnego 
tylko obliczenia. 

Obok defrandacyj są na porządku dziennym pro: 
cesr o lichwiarstwo, wytaczane z urzędu. Wystę- 
pua w nich lichwiarze, często wykształceni, ope- 
rujący na wielką skalę, zwłaszcza pośród oficerów. 
Nie są to pijawki galicyjskie, dla których tysiąc 
guldenów jest już kwotą wysoką, wymagającą ko- 
operacyi, ale, jak wspomniałem, lichwiarze na wiel- 
ką skalę i z wielkim szykiem. Przeciwko takiemu 
szykownemu lichwiarzowi toczy się tutaj obecnie 
proces, budzący w Berlinie z tego powodu sensa- 
cvę. że występuje w nim szereg ofiar we wspania- 
łych mundurach oficerskich. Dwaj oficerowie, po- 
zbawieni rangi z powodu podrabiania podpisów na 
wckslach, przychodzą do sali rozpraw z celi wię- 
ziennej jako świadkowie pod eskortą dozorców. — 
Oskavżonym jest pan „dyrektor“ Kubernuss, który 
w ciągu h miesięcy miał 1726 klientów, żądnych 
grosza za wszelką cenę. Procent był umiarkowany, 
wynosił bowiem tylko 80 do 100 na rok. P. Ku- 
hernnss nie prowadził ksiąg, albo je zdołał przed 
rewizyą usunąć, mimo to udowodniono mu, że miał 
co najmniej 35.000 marek „czyśtego”* dochodu ro- 
cznego. 

W poniedziałek i wtorek nawiedziła nas burza 
z piorunami i ulewą, wyrządzając bardzo znaczne 
szkody. Po upałach, które panowały w piątek, so- 
botę i niedzielę burza stała się nieuniknioną. Opad 
deszczowy od poniedziałku wieczorem do środy rano 
wynosił 72 milimetry. Jeżeli normalny opad mie- 
sięczny dla lipca wynosi w Berlinie 76 m., to ule- 
wa była rzeczywiście wielką. Podobne ulewy wy- 
darzyły się w lipcu 1860 roku. -<tadzież w maju 
1887 r. Osobno wymienić należy urwanie się chmu- 
ry w roku 1902 d. 14 kwietnia, gdy w ciąga RI, 
godziny opad wynłósł 119 milimetrów. Ale 72 mi- 
limetry opadu, wydające się drobnostką, dają na 
przestrzeni kilometra 720.000 hektolitrów wody. 
To już nie bagatela. 


Kronika. 


Kraków, 6 lipca. 


Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała sekcya 
skarbowa Rady miasta pod przewodnictwem II wi- 
ceprezydenta miasta Józefa Sarego. Sekcya uchwa- 
liła przedstawić Radzie miejskiej wniosek zgodnie 
z wnioskiem sekcyi prawniczej, o udzielenie prak- 
tykantom konceptowym magistratu jednorazowego 
dodatku drożyźnianego. — Dalej przyjęła sekcva 
zamknięcie rachunkowe z obrotu funduszu miej- 
skiego za rok 1905, przedstawione w sprawozdaniu 
przez r. m. dra Ponikłę, 

Wczoraj odbyło się też posiedzenie wydziału 
miejscowego dla szkół przemysłowych uzupołniają- 
cych pod przewodnictwem I wiceprezydenta miasta 
M. Chylińskiego. Wydział przyjął do wiadomości 
sprawozdanie o stanie szkół przemysłowych uzupeł- 
niujących za rok 19056, a następnie na podsta- 
wie referatn r. m. dra Ernesta Bandrowskiego, wy- 
dział zatwierdził rozdział godzin w tych szkołach 
pomiędzy poszczególnych nanczycieli na rok szkol- 
ny 1907/8. — W końcu przeprowadzono obszerną 
dyskusyę na temat ugrupowania uczniów i rozdzie- 
lenia ich w szkołach podług zawodów, a celem 
przeprowadzenia tego zarządzenia odbędzie się w 
pierwszych dniach września konferencya ze wszy- 
stkimi kierownikami tych szkół, aby już na rok 
szkolny 1907/8 uczniowie nie terytoryalnie, ale 
według swego zawodu do tej samej szkoły przy- 
dzieleni być mogli. 

Z teatru. Przyszły tydzień wypełni prawie zu- 
pełnie „Wesoła wdówka* — głośna opera Lebara. 
Daną będzie w poniedziałek, wtorek, środę, piątek 
i sobote. Przedstawieniami „Wesołej wdówki" dy- 
rygować będzie prof, Fr. Słomkowski, który 
intro przybywa ze Lwowa do Krakowa. W „We- 
sołej wdówce* biorą udział: pani Schupp (jako Han- 
na Glavari, którą to forsowną i męczącą rolę gra 
naprzemian z p. Miłowską), p. Kasprowiczowa oraz 
Lelewicz, Solnieki, Sawicki, Krzewiński, Kosiński 
w głównych rolach. Taniec „ekscentryczny* w THT 
akcie wykonają pp. Staszkówna i p. Trojanowski. 

„We czwartek odśpiewaną będzie „Mignon“- Tho- 
masa z gościnnym udziałem p. Dianniego. — 

Jatro w niedzielę daną będzie „Halka“, ulubio- 
na nasza opera — w przyszłą zaś niedzielę „Opo- 
wieści Hoffmans“. W „Halceś wystąpią pp. Lopa- 
tyńska, Szymanowska, Malawski, Mossoczy, Okoń- 
ski. Paszkowski i iuni. 

Pod adresem dyrekcyl opery. Otrzymujemy 
następujące uwagi: Specyalnie krakowski, zakorze. 
niony od szeregu lat zwyczaj spóźniania się na 
przedstawienia, koncerty i t. p, nigdzie nie daje 
się odczuwać tak dotkliwie, jak na operze. Przez 
cały ciąg uwertury i przez całą prawie pierwszą 
odsłonę nie nie słychać, prócz ustawicznego otwie- 
rania i zamykania drzwi, składania i rozkładania 
siedzeń i szmeru spacerujących po przyćmionej wi- 
downi w poszukiwaniu za swemi miejscami „wiel- 
bicieli muzyki“. Hałasy takie i szmery do rozpaczy 


wprost doprowadzają tych, którzy przychodzą do 
teatru dla muzyki. Upominani przez zniecierpliwio- 
nich słuchaczy bileterowie o niewpuszczanie spóź- 
niających się, odpowiadają na uwagi kpinami i szy- 
derstwem. f tak n. p. jeden z bileterów na parte- 
rzo wprowadził na przedstawieniu „Fausta“ podczas 
pierwszego akta jakiegoś jegomościa i ulokował go 
z hałasem na przyniesjonym przez siebie stołku. 
Upomniany o spokój przez jednego ze słuchaczy. 
odpowiedział arogancko. Tego rodzaju stosunki nie 
są nigdzie cierpifie, a i u nas już Towarzystwo 
muzyczne postarało się, Żeby podczas koncertów 
spóźnieni goście nie przeszkadzali słuchającym. 

Należy się spodziewać, że dyrekcya wyda surowy 
zakaz bileterom wpuszczania do widowni źpóźnia- 
jących się podczas uwertury i początku przedsta- 
wienia. W ten sposób rychło zmienionoby przekona- 
nie niektórych, że regularne spóźnienie się należy 
do dobrego tonu. 

Z uniwersytetu. P. Jakób Bross, kand. adwo- 
kacki. rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tutej- 
szym uniwersytecie stopień doktora praw. 

Uwolnienis z aresztu. Dzisiaj o godz. 7 rano 
opuścił areszt w gmachu sądu karnego w Krakowie 
r. m. p. Ignacy Daszyński, który odsiadywał 
karę 3 tygodniowego aresztu z wyroku z 1900 
r. za obrazę agenta policyjnego. 


Aresztowanie defraudanta. Policya krakowska 
aresztowała niejakiego Tana Jandla, kierownika tir- 
my Berein & Wanderssóhue w Czerniowcach, któ- 
ry sprzeniewierzył przeszło 2.000 koron i zbiegł. 
Jandi ukrywał się najpierw w Rosyi, przebywał 
jakiś czas w Rydze, |skąd , przyjechawszy do Kra- 
kowa. został tutaj, wskutek listu gończego, aresz- 
towany. 


Agent emigracyjny. Policya aresztowała wezo- 
raj na dworcu niejakiego Eugeniusza Gudziowa, 
znanego oszusta i wyzyskiwacza emigracyjnego, 
który od chorego na oczy Seńki Żykatyńskiego z 
Rohatyna wyłudził kilkadziesiąt koron za przewie- 
zienie go do Hamburga. Tymczasem już w Mysło- 
wicach Żykutyńskiego wrócono z drogi jako chore- 
go zarażliwie, wobec czego biedny wychodźca wró- 
cić masiał do Krakowa i tu znalazł przytnłek w 
Stowarzyszeniu św. Rafała, opiekającem się emi- 
grantami. Gudziow wyśledzony w Krakowie, gdzie 
czekał na nowe ofiary emigracyjne, został areszto- 
wany i odstawiony do sądu karnego. 

Śmierć murzyna w Krakowie. Jeden z człon- 
ków trupy murzyńskiej, popisującej się w teatrze 
rozmaitości w parku Krakowskim, dwudziestoletni 
murzyn, umarł onegdaj w szpitalu Bonifratrów — 
gdzie umieszczono go po zachorowaniu. 

Z podgorskiej kroniki policyjnej. Onegdaj oko- 
ło godziny 3 w nocy wracał niejaki Szymon Al- 
ster, przemysłowiec, w towarzystwie Dawida Fin- 
dera i 5, liebeskinda z Krakowa do domu pod L. 
78 przy ulicy Kalwaryjskiej. [uż za mostem na 
Wiśle w ulicy Krakowskiej przyłączył się do nich 
jakiś mężczyzna, który postępował o kilkanaście 
kroków za nimi. W ulicy Kalwaryjskiej Alster po- 
żegnał swych towarzyszy, którzy weszli do domn, 
sam zaś udał się w dalszą drogę. Zauważywszy, 
idącego ciągle kilka kroków za sobą owego niezna- 
nego mężczyznę, który prawdopodobnie wiedział, że 
Alster ma przy sobie większą kwotę pieniężną, 
wrócił się do Rynku w obawie napadu. Mężczyzna 
ów wrócił się za nim, i towarzyszył mu- do biura 
policyi miejskiej, zauważywszy zaś, że Alster wszedł 
tam. ukrył się w pobliżu. Zawiadomiona policya 
miejska odszaukała owego nieznanego mężczyznę, 
którego upomniano, by szedł do domn i nie zacze- 
piate nikogo. Wypuszczony z policyt, ukrył się 
w miejscu, gdzie krzyżują się ulice Trzeciego Maja 
i Kalwaryjska, planując prawdopodobnie napad ra- 
bunkowy na Alstera. Gdy ten po chwili udał się 
w drogę do domu, napastnik wyskoczył z kryjówki, 
został jednakowoż na czas schwytany i ubezwład- 
niony przez stojący w pobliżu posternnek policyjny. 
Przy rewizyi w biurze policyi znaleziono u oskar- 
żonego duży nóż, ukrwty w kieszeni. Okazało sio. 
że napastnik nazywa się Józef Solarz i pochodzi 
z Podgórza. Pe przeprowadzeniu śledztwa, odsta- 
wiono go do sądu karnego. 

Za bójkę uliczną aresztowano wczoraj niejakiego 
Judę Waseerreila, 21 lat liczącego wyrohnika w fa- 
bryce wody sodowej i Abrachama Sachera, 16-le- 
tniego « Podgórza, Którzy pobili się w ulicy Mo- 
stowej i poranili wzajemnie. 

W domu pod IL. 5 przy ulicy Kilińskiego schwy- 
tany został paw. Właściciel może go odebrać u p. 
Swierczyńskiego przy ulicy Kilińskiego, 5. 

Z Połwsia Zwierzynieckiego. Piszą nam: W r. 
1904 założono u nas ochronkę dla małych 
dzieci. Mieści się w niej 90 dzieci, które trzoba 
nawet żywić. Koszta jednak utrzymania ochronki 
wobec niesłychanej drożyzny są bardzo wysokie i 
ciągle wzrastają, a fundusze, jakiemi wydział To- 
warzystwa ochronki rozporządza, są bardzo skrom- 
ne, gdyż pochodzą z wkładek członków nielicznych. 
składających zresztą tylko po 4 korony rocznie. — 
Jeżeli liczba członków nie wzrośnie — istnienie o- 
chronki będzie zachwiane. To też wydział Towa- 
rzystwa zwraca się z gorącą prośbą do wszystkich 
ludzi dobrej woli, którym wychowanie przyszłych 
pokoleń nie jest obojętnem, aby zechcieli wesprzeć 
instytucyę, zapisując się na członków, a dotvch- 
czasowych członków uprasza się o wyrównanie za- 
ległych i bieżących wkładek. Prezes Towarzystwa 
Ks. Romnald Schwarz. 


b 

-Z kraju. - 
Śmierć turysty w Tatrach. Z Zakopanego do- 
noszą: We' wtorek wracali dwaj turyści, pp. Schön- 
berg i Spiss, porucznicy niemieccy 19 pułku w Er- 
furcie (Wfrtembergia) z Morskiego Okaa przez Za- 
wrat i Łomnicę do Zakopanego. Miejscami są takie 
śniegi, Że przejście jest wprost niemożliwem, nie 
narażając się na niebezpieczeństwo. Jednak turyści 
nie liczyli sią z grożącem niebezpieczeństwem. :— 
Schönberg, czy przez nieostrożne stąpienie, czy 
przez zawrót głowy, stracił równowagę i spadł na 
przeciwległą niższą turnię. odbił się od niej, spadł 
na zamarzły śnieg, tam zsunął się z coraz większą 
szybkością po przestrzeni około 400 kroków i do- 
stał się znów na skały. Rozbijając się w ten spo- 
sób, odbył drogę blisko jednego kilometra. Gdy 
Spiss nadszedł, obchodząc dalekiemi drogami na dół, 
zastał Schónberga nieżywego z rozbitą 
głową, poszarpanego nie da poznania. Stało się 
to około godziny 12 w południe. O piątej po po- 
łudniu przybył Spiss do Zakopanego po pomoc. Wy- 
słano kilku ludzi. Spiss, osłabiony wrażeniami zaj- 
ścia i drogą, nie mógł ich zaprowadzić na miejsce, 
lecz określił je w przybliżenin. Schoenberga znale- 
zlono we środę rano. Miał on w woreczku, umoco- 
wanym na szyi, gotówką 240 koron i 200 marek. 
Łańcuszek złoty był poszarpany, a zegarek wypadł 
gdzieś zapewne. Zwłoki zniesiono we środę po po- 

łudnia do Zakopanego. 
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Czatkowice, 5 lipca. Uroczo położona nasza wio- | kowirego. Patenty na stopnie inżynierów otrzymy- | roczny krajowy zjazd mógł odbyć się w lecie w 


ska, od kilku lat w porze upałów przepełniona „le- 
tnikumi* z Krakowa, była dzis w przedpoładnio- 
wych godzinach widownią znacznego pożaru. Wy- 
buchł on w domu Antoniego Niemca, położonym na 
najwyższem miejscu naszej wsi, tuż pod lasem od 
strony Paczułtowic, Z jakiej przyczyny, dotychczas 
nie stwierdzono; jak słychać, ogień wznieciły po- 
dobno dzieci, bawiące się zapałkami. Dom, kryty 
słomą, w kilku minutach stanął w płomieniach. Po 
kwadransie ogień ogarnął także dom sąsiedni, któ- 
rego włascicielem jest Kasper Niemiec, brat Anto- 
niego. Ratunek był niemal niemożliwy głównie dla 
braku wody. Do obu tych domów, odgrodzonych 
z jednej strony od wsi głębokim jarem, niema do- 
jazdu, dojść do nich można jedvnie stromemi ścież- 
kami. Zunim więc temi ścieżkami zdołano w kon- 
wiach przynieść większą ilość wody, zanim wcią- 
gnięto tam sikawkę gminną. nie było już co rato 
wać, Także straż pożarna z pobliskich Krzeszowic, 
jakkolwiek przybyła szybko, zastała już tylko wa- 
lace się zgliszcza Akcva ratunkowa ograniczyć się 
musiałe do zabezpieczenia innych pobliskich domów. 
Nu szczęście wiatr wiał od wsi ku lasowi: gdyby 
nie to, może cała wieś byłaby spłonęła. Dzięki zaś 
pomyślnemu kierunkowi włatru, zgorzały jedynie te 
dwa domy, pierwszy Antoniego Niemca, wraz z 
wszelkiemi sprzętami. Właściciel ponosi wielką stra- 
tę: brat jego, Kasper, mniejszą, gdyż był ubezpie- 
czony. 

Dla letników wypadek ten stał się smutną emo- 
cyą, gdyż nabawił ich strachu o własny dobytek. 
Ze spalonych domów jeden tylko był zajęty przez 
„gości miejskich“. Mieszkał w nim wraz z żoną 
znany artysta steny poznańskiej p. Czerniak, 
który już po raz drugi bawi tu d!a wytchnienia. 
Jego rzeczy, z wyjątkiem zapasów kuchemiych, oca- 
lono, na razie atoli p. Cz. pozostał bez dachu nad 
głową. 

Krzeszowiczanie przybyli na ratunek bardzo li- 
cznie. Jednym z pierwszych był pracownik kolejo- 
ww Wiktor Szczerbowski. Znajdował się on właśnie 
u golarza, a usłyszawszy trąbkę alarmową, wybiegł 
z na wpół ostrzyżoną głową i w takim 
stanie przybył na miejsce wypadku i brał czynny 
udział w akeyi ratunkowej. Zaja: się on głównie 
zabezpieczeniem pobliskiego domu gosp. p. Piotra 
Mazura. w którym mieszka wasz współpracownik 
p. M. Dzielna ta gorliwość zasługuje na uznanie. 

Czatkowice i w tym reku pełne gości a przy 
pięknej pogodzie pobyt tn bardzo przyjemny. Miej- 
my nadzieję, ża spokoju „letników“ i bardzo svym- 
patycznej, pracowirej i uczciwej ludności miejsco- 
wej nie zakłóci już w tym roka drugie takie nie- 
szczęście. A, 

Tarnów, 5 lipca. (Wieczór operowy.) Z początku 
bieżącego tygodnia odbył się koncert Czesława Mu- 
szyńskiego. urządzony staraniem firmy Tirka w 
sali kasynowej. Koncert pod względem artystycz- 
nym powiódł się w zupełności. P. Muszyński miał 
sposobność zaprezentowania swego potężnego głosu, 
któremu właściwie powinna akompaniować orkiestra, 
a nie fortepian. Pojedyncze punkty programu wy- 
padły bardzo dobrze, a więc arva z „Pajaców*, 
arya „Szumią jodły“ iarra Eleazara z „Żydówki*. 

Obywatelstwo honorowe. Z Błażowej piszą nam: 
W dniu 3 lipca b. r. miaste Błażowa, uznając li- 
czne zasługi księdza Ferdynanda Beigerta, kate- 
chety i radnego miasta, okoła dobra gminy, nadało 
mn obywatelstwo honorowe. 

Pożar szybu. Z Drohobycza donoszą do „Gazety 
Lwowskiej”: Onegdaj wieczorem wybuchł w szybie 
ur 2 firmy Hekla na Potoku Górnym w Borysła- 
wiu pożar, który zniszczył wieżą wiertniczą z przy- 
rządami. Wiertacz Knzimierz Łasko i pomoenik je- 
go Andrzej Jamro odnieśli ciężkie poparzenie na 
twarzy i rękach i musiano odstawić ich do szpi- 
tala. Spalił się również szyb sąsiedni nr 18. nale- 
żący do Towarzystwa akcyjnego. Szkoda wynosi o- 
koło 15.000 koron i brła ubezpleczona na 10.000 
koron. 


Że Świata. 


Z Warszawy donoszą: Na pogrzeb ś. p. profe- 
sora dra Hoyera przybył z Krakowa profesor Na- 
poleon Cybniski, jako przedstawiciel krakowskiej 
Akademii umiejętności. Prof. Cybulski wygłosi nad 


[grobem p. p. dra Hoyvera jednę z trzech mów ża- 


łobnych, do jakich liczby ich ograniczono, stosując 
się do woli zmarłego wrzonego, ażeby pogrzeb od- 
był się w najskromniejszych ramach. Dwie inne 
mowy nad mogiłą wygłoszą: dr Walenty Kamocki 
i dr Jan Pruszyński. Pogrzeh odbędzie się o godz. 
6 po południu, 

— „(Gazeta Polska“ donosi, że w niedziełę are- 
sztowano w Żyrardowie artystę dramatycznego p. 
Józefa Jaksę Chamca za wygłoszenie na „bis“ fra- 
gmentu z „Pana TFadeuszą* „Zaręczyny Zosi“, któ- 
ry się kończy zdaniam: „Jeszcze Polska nie zgi- 
neta“. 

Z Łodzi donoszą pod datą wczorajszą: Dziś ra- 
no do mieszkania Antoniege Fillera przy szosie Ro- 
kicińskiej nr. 4 weszło 4 młodzieńców, którzy dali 
6 strzałów z rewolweru do siedzącego na łóżku 
Fillera. Jedna z kul przebiła Fillerowi na wylot 
głowę, druga trafiła w rękę, trzecia w nogę. Fil- 
Jer zmarł natychmiast, W mieszkaniu były obecne 
żona Fillera, dwie córki starsze i troje młodszego 
rodzeństwa Na odgłos strzałów wszyscy pochowali 
się w kąty, oprócz 14-letniej Walervi, ktora zo- 
stała raniona w nogę 

— W domu bankierskim Maksa Goldfedera (ul. 
Piotrkowska 77) dokonano wczoraj rewizyi. Nikogo 
nie aresztowano. 

Lojałny Polak, Gnieźnieński „Gen. Anz.“ donosi, 
że gospodarzowi Stanisławowi Okoniewskiemu z Dą- 
browy w powiecie wągrowieckim narodził się siód< 
my syn. Szczęśliwy ojciec pragnąt, aby cesarz był 
zapisany w księgach kościelnych, jako ojciec chrze- 
stny syna, dlatego wysłał prośbę do cesarza. Wsku- 
tek tej prosby landrat wągrowiecki dr Schreiber 
wezwał przed kilku dniami Okoniewskiego do sie- 
bie i zapytał go, czy jego dzieci biorą udział w 
strajku szkolnym. Gospodarz odpowiedział potwier- 
dzająco i na dalsze odnośne zapytanie oświadczył, 
że nie zakaże swoim dzieciom dalszego oporu. 
Landrat na to odrzekł gospodarzowi, że w takim 
razie jego prośba cesarzowi nie hędzie przedłożona. 

Wydalanie Polaków. Policya berlińska stwier- 
dziła, według „Dz. Berl.*, że w Johannisthalu pod 
Berlinem przebywało dużo Polaków bez zameldowa- 
nia, Wszyscy otrzymali teraz od wójta dekrety ba- 
nicyjne, właściciele zas mieszkań, u których oni 
mieszkali, otrzymali nakazy karne. 

Studenci Polacy, kształcący się na politechni- 
kach w Niemczech, otrzymali, jak donosi „Dzien. 
Pozn.“. zawiadomienia o zmianach, jakie w ciągu 
dwóch łat mają zajść w tych zakładach. Oto stu- 
dentom poddanym obcym, bez względu na na- 
rodowość, na politechnikach pomienionych będą wy- 
dawane tylko świadectwa z ukończenia kuran cał- 


wać będą wyłącznie obvwatełe Niemiec. 
Motywem tej nowości jest chęć powstrzymania na- 
pływa cudzoziemców z wykształceniem technicznem 
na posady w państwie niemieckiem. Młodzież nie- 
miecka z tych zakładów uczy się gorliwie języka 
rosyjskiego i korzystając z zamknięcia wielu zakła- 
dów specralnych wyższych, zamierza w celu zaję- 
cia stanowiska wyruszyć do Roavri. 

Śmierć uczonego. W Heidelbera umarł wczoraj 
były profesor tamtejszego uniwersytetu, dr Kuno 
Fischer w 5.5 roku życia. Zmarły był wybitnym 


Krakowie. Uelt:walono również poczynić stara- 
nia, aby w przyszłym roku mógł się odbvć jar- 
mark wyrobów krajowych i wejść w tym 
jealn w porozumienie z reprezentacyą gminy Kra- 
kowa i innemi tamtejszemi czynnikami. Nasrępnie 
uchwalono utworzyć w biurze Ligi pomocy prze- 
mysłowej organ fachowy dla pomocy przy organi- 
zowaniu i kontrolowania agencej handlowych, po- 
wstających przy poszczególnych towarzystwach Po- 
mocy przemysłowej i w tvm cełu zamianowano re- 
ferentem handlowym i lustratorem ageneyi p. Gu- 


filozofem dziejów i autorem cennych prac literacko- |stawa Waldta, Wreszcie uchwalono kooptować do 
historycznych. Jako profesor zjednał sobie sławę wydziału Ligi przedstawiciela Koła techników Fo- 
swojemi wykładami, głębokiemi pod względem tre-| mocy przemysłowej we Lwowie. rozwijającego jak 


ści, o skończonemi pod względem formy. 


wiadomo wśród lwowskiej młodzieży technickiej 


Piekarnia gminna. W Budapeszcie podwyższyli | nadzwyczaj pożyteczną działalność. 


piekarze cenę chleba o 4 do 3 halerzy na kilogra- 


> Spółka agronomów we Lwowie, mając do- 


mie. Wobec tego magistrat ma urządzić piekarnię | konać spisu wszystkich zawodowo wzkwalifikowa” 
gminną, któraby dostarczała dziennie 27.000 klgr.|nvch rolników w naszym kraju, w celu zeprowa- 


chleba. Koszt 
525.000 koron. 
Rocznica urodzin Garibaldiego. 


urządzenia piekarni 


obliczono na | dzenia katastru agronomów, prosi wszystkich kole- 


gów zawodowych, aby dla umieszczenia ich nazwi. 


Włochy całe | Ska w katastrze zecheieli. do dyrekcy! Spółki (Lwów, 


z Rzymem na czele obchodziły uroczyście setną ro-| ulica Friedrichów 10) zgłosić swój adres z wyszcze- 
cznicę urodzin Józefa Garlbaldiego, który urodził | gólniem swych kwalifikacyj zawodowych i krótkim 


się 4 lipca 1807 r. w Nicei. 


Całe życie Garibal- | opisem przebiegu życia, a w przyszłości, aby ze- 


diego było nieprzerwana walką o wolność i zjedno- | chcieli donosić o wszelkich osobistych zmianach. w 
czenie Włoch, wobec których położył niespożyte za- | celu utrzymania spisu w ewidencyi. 


sługi. Nie był ani politykiem. ani wodzem o zdol- 


> Z dyrekcyi kolei Poinocnej. Na linii 5zhón- 


nościach wojskowych. ale miłością ojczyzny, odwa- | brann—Opawa utworzone zostaną z dniem 15 bm. 
gą, wiarą w przyszłość ojczyzny i niestradzoną dla j; nowe połączenia, które będą wygodniejszemi dla 


niej walką stanął pomiędzy najlepszymi synami | podróżującej publiczności. 


Dotychczasowy pociąg 


Włoch. Dla dobrej wiary jego przebaczono mu też | osobowy Nr 1.205 zostanie zamieniony na poszpie- 


liezne błędy. 


szny i będzie wychodzić z Sehónbrunn o godzinie 


Rocznicę urodzin jego. ogłoszoną jako Święto na-|12 minut 2 po południu, a przychodzić do Opawy 
rodowe przez Izbę deputowanych, obchodziła iudność |0 godzinie 12 miuut 39 po południu. — Dotych- 


rzymska bardzo uroczyście. 


Z Nicei przybyła gre- |czasowy pociąg pospieszny Nr 1.209 będzie jako” 


mialnie do Rzymą cała Rada miejska. a równie | osobowy opuszczać Schónbrunn o godzinie 11 rano 


z Bastii ua wyspie Korsyce. 


O godzinie 11 rano|ja przybywać do Opawy o godzinie 11 minut 54 


odbyło się na Kapitolu zgromadzenie w obecności |rano. — Pociąg pospieszny Nr 1.214, wychodzący 
włoskiej pary królewskiej. Profesor Abba, uczestnik |z Opawy o godzinie 4 minut 32 po południa, bę- 
„pochodu tysiąca* z pod Marsrlii, wygłosił odczyt | dzie mieć w Opawie połączenie z pociągiem Nr 


o Graribaldim. 
ubrany w czerwoną koszulę, dziękował król. Po po- 
ładniu odbyło się w Izbie deputowanych nadzwy- 
czajne posiedzenie na cześć Garibaldiego. Na gale- 


Sędziwemu prelegentowi. który był| 1802, 1503 do Bielska. względnie do Krakowa. 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie” 
traków. 5-go lipca. Na dzisiejszy targ spędzono hydła 
rogatego rosłego 391 sztuk, jałownika 96. cieląt 7, 


ryi zasiadły setki weteranów w czerwonych kosza- | owies i kóz 4, nierogacizny 308: razem 1081 sztuk. 


lach, Prezydent Izby Marcona, stanąwszy na trybu- 
nie, powitał Garibaldczyków. poczem w sali zerwała 
się burza okrzyków na cześć Garibaldiego. Marcona 


wypowiedział mowę, poświęconą pamięci bohatera |24:-- do 56-— 


—— do —— koron. woły 
opasowe od 76-— do 85*—. krowy po 66-— do 46:—, 
buhaje po 74-— do 80—. jałownik pa 66-- do 74*— za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
; nierogaciznę tuczną po —— do —— 


Płacono: woły z paszy 


narodowego, odpowiedział mu prezydent gabinetu | za jeden cetnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu- 
Giolitti, następnie żaś przyszła pod obrady ustawa | Czną po 126-— do 140'— za jeden cetnar meiryczny rze- 


o rentach dożywotnich dla weteranów niezamożnych 


źnej wagi; owce za sztukę —— 
Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego- 


WWE — 


w sumie 3 milionów lirów na rok. Ustawę uchwa- | cieląt i nierogacizny 729 sztuk. na eksport 60. bydła 


lono 250 głosami przeciwko 6. 
się pochód na górę Janiculas. w którym wzięło u- 
dział około 50.000 osób. 


Wieczorem odbył | rogatego 


— sztuk, nierogacizny — sztnk, Pozostało do 

drugiego targu bydła i nierogacizny — sztuk. 
(eny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowe. 
Cennik ziemiopłodów. Kraków. 5-go lipca. Płacono za 


Anarchiści w niektórych miastach usiłowali za-|100 kg. netto: Pszenica biała 1960 do 1980. czerwona 
kłócić porządek, W Neapolu jakiś anarchista wydo-|i żółta 1930 do 19:60, wegierska —'-- do — 3 


stawszy się na barki swego towarzysza, wołał do 
ks. Aosty, który brał udział w obchodzie: „Dom 


sabaudzki nie powinien w tej uroczystości brać |qo 1870; proso —*— d 


n E a a 
krajowe 17'20 do 17:60. węgierskie 17:50 do 1480, ję- 
czmień na krupy 16:20 do 17-00, browarny — 00 do pa | 
na paszę 15:20 do 1560; owies z opłatą akcyzowe 17-9 

o —*—; jagły 28— do 32 —; ta- 


udziału, gdyż król Karol Albert skazał Garibal: | tarka 1850 do 19:50: kukurydza 14:00 do 14:80; groch 


diego na śmierć!“ W Medyolanie anarchiści wybili 
szyby w pewnym klasztorze. wyważyłi drzwi i po- 


[4 


bili dwóch mnichów. Żandarmerya uwięziła 7 


eks- | rymotka —'-- do —*—; esparsetta —— do —'—: so- 


2%00 do 29%—; fasola 1900 do 81-— wyka 1500 do 
1650; rzepak zimowy 3200 do 3400; koniczyna na- 
sienna czerwona —'— do białą —-— 


ak SE, p =E 


cedentów. W Rzymie, gdy oddział wojska szedł do |czewica 20— do 52; słoma 6:20 do 5'80; siano 520 do 
zamka królewskiego na wartę, jakis anarchista ZA” 1:60; koniczyna pastewna 7:60 do 9:00; ziemniaki 650 


wołał na chorążego: „Tehórz:“ Oficer chwycił owe- 


do 7'50: jaja za kopę 2:60 do 8:00; masła za 1 kg. 1:60 
do 200; spirytus na 95° Tralesa za 1 hl. —— do 


go anarchiste za kołnierz i oddał w ręce policyi. |200'—: spirytus ma 75° Tralesa —*— do 160'—. 


Tłum arządził owacyę oficerowi, a przed chorągwią 
óbnażrł słowę. 


Budapeszt, 6 lipca. Pszemica na maj -—— do ——, 
pszenica na październik 10:84 do 1095: żyto namaj — 
do —'—; żyto na październik 8:66 do 8:67; owies na 
maj — — do —*—: owies ne październik 7*8A do 7:89, 


Salon „Ars“ w nowej siedzibie. Ze skrom-| kukurydza na lipiec f:00 do 67%1; kukurydza na sier- 


nych pczątków przelstacza stę ohiecnie salon .. 


w instytucyę na wielką skalę, która w ruchu ar- P 


Ars“ | pieù 6'ł4 do 6'15; kukurydza na maj 6'26 do 6'27; rze- 


ak na sierpień 1685 do 17:05. Wszystko za 50 kg. 
Oferty mierne. chęć kupna mierna, usposobienie spok.; 


tystycznym Krakowa może odegrać znaczniejszą ciepło 


rolę. Zmieniając siedzibę i przenosząc się z małe- 
go sklepu przy ulicy Brackiej do obszernego loka- 
lu po banku hipotecznym (róg alicy św. Jana i 


E. Gabryelska, Krzysztofory, 


Rynku gł. na I piętrze) zmienia salon również Kraków, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
swój charakter i zakres działania. Wedle informa" | szorzędnych fabryk fortepiany, pianina. harmo- 
cyj, jakie otrzymaliśmy od kierownika sałonu. p.|nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 


Zygmunta Sarneckiego . 


będzie to odtąd instytu- | dwudziestomiesieczne. Instrumenty używane od 


cya, nietylko pośrednicząca w kupnie i sprzedaży | cen najniższych. 


dza sztuk plastycznych — ale także obejmie cele 
szersza, mianowicie zapoznawania 
z działalnością i rozwojem poszezególnych artystów 
i całych grup amystycznych. Celowi temu służyć 
będzie szereg wystaw pervodycznych, odrębnych od 
nieustającej wystawy części sprzedażnej, W wysta- 
wach tych uwzględnioną będzie w równej mierze 
sztuka współczesna, jak dawniejsza. małoznana, a 
zasłagnjąca na przypomnienie. Odraza w początkach 
projektowaną jest po kolekcyach dzieł prof. Wy- 
czółkowskiego i malarzy belgijskich, wystawa za- 
pomnianego batalisty i malarza Wschodn, Chiebow- 
skiego: na dalszym planie są wystawy wybitnych 


publiczności | == 


zaprowadza A dministracya „Nowej Reformy“ dla 

osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 

i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 

niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 

wynosi: s 

W Austro-Węgrzech z dwurazową dzienną prze- 
syłką pocztową . . + aa . „90%. 
W innych panstwach Europy. 1 K 20 h. 


przedstawicieli sztuk graficznych we Francyi i An-|Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal. 


glii Lokal przyszłego salonu dopiero co opuszczony 


Administracya prosi usilnie P. T, prenume 


przez Bank hipoteczny, poddany będzie znacznym | ratorów, ahy przy zmianie adresu podawali ko- 
przeróbkom, odpowiadającym jego nowemu przezna- | niecznie także miejscowość i pocztę, w której 


czeniu. Wobec tego otwarcia przeistoczonego „Ar-|dorąd odbierali „Nową Reforme“ 


Najdo- 


sn“ spodziewać się można dopiero w drugiej poło- |godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 


wie lipca. 


Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" obejmuje 
21, arkusze czyli 10 stronnic druku. Na stronie 5 
zamieszczamy felieton prot. Jana Magiery p. t.: 
„Wakacye polskiego studenta“. ; 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ladowej* złożvii: P.S 1 
R. 50 h. G. R. 20 h. 

Zamiast wieńca na tramnę ś. p. Edwarda Matejki 
złożyli panowie Korytowscy 10 K ma Przytulisko wete- 
ramów z r. 1863, 

Na zakład F. Żarowskiej złożyła R. 1 K. 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Lalka“ (z p. Kliszewską). 

W niedzielę: „Halka“. 

W poniedziałek: „Wesoła wdówka“. 

We wtorek: „Wesoła wdówka”. 

We środę: „Wesoła wdówka“. 

We czwartek: „Mignon“ (występ p. Dianniego), 

W piątek: „Wesoła wdówka”. 

W sobotę: „Wesoła wdówka” 

W niedzielę: „Opowieści Hoffmana“. 

W poniedziałek: „Wesoła wdówka“, 

Z kalendarza. W niedzielę 7 lipca: Jana z Dakli, C. 
i M.; w poniedziałek 8 lipca: Elżbiety kr. wd. i Euge- 
nii p.; we wtorek 9 lipca: Weroniki i Mikołaja m. 

Wschód słońca 7 lipca o godz. 3 m. 42. zachód o 7 
m 48; długość dnia 16 godzin min. 6. 


Dział ekonomiczny. 
se Z Ligi pomocy przemysłowej. Ze Lwowa 
donoszą nam: Komitet wykonawczy odbył posiedze- 


nie w dniu 1 b. m. pod przewodnictwem prezesa 
ks. A. Lubomirskiego. Z ważniejszych uchwał za- 


słaguje na wzmianką uchwała zwołania tegoroczne- 
go IV. krajowego zjazdu Ligi pomocy|postępuje szybkim krokiem. Po wykonaniu fundi 
przemysłowej do Lwowa w dragiej połowie | mentów pod mury kościoła i olbrzymich ław b 
września b. r. i poczynienie starań, aby przyszło- |nowych pod trzy jego wieże, wyprowadzono 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, 
Noty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany. chodniki. portyery. firanki 
na łóżka, serwety na stoły i t. p. 


w tej formie: „Prosze posłać „N Reforme“ mie 
do N., lecz do XS 


| CEOS EE CPS 
Kronika lwowska. 
Lwów, 6 lipca. 
Lwów w cyfrach. Miesięcznk pod tym tytułem 


„| wydawany przez Biuro statystyczne miejskie, przed- 


stawia za maj następujące cyfry: ludność Lwowa 
179.506; urodzin 456, skonów 373 (w tem obcych 
46): chorób zakaźnych było 130; stacya Tratunko- 
wa udzieliła pomocy 567 razy (z tego w nocy 167); 
wody doprowadzono 4.307.100 hektolitrów: tram 
waj elektryczny przewiózł osób 852.195: p 
było 31; przyjechało do Lwowa obcych 4.940 
Pożegnanie profesora. W gimnazyum im. Fr. 
Józefa we Lwowie żegnano prof. Fiderera, 
ry przechodzi w stan spoczynku. Prof. | 
gimnazyum Franciszka Józefa pracuje od 
przerwy. Pożegnanie miało charakter %s 
czny, a odbyło się w auli. gdzie zgr 
uczniowie i profesorzy zakładu. 


przemówił najpierw do prof. era 
go zakładu. radca j , imieniem Rady szk. 


kraj., obeeny kierownik gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa prof. Bojarski i uczeń VII klasy Steifer, że- 
gnając ustępującego, a tak przez młodzież kacha- 
nego profesora. Chór uczniów kantatą i pieśnią po 
żegnalną zakończył tę manifestacyę zakładu, k 
rą w krótkich, prostych słowach podziękowa: 
Fiderer, w przemówieniu swojem dzieląc się z m 
dzieżą myślami o nanco i wychowaniu. 

Budowa kościoła św. Elżbiety we Lwowie 


4 Nr 305. 


jnż do wysokości gzymsu koronacyjnego, t. j. pod 
dach (18 m. od terenu). Obecnie majster ciesielski 
p. Krykiewicz. któremn oddane zostały roboty cie- 
sielskie, przygotowuje wiązanie dachowe i jest na- 
dzieja, że w tym jeszcze roku stanie dach i ko- 
ściół pokryty będzie miedzią. Dwie frontowe wieże 
i wieża główna boczna od strony ulicy Gródeckiej, 
wysokością równająca się wieży maryackiej w Kra 
kowie (83 m.), zostaną w roka przyszłym wykoń- 
czone, jeśli znajdą się fundusze. Dotychczas budo- 
wa postępowała systematycznie, nie zbyt jednak 
spiesznie z tego powedu, gdyż obrobicnie licznych 
ciosów do samej budowy i do obramowań wyma- 
gala wiele czasu. Przy tem pewna powolność wska- 
zaną była także dlatego, aby mury miały czas na 
fundamentach dobrze osiąść, a tem samem jak naj- 
bardziej się utrwalić, „Obecnie zagraża raźniejsze- 
mu postępowi budowy inna rzecz, a jest nią coraz 
większe wyczerpywanie się funduszów. 

Komitet odwołuje się więc do znanej ofiarności 

społeczeństwa z prośbą o datki, a nadto poleca go- 
rąco loteryę fantowa na bndowę kościoła św. El- 
żbiety. Od ostatniego sprawozdania przybyły nowe 
piękne i cenne fanty, a z dzieł sztuki, dzieła ar- 
tystów-malarzy: Makarewicza, Batowskiego, Winte- 
rowskiego. O ofiarowanie i przysyłanie jeszcze fan 
tów do 15 lipca komitet serdecznie uprasza. Upra- 
Eza też wszystkich, w czyjem ręku są losy na lo- 
teryę fantową, aby raczyli się jeszcze teraz jak 
najgorliwiej zająć rozprzedażą tych losów, z całym 
zapałem i życzliwością, jaką dotychczas okazali dla 
sprawy. Od dnia dzisiejszego dozwolonym będzie 
wstęp na płac budowy i na szczyt rusztowań ka- 
żdemu, kto kupi w kancełaryi budowy los za 1 ko- 
ronę; zgłaszać się można codziennie od g, 4 do 5 
po południu. Wycieczkom towarzyszyć będzie i wy- 
sjaśnień udzieli techniczny kierownik budowy, ar- 
chitekt Jan Naworyta. Wreszcie podaje komitet je- 
szcze dla informacji, Że ciągnienie loteryi fanto- 
wej odbędzie się bezwarunkowo dnia 27 i 28 wrze- 
śnia i że jej główna wygrana jest wartości 10000 
koron. Pieniądze posyłać należy albo za pomocą 
czeków, albo pod, adresem: ks. dr Jan Ślusnrz, ka- 
monik kapituły metropolitalnej we Lwowie, ulica 
Teatralna 1. 4: przesyłkę fantów zaś i wszelkie 
korespondencye adresować należy do „Komitetu bu- 
dowy kościoła św. Elżbiety“ we Lwowie, pałac ar- 
cybiskupi. 

Wyjazd do Danii. Ks. arcybiskup Bilczewski wy- 
jechał do Danii, w celna zorganizowania opieki du- 
chownej nad wychodźcami polskimi, Z jego inicya- 
tywy powstała już na wyspie Laland stacya Mari- 
bo, której zarząd objęli polscy Ojcowie Francisz- 
kanowie. 

Konsulat niderlandzki we Lwowie. Do rosyj- 
skiego, niemieckiego, angielskiego, włoskiego i fran- 
cuskiego konsulatu we Lwowie, przybywa obecnie 
szósty. Adwokat dr Kazimierz Witkowski został za- 
mianowany honorowym niderlandzkim konsulem we 
Lwowie, a cesarz nominacyę tę zatwierdził i udzie- 
lił mu exequatur. 

Przeżywszy 104 lat, umarła we Lwowie w do- 
mn ubogich Justyna Borkowska, wdowa po mura- 
rzu. Aż do ostatnich chwil cieszyła się przytomno- 
ścią nmysłu i rzeżkością fizyczną. 

Dentysta przed sądem. W najbliższych dniach od- 
będzie się rozprawa w sądzie karnym we Lwowie prze- 
ciw p. Leonowi Władysławowi Wiktorowi, której 
przedmiotem będzię tragiczny wypadek p. Jana Cha- 
rzewskiego, który w dniu 22 marca 1905 r. zmarł 
skutkiem zakażenia krwi, spowodowanego złem le- 
czeniem zęba. Podług twierdzenia świadków, dnia 
18 marca 1905 udał się ś. p. zmarły do zakłada 
dentystycznego p. Leona Władysława Wiktora, któ- 
ry zaplombował mu zepsuty ząb. Zaraz po założe- 
nia plomby, poczuł się ś. p Charzewski chorym. 
Następnie 19 marca 1905 udał się $ p. Charzew- 
ski ponownie do zakładu Wiktora, gdzie mu wpraw- 
dzie plombę wyjęto, niestety jednak tak nienmie- 
jętnie, iż choroba nie tylko nie ustąpiła, lecz ow- 
szem, postępując szybko, powaliła go na łoże bole- 
ści, z którego już nie miał powstać. Zawezwany do 
chorego 22 marca 1905 rano, dr Wachnianin, za- 
stał go już nieprzytomnego i w stanie bardzo groź- 
nym. Poznawszy od razu, iż źródłem choroby jest 
ząb, odbył dr Wachnianin zazaz consilium z drem 
Franciszkiem Slękiem, który diagnozę powyższą w 
zupełności potwierdził, poczem obaj lekarze posta- 
nowili przeprowadzić operacyę, t. j. naciąć miejsce 
obrzękowe na twarzy i wyjąć chory ząb. Operacya 
odbyła się około godziny 6 wieczór, niestety jed- 
nak na ratunek było już za późno i chory umarł, 


Wędrzy i Chorond. 


Dzień 3 lipca b. r. będzie pamiętny w dzie- 
jach stosunków prawno-państwowych pomiędzy 
Chorwatami a Węgrami. Posłowie chorwaccy 
przez cztery przeszło tygodnie walczyli wszel- 
kiemi siłami i wszelkiemi środkami techniczno- 
parlamentarnemi, ażeby nie dopuścić do uchwa- 
lenia ustawy o pragmatyce służbowej dla urzę- 
dników kolejowych na'Węgrzech i w Chorwacji. 
Ustawa ta, podobnie, jak uchwalona niedawno 
ustawa o podwyższeniu płac nauczycieli ludo- 
wych, była zakapturzonym zamachem madziary- 
zacyjnym. Ustawa o podwyższenin płac nauczy- 
cieli ludowych wprowadziła do szkół ludowych 
wszechwładny język madziarski, przeciwko cze- 
mu występowali energicznie posłowie narodowo- 
ściowi, zwłaszcza rumuńscy. Rząd węgierski n- 
Rz się łatwo z tą opozycyą i ustawa szkol- 

została uchwaloną. Sądził, że tak samo po- 
wiedzie mn się z Chorwatami po wniesienia 
ustawy o pragmatyce dla urzędników  kolejo- 


Pomylił się. Chorwaccy delegaci w Sejmie 
węgierskim postawili sprawę na ostrzu miecza 
i nie myśleli ustąpić. Walka, jak wspomnieh- 
śmy, ciągnęła się przez cztery tygodnie. dopro- 
wadzając wprost do szału i rząd i Sejm wę- 
E i. — Aż wreszcie dnia 30 lipca minister 
| Kossuth wykonał zamach parlamentarny, 
y ministra w państwie policyjnem, a nie 
konstytncyjnem. Oto przedłożył wniosek. ażeby 
$ 1 ustawy o pragmatyce rząd przeprowadził 
w drodze rozporządzenia, resztę zaś paragrafów 
"a= 57 usunął, Z całej ustawy został je- 

jedyny paragraf i to pod postacią rozpo- 
rządzenia. 

Przedwczoraj w artykule wstępnym pisma na- 
szego scharakteryzowaliśmy ten zamach, równie 
brutalny jak naiwny, który może kiedyś stać 
się pożądanym precedensem dla rządu i wię- 
kszości Sejmu węgierskiego celem zgniecenia 
mniejszości węgierskiej. Ale Kossuth. zaślepiony 

winizmem, nie troszczy się nawet o dzień 

ejszy, byle dzisiaj mieć wolne ręce. Zgniótł 
obs + TE chorwacką i postanowił iść dalej 
obrarą droga. Tak zresztą dzieje się wszedzie 


po każdym zamachn. Nielegalność jest macie- 
rzą dalszej nielegalności Rząđďŭ węgierski za- 
mianował natychmiast nowego bana w osobie 
Rakodczaya, który jest powolnem narzędziem 
w jego rękach. Chorwaci słusznie znpełnie od- 
powiedzieli. że Rakodczaya uważają nie za ba- 
na, ale za komisarza rządowego, Wekerle 
atoli machnął na to ręką. Postawiwszy na 
czele rządu w (Chorwacyi swojego człowieka 
w osobie bana Rakodczaya, pomyślał Wekerle 
z Rossuthem również o... sile zbrojnej. Obecny 
komendant korpusu w Zagrzebiu, zbrojmistrz 
Rudolf Charanne, został usunięty ze swego sta- 
nowiska, a miejsce jego zajmie albo generał 
Gerba, komendant VII dystryktu węgierskiej 
obrony krajowej, albo generał Varesanin, ko- 
mendant wojskowy w Zadarze, którym rząd 
węgierski widocznie więcej ufa. I to jest koro- 
ną dzieła Ludwika Kossutha, którego ojciec 
jest dla Węgrów wcieleniem wolności. 
Chorwaci już na to wszystko dali odpowiedź 
dosadna. Posłowie chorwaccy w Sejmie węgier- 
skim zaprotestowali przeciwko zamachowi Kos- 
sutha, a w Sejmie chorwackim, o ile ten będzie 
obradować, podejmą dalszą walke. Tudność od- 
powiedziała demonstracyami, które przybierają 
coraz większe rozmiary i coraz intenzywniejszy 
ped. Jeżeli węgierskie Binro korespondencyjne, 
jak to doniósł dzisiaj rano telegram, przeczy 
demonstracyom. to nie znajdzie ani jednego na- 
iwnego czytelnika, któryby w to uwierzył. Bana 
Rakodczaya wykluczono z kasyna narodowego, 
a nawet obiegają pogłoski o zamachu na jego 
osobę. Nie tylko lndność miejska, ale i wiejska 
czynnie protestuje. Qczywiście rząd węgierski 
nia w siłę bagnetów, ale co taki rząd wart być 
może, o tem wiedzą najlepiej sami Wegrzy. 
Kossuth dopuściwszy się zamachu z wiedzą We- 
kerlego, sądził, że położy koniec oporowi Chor- 
watów, a tymczasem przekona się rychło. że to 
dopiero początek. I choćby Chorwacya na razie 
została zwyciężoną, dla rządu węgierskiego bę- 
dzie to zwycięstwem pyrhusowem. W  zaślepie- 
niu swojem zapędza do wrogiego obozn wszyst- 
kie niewęgierskie narodowości, które muszą od- 
czawać nienawiść do Węgrów. A powszechne 
wybory, których tak się boi koalicya węgier- 
ska, wiszą nad nią jak miecz Damoklesa. Je- 
dno poruszenie ręki.. wiedeńskiej wystarcza, 
ażeby miecz ów spadł na koalicyę i na Wę- 
grów, znienawidzonych dzięki tej koalicyi. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 6 lipca.) 


Przyjazd posłów. 

Zagrzeb. Dziś o godz. 11 przed południem 
przybyli tntaj posłowie chorwaccy. Miasto na 
ich przyjęcie urządziło olbrzymią manife- 
stacyę. Domy były.dekorowane i ozdobione 
flagami narodowemi. sklepy i zakłady prywatne 
były pozamykane, aby umożliwić wszystkim 
wzięcie udziału w manifestacji. 

Plac przed dworcem kolejowym był od weze- 
snego rana wypełniony tłumami ludno- 
ści. a na samym dworcu panował tak wielki 
natłok, iż policya tylko z trudem mogła u- 
trzymać porządek. Od dworca do miasta, w diu- 
gim szeregu ulic. stały szpalery z kape 
lami. Ogółem koło dworca kolejowego było 
zebranych około 25.000 ludzi. 

Gdy pociąg, wiozący posłów, wjeżdżał na dwo- 
rzec, orkiestra zagrała hymn narodowy chorwa- 
cki, a tłumy wzniosły gromkie okrzyki „Živio“. 

Do zgromadzonych przemówił poseł More- 
kolic, oraz poseł Ivaniszevicz, który wska- 
zał na konieczność braterskiego połączenia się 
Chorwatów i Serbów. 

Po przemówieniach reprezentantów studentów 
chorwackich i serbskich, zabrał głos prezydent 
sejmu chorwackiego, Medakowicz, który za- 
pewnił, że rozpoczęta walka w obronie praw 
narodu chorwackiego będzie dalej prowa 
dzona. 

Po tem przemówieniu, prezydenta Sej- 
mu na rękach wyniesiono z peronn 
do powozn, Następnie długi orszak powozów 
ruszył z dworca ku miastu. Tłumy, zgromadzo- 
ne na ulicach, wznosiły na cześć posłów syt- 
kie okrzyki. Posłowie udali się pod pomnik Jel- 
lacicza, gdzie powtórzyła się owacya. Stąd wy- 
ruszono przez plac akademicki, gdzie kapela je- 
szcze odegrała hymn narodowy, poczem po prze- 
mówieniach i śpiewach narodowych, tłumy ro- 
zeszły się do domów. 

Podczas całego obchodu spokojn nigdzie nie 
zakłócono. 

Zagrzeb. Po owacyach, urządzonych posłom 
chorwackim na dworcu, przemówił poseł chor- 
wacki do parlamentu austryackiego, Ivani- 
szevicz, zapewniają, że austryaccy 
Serbowie i Chorwaci poprą dążenia 
Chorwacyi — Po przemówienin prezydenta 
Sejmu chorwackiego, Medakovicza, pochód 
udał się na piac Jelacica, gdzie przemówił po- 
seł Tuskan. Przed gmachem Sokoła przemó- 
wił poseł Supilo i wielu innych posłów, wzy- 
wając ludność do spokojnego zachowania się. 
Miasto było wspaniale przystrojone. 


Przesilenie w partyi niezawisłości. 


Budapeszt. Dzienniki donoszą, że gdy na wczo- 
rajszem posiedzeniu partyi niezawisłości mini- 
ster handln Kossuth zapowiedział rewizyę 
regulaminu Sejmu węgierskiego, kilku członków 
partyi oświadczyło się przeciw temu zamiarowi. 
Z powodn braku jedności w partyi pod tym 
względem oświadczył Kossuth, że zaniecha za- 
miarn rewizyi regulaminu. 

Budapeszt. O wczorajszej konferencyi człon- 
ków partyi niezawisłości donoszą jeszcze: Na 
posiedzeniu panowało wielkie wzburzenie z po- 
wodu wniosku Kossutha o rewizyę regula- 
minu. Poseł Okoliczanyi oświadczył, że 
partya z roku 1848 nie może się zgodzić na 
zmianę regulaminu przed uchwaleniem 
gwarancyj konstytucyjnych. — Imni 
mowcy także byli tego zdania. — Kossuth 
oświadczył na to, że rewizya regulaminu stała 
się koniecznością z powodu obstrukcyi posłów 
chorwackich i narodowych. Jeżeli tego jednak 
posłowie sobie nie życzą, on się cofnie, a mło- 
dzi niechaj przyjdą do steru. 

Po tych słowach Kossutha powstało wiel- 
kie wzburzenie. Kilkudziesięciu posłów 
opuściło salę i do późnej nocy radziło nad za- 
łożeniem nowej partyi 

Budapeszt. W uzupełnieniu relacyi o przebie- 
gu posiedzenia partyi niezawisłości zazuaczyć 
jeszcze należy, że Kossuth zagroził swo 
jem ustąpieniem, jeżeli partya nie zaak- 
ceptuje jego wniosku o zmianę regulami- 
nu obrad Izby. Pomimo tego większość posłów 
oświadczyła się przeciw wnioskowi. Wtedy 


Kossnth ostentacyjnie opuścił salę 
obrad. 

Ogólnie spodziewają się. że-w partyi nieza- 
wisłości nastąpi poważne przesilenie. 


myka peciv Jago, 


(Telegr. „N. Reformy“ z 6 lipca.) 


Londyn. Potwierdzająca się wiadomość 0 wy- 
słanin floty amerykańskiej na wody 
occanu Spokojnego wywarła tu wielkie 
wrażenie. Okazuje się bowiem, że prezydent 
Roosevelt nie ufa pokojowym zapewnieniom 
Japonii, ale na wszełki wypadek przygoto- 
wuje się do wojny. Amerykański admirał 
Evans obejmuje naczelne dowództwo nad flotą, 
wysłaną na ocean Spokojny. Japonia ma w tej 
chwili 11 wielkich pancerników, ale na ukoń- 
czenin znajduje się obecnie jeszcze 6 pancer- 


Ostrzeżenie !! 


Mam zaszczyt zwrócić uwagę P. T. Odbior- 
com piwa żywieckiego na wypalony znak na 


korkn: 
L. LAZAR 
Kraków 
i od dotu: 
L LAZAR 
Kraków 


gdyż tylko takim korkiem zakorkowana flaszka 
piwa mieści prawdziwe piwo żywieckie, z mego 
Niestety zdarza się często, 
iż piwo nie znane i mniej lubiane wlewają 
z rozmysłem do moich flaszek noszących napis: 
„Piwo żywieckie T. Lazar Kraków“, aby w ten 


składu pochodzące. 


ników japońskich najnowszej konstrukcyi i 0-|sposób swój wyrób sprzedać mogli. 


gromnych rozmiarów, tak, że Japonia ma zna- 
czną przewagę nad Stanami Zjednoczonemi na 
czas dłuższy zabezpieczoną, 

Berlin. „Lokalanzeiger* donosi z Nowego 
Jorku, że amerykański minister wojny po- 
twierdził wiadomość o wysłaniu flo- 
ty amerykańskiej na Ocean Spo- 
kojny. 

Nowy Jork. Sekretarz marynarki potwier- 
dził również, że tej zimy 18 okrętów wo- 
jennych udaje się na wody Oceanu 
Spokojnego w celach czysto prakty- 
cznych. Sekretarz marynarki wyraził na- 
dzieję, że opinia publiczna przyjmie ten fakt 
do wiadomości spokojnie, nie przywiązując do 
niego większego znaczenia, niż ma on je isto- 
tnie, 


Tsuicze elerafizn | 
wittiomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 6 lipca. 


Berlin. Bólow wyjeżdża jutro na dłuższy po- 
byt do Norderney. Do Berlina powróci w pa- 
ździerniku. 

Petersburg. Stołypin ma dziś powrócić wraz 
z rodziną do Petersburga. 


0 ięzyk parlamentarny. 

Praga. Wszystkie dzienniki czeskie bez 
wyjątku występują przeciw propozycyom bar. 
Becka w sprawie języka parlamentarnego i o- 
kreślają te propozycye jako niemożliwe do 
przyjęcia. 

Dzienniki niemieckie wyrażają również 
wielkie niezadowolenie z projektu pre- 
zydenta ministrów, a to ze względu na znaczne 
koncesye, poczynione tym projektem Czechom. 


Międzynarodowy kongres wolne- 

myślnych. 

Praga. Organ realistów czeskich donosi, że 
w Budapeszcie miał się odbyć z początkiem 
września międzynarodowy kongres wolnomyśl- 
nych. Obecnie jednak komitet kongresu powziął 
postanowienie, że kongres taki nie może się 
odbyć w stolicy państwa, które w brutalny spo- 
sób gnębi narodowości niewęgierskie. Wobec 
tego kongres odbędzie się w Pradze. Udział 
w kougresie zapowiedział także prof. Lom 
broso. 

Porachunki z Perczelem. 

Budapeszt. Sejm przyjął wniosek komisyi pra- 
wniczej, wzywający b. prezydenta Sejmu Per- 
cze[a, aby zwrócił 31.000 koron, które 
wydał bez upoważnienia na 40 służących 
parlamentarnych, wynajętych po znanej uchwa- 
le zmiany regulaminu za gabinetu hr. Tiszy. — 
Do zwrotu naznaczono Perczelowi termin, a gdy 
pieniędzy nie odda, będzie przeciwko niemu wy- 
toczony proces. 


Podróż cara do Finlandył. 


Petersburg. Podróż cara do Finlandyi została 
odłożoną do przyszłego tygodnia. 


Kontorencya pokojowa w Hadze. 


Haga. Komisya pod przewodnictwem radcy 
stanu Martensa, obradowała dzisiaj nad wnio- 
skami amerykańskiemi, w sprawie nicnaruszal- 
ności prywatnej własności na morzu w czasie 
wojny. 

Haga. Delegaci z Uraguay przedłożyli na 
konferencyi pokojowej propozycye, aby 10 na- 
rodów, z których połowa liczy przynajmniej 25 
milionów mieszkańców, a które zgadzają się na 
przedkładanie sporów sądowi rozjemczemu, mo- 
gły utworzyć związek dla badania konfliktów 
także innych mocarstw i interweniowania w ce" 
lu sprawiedliwego rozstrzygania sporów. 


Kolonizacya żydów w Macedonii. 


Haga. Sekretarz delegacyi tureckiej na kon- 
ferencyi pokojowej, Kemali, ogłasza, że rząd 
turecki zamierza przedłożyć konterencyi projekt 
oddania wielkich obszarów ziemi w Macedonii 
na kołonizacyę żydowską. Rząd angiel- 
ski aprobuje ten projekt. Natomiast zarząd par- 
tyi syonistycznej dotąd nie chce się nań zgo- 
dzić. 


Ralzuli. 


Paryż. „Temps“ donosi z Tangeru: Raizali 
wezwał Kaidów pod grozą Śmierci, aby przeszli 
na jego stronę. Kiłku Kaidów usłuchało tego 
wezwania. 


Michał Konopiński. 


mim m w l 

NADESŁANE. 

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Br Albert Siisskind 


ordynuje, jak w latach ubiegłych, w Karłsbadzie, 
Sprudelstrasse „Amerikaner“. 2103 9 


Do czyszc:z% a ust | zębów nadaje się bardzo 
cesarski boras Jest on bezwonny, wzmacnia dzią- 
sła I niszczy mikroby szkodliwe, w ustach się 
znajdujące. 1960 


Z poważaniem 


LUGIKLirzat 


Zastęgca Arcyksiążęcego browaru 


w ZYWCH. 


Krupówki 32. Nowe otworzony 
i urządzony z wielkim komfortem 


L CENTRALNY 


poleca piękne pokoje od 2—10 kor. Znakomita 
2941 kuchnia i wzorowa usługa. 1 2 


ŁAZIENKI W DOMU. 


r" 


Zakopane 


AT e 


[i pał 


ablam 


Wskutek obtitego tegorocznego zbioru jabłek 
możemy teraz sprzedawać jabłecznik taniej. 

H jedynie wskutek swe- 
Jabłecznik CERE go Tei ego dzia- 
ałnia i swego nieporównainie wybornego aro- 
matu owocowego daje to, czego 

młodzi i starzy, biedni I bogaci 
wymagają od idealnego napoju orzeźwiającego 
i zdrowotnego. . 

Dostać można w handlach łakoci, w handlach 
częściowych, w drogueryach i aptekach. 
Jabłecznik CERES jest technicznie i praktycznie 
bez alkoholu i nie zawiera nawet najmniejszej 
domieszki. 

Gospodnicy, hoteliści i kawiarze, którzy chcą 
wprowadzić „CERES“, otrzymają na żądanie 
oferty od firmy: 


GEORG SCHICHT A.-G. 
Oddział: Nahrmittelwerke „CERES*. 
(426 13 14) fabryka Ringelshain. 


ZAKOPANE. 


PIERWSZORZĘDNY HOTEL 
„MORSKIE ORO“ 


położony na Krupówkach, z widokiem na Ta- 
try, obejmujący przeszło 50 pokoi, z komfortem 
urządzonych, w cenie od 2 do 10 koron. — Na 
parterze hotel posiada Salę obszerną teatralno- 
balową, restauracyę, cukiernię, telefon, remiza 
w miejscu. Właściciel wykofńicza budowe łazie- 
nek według najnowszych wymagaj, które zo- 
staną otwarte w drugiej połowie lipca 1907 r. 
i obejmować będą wanny fajansowe, natryski 
zimne, ciepłe i purnię, Łazienki będą centralnie 
ogrzewane. Omnibus w sezonie kursnje do po- 
ciągów. W roku 1908 z wiosną będzie lokal re- 
stauracyjny i cukierniczy z całkowitem urządze: 
niem do podnajęcia. 
Bliższa wiadomość u właścieieła Władysława 
Dzikiewicza w Zakopanem. 2912 2 10 


mamy? 


Aussig, 


W lipcu ordynuje tylko przed południem 
od 8 do 12. Floryańska. 25. 2878 2 9 


Dr Baschkoepi 


lekarz chorób skórnych i wenerycznych. 


Dr Kołączkowski -- Szczawnie 


ordynuje od 29 lat i prowadzi Pensyonat hydro- 
patyczny. Oddzielny park dla Pensyonarynszów. — 
Kuchnia wykwitna. — Ceny przystępne. 
2445 5 6 


W Krynicy willą „Gwiazda“ otwarty jest od. d. 
22 maja przez cały sezon letni 


Zakład dentystyczny 
dra T. Tyszeckiego. 


(2.302) 


z = z" pw b 
) " Sznanaza . 
najlepsza i na uralna. 


Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


Ważną rzeczą przy odnawianiu domu jest wia- 
domość, że farb fasadowych, trwałych, powszechnie 
za najlepsze uznanych, dostarcza firma Karola Kron- 
steinera w Wiedniu, III. Hauptstrasse 120. Na sta- 
re, już małowane fasady, nadaje się trwała farba, 
w wapnie rozpuszczalna, której można dostać w 49 
odcieniach, zaś na wszelkiego rodzaju przedmioty 
nowe, lub jeszcze nie malowane, dobra jest farba 
emaliowa w 50 odcieniach. Cenniki wysyła wymie- 
niona firma za darmo, 


Architekt B. Torbe 
przeniósł swoją kancelaryę 
z ulicy Grodzkie] na plac Domial- 
kański, 1. 3. 29393 3 


Sobota, 6 Lipca 1907. 


» 


8 Wszech nauk igir 
Dr Mieczysław Wartowski 
mieszka obecnie 2870 3 6 


przy ulicy Wiślnej L, 9. 
Ordynuje od 3 do 4 po południu. 


Dra Ebersa pensyonat hydiopatyczny w Kmity 


otwarty, jak dawniej, 
w willach: „Flory“ i „Warszawskiej” 
Nowość: Kąpiele elektryczne 4-komorowe 
i Radyum. (2.854 2 24) 


Dr Wilhelm Zathey 


po kilkulet.. stud. w szpitalach i klinikach w Krakowie, 
Berlinie, Paryżu, ordynnje w chorobach wewnętrznych 
i nerwowych w Krynicy, willa Utana. 


Dr St Kwiatkowski 


I-szy sekundaryasz Szpitala krajowego, ordynuje 
od godz. 2—4 po południu 294545 


ulica św. Krzyża, l. 3, I piętro. 


lakopane -- NIEMENSÓWKKA. permie Świeżo 2 xon- 
fortem urządzony. Pokoje z utrzymaniem od 7 K 
dziennie. Prospekta na żądanie. 2612 70 


Dr Ignacy Better 


ordynuje w Krynicy, willa „Trzy Róże”. 


Francensierd,! bad Einer 


tnim willa „Schwarzer Bār“. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 6 lipca. (Giełda poładniowa.) 

Marki 11777, Renta majowa 9750. Renta koronowa 
węgierska 92:95, Akore austr, zakł. kred, 650—. Akrye 
węg. zakl. kred. 74900. Akcye Anglobankn 30200, Akcye 
Unionbanku 54325. Akcye Bankvereinu 5384-25, Akcye Län- 
derbanku 43425. Akcye kolei państwowych 653775. Lom- 
bardy 138900. Akeyo kolei Elbethal —'00, Akcye fabryki 
broni Akcye tytoniowe Alpiny 58725. 
Rima-Muranyi 537:50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
260%:—. Losy tureckie 18475. Ruble 252'—, 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 6 lipca. (Giełda poranna.) 

Akcye kredytowe 203'50. Tow. dyskontowe 17050. 

Usposobienie: spokojne. 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
z 6 lipca (godz. 1 w południe.) 


l. Waluty. płacą żądają 
Rable papierowa. s s « « . « o e „ „261 25 252 25 
Marki niemieckie . « e s e o e « « „ „117 60 118 — 
Franki papierowe ad”... usd PORE" 96 25 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . . . 1918 19 235 
M. Listy zastawne. 
40/, Listy zastawne prem. Banku hipot, 111 — 112 — 
4/00, Listy zastawne Bania hipot. . . 100 — 100 60 
EUA n » n „. . « 9650 19750 
44,7/, Listy zastawne Banka krajowego 100 50 101 50 
UA k > y = 96 AO 9750 
t'ie Listy zast. gal. Tow. kred, ziem. nieok. 97 — 88 —- 
Wa oma) s a mgomo “a0 
po n an 8 PO w „ Śleleta. 95 25 9606 
Ilf. Obligacye i pożyczki. 
40/, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 97 75 98 75 
d'l, Pożyczka krajowa z r. 1798. . . . 96 75 9775 
44 m miasta Lwowa . . = . . 94 76 6 45 
4*/,07, Obligacye komnnalne Banku kraj, 100 -— 101 — 
LUA gi kolaj Oana oaza A 96 — 97 — 
V.L osy. 
Losy miasta Krakowa . . . «. « « « „. 89 — 85 — 
V.Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 570 — 576 — 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . .560 — 565 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 
4'/, wspólna renta papierowa . . , . . 97 60 98 10 
p = „ Srebrna o.s. . 97 560 98 — 
4'/, renta koronowa austtyacka . . . . 97 75 98 25 
AŻ 00. s węgierska +. « 93 — 9350 
40, „  austrcyacka w złocie . , . „116 2 "116 75 
Lh n węgierska 5 +. « «11150 112 — 
| ocz 


oddzielne numera „N. Reformy" 


poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za 
egzemplarz, nabywać można: 

W Krakowie: 

W administracyi „N, Reformy“, ul. 
Jagiellońska 10. 

Przy ul. Sławkowskiej Agencya Hop 
casa i Salomonowej. 

W Rynku Głównym: Trafika główna; 
W Snukiennicach: Handel Karlińskiego; skiep 
(w hali) Mańkowskiej, 

Przy Placn Maryackim, 2: Handel E. 
Jarosza. 

Na Małym Rynku: Trafika Alfusa, stolik 
Agencyi J. Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ulicy Siennej: Handel J. Dębkow- 
skiego (obok gimnazynm św. Jacka). 

Przy ulicy Floryańskiej: Handel Wa- 
kulskiego 1. 18, Trafika Markowieza, 1. 22. 

Przy ulicy Karmelickiej: Handel J. Ekie- 
ra l. 18 i Handel J. Samlickiego, 1. 6. 

Przy ulicy Dłngiej: Handel J. Orzechow- 
skiego, |. 4; Handel Ł. Mackiewicza l. 34; Han- 
del J. Kusza, 1. 38. 

Plac Matejki: Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym. 

Na plantacyach w kiosku u wylotu ul. 
Szpitalnej. 

Przy ulicy Grodzkiej: Handel Baumin- 
gera, 1. 10; W. Rosenblum, skład papieru. 

Przy uwicy Zwierzynieckiej: Stanisław 
Nikiel, handel korzeany, 1. 29. 

Przy nlicy Szpitalnej: Trafika G. Glick- 
licha. 

Przy ul. Wolskiej (przy mościc) Handel 
J. Goldberga. 

rzy ulicy Wielopole: Handel H. Stat- 
tera, 1: 18 

Przy ulicy Starowiślnej: Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego. 

Przy ulicy Wiślnej: Trafika, 1. 11. 

Przy ulicy Dietlowskiej: Kiosk birra 
Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ulicy Krakowskiej (w hoteln Mùl- 
lera) Handel Mannego, 

Przy ulicy Lubicz: 
stocka, l. 1. 

Przy ulicy Kopernika: Trafika J. Rosen- 
bauma, l. 20. 

Przy ulicy Szlak: Handel P. Pająka, 1. 6. 

W Podgórzu: 

Księgarnia Poturaiskiego. Główna trafika, 

W Dębnikach : 

Handel J, Pobudkiewicza Rynek 1. 166. 


Handel B. Rosen- 
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pastuszek „gra w fujarkę proste pieśni” a obok 
gromadka studentów wyśpiewuje melodyjne 
pienia ojczyste. Może to tylko famtazya. Nio 


orzeźwiającą krynicą. od której oddala się wę- 
drownik z uczuciem błogiego szcześcia w swej 
piersi. Jest i wpływ moraluy. trady i udręcze- 


i słyszeli w podróży. Stndenci opowiadają sobie |ska lub chata krakowska, od domku miejskie- 
wzajem, gdzie który bywał, jakie okolice i ja-|go. Aby nabrał pojęcia, jak jego rodacy się 
kich lIndzi poznał. Tak naród poznaje siebie jubicrają i jak mieszkają, musi do nich przyjść, 


Wakacye polskiego studenta. 


Co bursz niemiecki w czasie feryj szkolnych 
porabia nie nasza rzecz o to pytać. Wolno mu 
wylegiwać się do słońca, lub piwem się zakra- 
piać, wolno mu. Niemice panuje, my panowania 
nie mamy. Niemców jest dużo, na każdego 
mniejsza doza wiadomości przypaść może — 
u nas inaczej. Patrzmy na tych, co jak my dą- 
żą do w R siehie i swojej ojczyzny. 

Na wchodzie młódź z mandolinami urządza 
po wsiach koncerty. za które lud ją żywi. Ale 
te koncerty są przygrywką do rozmowy i agi- 
tacyi nie zawsze czysto oświatowej, zatem tym 
razem dla nas nie „ex oriente Inx“. Lecz na 
zachodzie się rozgłądnijmy. 

Nieliczni Łmżyczanie bronią narodowości swej 
przed przewagą niemiecką i by ducha narodo- 
wego wzmocnić, urządza młodzież swoje schadz- 
ki naukowe po różnych okolicach. Jest to pora 
wykładów. odczytów i referatów. które służą 
ku pokrepienin serc prostaczych. a pouczenin 
wzajemnemu młodych studentów, Równie słabi 
liczbą s4łowieńcy organizują się w czasie le- 
inim, akademicy wprowadzają w świat świeżo 
wyelodzących z gimnazynm kolegów i rychło 
obmyślają podział pracy społecznej. niemal wy- 
zmaczają sobie wszechnice, gdzie kto i co ma 
studyować. 

Mocniejsi liczbą i kulturą Czesi dla pracy oświa- 
towej mają spory zastęp ludzi, co w ciągu roku 
całego każdej chwili stają do dzieła zbożnego. 
Młodzież starsza i młodsza ma organizacyi 
i związków sporo. To też gdzieindziej znajduje 
wytyczną swoją i na innej zabawie czas spędza. 
Student czeski przez wakacye podróżuje. Nie 
jedzie daleko za światy — nie, bo niema kie- 
szeni nawet niklem wypchanej. Z miejsca ro- 


samego. 

I student polski, skoro raz celową i planową 
wycieczkę urządzi, polubi wycieczki 1 wróci 
z niej z korzyścią. 

A czy jest z wycieczek i podróży kórzyś sel 
jaka i pożytek czy to dla jednostki, czy dla 
ogółu? Chociaż odpowiedź ukrywa się w samem 
pytaniu pod osłoną wcale nie grubą, przecież 
nie zawadzi, ani grzechem gadatliwości być nie 
powinno, jeśli ua niektóre zdobycze wycieczek 
małym przynajmniej wskażę palcem. 

Zwiedzając miejscowości, uczymy się geo- 
grafii Znać ziemię swoją czy obcą z rysun- 
ków czy opisów, to mało. Tak pewnie i Fran- 
cnzi znali nadreńskie krainy, zanim pod Seda- 
nem głowę poniżyli Ale tak znać należy ziemię, 
przedewszystkiem ojczystą, jak znał ją Pol, ów 
śpiewak „ziemi naszej“, który karty wojskowe. 
za nieomylne powszechnie uważane, poprawiał 
i nlepszał. Na pośmiewisko naraża się dziś 
człowiek średnio ukształcony. gdy nie zna geo- 
grafii, a imię jego snadnie może stanąć w pa- 
rze z owym góralem. co twierdził, że z Czar- 
nego Dunajca mogą Śmiało ludzie jeździć do 
Ameryki ale on z Milówki ma bardzo daleko 
do Nowego Jorku. 

A historyi czy nie uczymy się w podró- 
żowaniu? Oglądamy historyczne kościoły, pomni- 
ki. napisy i figury pamiątkowe po wsiach, coż 
dopiero w miasteczkach i grodach wiekszych. 
Dowiadujemy się rzeczy często tak ciekawych, że 
ani w dziełach najbardziej uczonych, wiadomo- 
ści tejbyśmy mie znaleźli. ani od mężów w hi- 
storyi uczonych usłyszećbyśmy tego nie mieli 
nigdy sposobności. Nie mało odkryć history- 
czych miało za przewodnika usta prostego chło- 
pa wiejskiego. A tyle kwestyj spornych w dzie- 


zstąpić z wielkomiejskiej wyżyny na sielską 
równinę, albo wyspinać sie na „wierchy“ iskal- 
ne urwiska. Naodwrót wieśniak, jeżeli nie po- 
zna miasta i jego życia. gdy ma się zbiegiem 
okoliczności, dla niego szczęśliwym, zdarzy zajść 
do Krakowa, będzie sią pytał pierwszego lepsze- 
go przechodnia, gdzie też jego Wojtuś się znaj- 
duje. Znaczenie wycieczek rozumieją Duńczycy 
i dlatego dziatwa szkolna miejska przenosi się 
tłumnie podczas wakacyj na wieś a dziewczęta 
wiejskie znajdają opiekę w zamian znowu 
u obywateli miejskich. Tak i mieszczuchowi 
nie jest dziwną krowa, ping ani cepy, ani też 
wiejski synek nie „dziwuje sie“ doróżkom. ko- 
lejom, tranwajem i teatrom. 

Nasz naród jest bardzo poetycki. O geniuszu 
poszyi w żywiole polskim świadczą liczne l^- 
cendy, podania ludowe i historyczne, niezliczone 
apokryfy. całe setki pieśni nabożnych do tak 
różnych pór roku świeckiego czy kościelnego 
zastosowanych, z treścią tak swojską. jak tego 
nigdzie nie spotykamy. Gadek i opowieści naj 
fantastyczniejszych pewnie tyle nie znajdziemy 
w chacie niemieckiej, co polskiej i ruskiej. Ale 
i zapałn poetyckiego w sercach naszej młodzieży 
nigdy nie zabraknie. Parobczak przez noc całą 
będzie tworzył krakowiaki weselne. Student, co 
liznął trochę poetyki i nauki wierszowawia. niech 
jeszcze znajdzie lubą jaka, już zapełnia bruliony 
i zeszyty wierszami. „Nie zawsze można już w na 
sienin odróżnić, gdzie »ą ziarna pszeniczne a gdzie 
licha stokłosa. Wprowadźmy wszystkich w przy- 
rodę, w jasne otoczenie Vatr śnieżnych. endnego 
Dunajca i zielonych pagórków. a geniusz czy 
talent prawdziwy, skoro się znajdzie w państwie 
swojego żywiołu, wnet się wyzna, kim jest na- 
prawdę, a wtedy przewodnik bedzie się starał 


ni» podróżne odwracają myśli mętne od nmysłu, 
w głowie się tworzą myśli szlachetne. 5twier- 
dzoną jest rzeczą. że wycieczki wytępiają i po- 
skramiają żądze i popędy niskie. A zahartowa- 
nie ciała na niewygody i zmiany powietrza 
chyba także nic jest marną zdobyczą. Często 
wskazują na ladzi, co z dzieciństwa rozdelika- 
ceni i rozpieszczeni podlegali najlżejszym ata- 
kom nasłabszych dolegliwości. a przez wycieczki 
tak wzmocnili swe ciało, że ich gwałtowne cho- 
roby na łoże nie powalą, ani odmiana klima- 
tyczna najbardziej niespodziewana im zaszkodzić 
nie zdoła 

W podróży uczy się człowiek oszczędności, 
praktycznego zmysłu i rachunku życiowego. Te 
zalety są nam tak potrzebne. Jeśli się do nich 
nie zaprawi natura młoda, cieżko będzie orać 
wilkiem na starość, choćby tym oraczem była 
i pilność w pracy i nędza, owa poskromicielka 
wszelkich zachcianek i nawyknień. Rozszerza 
się też widnałkrąg znajomości podróżującego 
z ludźmi coraz nowymi. Te znajomości przyczy- 
nią się nie mało do okrzesania natur prostych, 
pomogą wykształceniu szkolnemu, książkowemu, 
niejednego osobnika uczynią osobą towarzyską. 
A przecież niemało znamy takich „mądrości nie- 
okrzesanych*. 

Zdarza się w naszej mstoryi nie rzadko, że 
człowiek, górujący wykształceniem nad tłamem 
prostaczków (czasem sam z ich grona pochodzi) 
mówi wiele o oświacie ludowej, może nawet 
i do towarzyst oświatowych należy, ale gdy 
przyjdzie mu zetknąć się z gromadą ludu, czuje 
się wobec nich obcym, dla tego tłumu nieprzy- 
stępnym. W podróżowaniu po wsiach .natury 
takie stykałyby się z obywatelstwem strzecho- 
wem, zawiazywałyby sie rozmowy. przez które 


daleka jednak od rzeczywistośc. "Trzeba jeno 
chcieć. A eo to za zdobycz i sława złamać tą 
nieufność, zakorzenioną od wieków w sercach 
wiejskich do każdego „pana. Serce wieśniaka 
D. p. galicyjskiego toż to twierdza silniejsza 
niż Metz lub Gibraltar, a chociaż tak potężna, 
można ją opanować i zdobyć, a bronią jedyną 
zdobywczą miłość i oświata z miłości Miłością 
świat zwyciężyć można. 

Jeszcze jedno. Młodzież szkolna przygotowuje 
się do życia publicznego. do działania życiowego 
ona się sposobi na ławie szkolnej. Część ZRA- 
czna ma kiedyś stanąć na szczebla najwyższym 
drabiny społecznej i narodowej, ma walezyć 
o dobro i powodzenie braci, o błogi byt dla 
rodaków. Jakże może skntecznie działać oby- 

watel parlamentarny, gdy nie wie, gdzie czego 
potrzeba, jeśli nie pozna własnem okiem miej 
scowości przemysłowych w swej ojczyźnie ant 
nie zdoła ocenić pracy naszych pracowników 
fabrycznych, warsztatowych czy rolnych. Kraj 
i jego mieszkańców trzeba wcześnie poznać 
i wcześnie obmyślać i przygotowywać środki 
abrony przeciw losowi szyderczemn. My za duż 
posiadamy Glaukonów. co nową ojczyzną stero 
wać pragną, a nawet nie wiedzą, jakie sternika 
są obowiązki i jak się sternje. Fu już wycieczki 
po ojczyźnie nie wystarczają, tym razem musi- 
my zajrzeć do sąsiada i u niego to i owo 
oglądnąć. 

Zanim jednak do obcych pójdziemy. wprzód 
swoich poznać należy. Ku temu zaś porą naj- 
odpowiedniejszą wiek młodzieńczy, dla ucznia 
czas wakacyjny. Umysł swobodny, wolny od 
trosk życiowych i zajęć, giętki i podatny wra- 
żeniom wszelakim i zdobyczom wiedzy przy- 
stępny, cheiwy zawsze odmiany i nowości, pełen 


dzinnego. jako z ogniska, czyni parodniowe wy-|jach politycznych, czy religijnych, znalazło roz- | ułatwić drogę swemu wychowankowi. Do serca |istotnie oświata Jndowa mimowolnie, ba — bez-|ciągle wesołości i humora i przeważnie zarazą 
ciaczki po ziemi ojezystej. A kiedy chce dalej | wiązanie w obrzędach. powieściach i zwyczajach | pieśniarza zawsze przyroda przemawia głosem |wiednic, bez celu nawetby się szerzyła, a ró-|złego nieskażony. Pustka w kieszeni? Tluż to 


się puścić w wędrówkę. spieszy mu społeczeń- 
stwo z pomocą. „Klub turystyczny“ nawet bez- 
płatne gotuje mm noclegi, czasem i obiad się 
znajdzie dla studentów kosztem klubowym. „Stu- 
dentskć nocleharny* wykazują corocznie po kil- 
ka tysięcy noclegów studenckich. To są wy- 
cioczki w prostem tego słowa znaczeniu, nie 
mówiąc już o wycieczkach artystycznych chó- 
rów, lub mnzyk seminarzyckich w rodzaju wy- 
cieczek naszych chórów akademickich. Po wa- 
kacyach pełno w dziennikach opisów i wrażcń 
z podróży, na posiedzeniach towarzystw, związ- 
ków. klnbów. opowiadają prelegenci co widzieli 


| 
| 


. Ramcelarya adwokata 


e po różnych okolicach spotykauych. 
I językoznawca, historyk języka, nie ngania po 
bibliotekach za łupem filologicznym, jeśli cho- 
dzi o język Żywy, ale pod strzechą góralską 
lub przy ognia pastnszem chciwie łowi uchem 
stare formy językowe lub dopytuje się o wy- 
razy zagubione, o kruki owe białe, o których 
istnienin prawidła naukowe twierdzą, a których 
mowa dzisiejsza literacka nie zna, ani nie ro- 
zumie. Czy dzisiaj każdy mieszczanin ma poje- 
cie o tem, jak ubrany był baca. jak wygladała 
sukmana albo pas składany, czy wie, czem się 
różni obejście Podhalanina albo watra tatrzań- 


PATENTY 


najdonioślejszym i najniechybniej odgłos znaj- 
dzie w naturze poetyckiej. Swój do swego cią- 
onie. Piekna dusza młodzieńca lenie do pięknej 
przyrody a z miłości piękna nie może się zrodzić 
serce brndne, ale tylko piękne. jasne i czyste 
Piękna przyroda jest mistrzynią cnoty. 
Wycieczka w góry lub podróż dłuższa. doma- 
gają” się pewnej opłaty z sił ludzkich  Czło- 
wiek się męczy i trudzi, czasem nawet narzeka 
i skarży się na mozoły podróżne. Ale i tu nie- 
ma złego, coby nic wyszło na dobre. Wypoczy- 
nek w cienin lub w chacie wiejskiej staje się 
dla podróżnika źródłem ochładzającej wody, 


wnocześnie te lody oziębłości między sercami 
prostemi a umysłami wykształconemi topniałyby 
istotnie i zlewałyby się w pieśń olbrzymią: 
z szlachtą polską polski lud. z szlachtą dncha 
polski lud. 

Widzę ten prosty obrazek, jak grupa mło- 
dzieży — z przewodnikiem czy sama — przystaje 
przed chatą wieśniaczą lub w polu przy pracy 
i rozmawiają ze siwym gospodarzem On im 
prawi, jaka to na wsi bieda, jakie tegoroczne 
urodzaje lub jako to bywało, kiedy on jeszcze 
był młody. Oni przynoszą mn nowiny z miasta, 
co się dzieje w świecie. Albo znown na łące 


podróżnych świat zwiedziło wzdłaż i wszerz 
z groszyną lichą i kwotą marną, za którąby 
magnat starej daty z Krakowa do Bielan nie 
dojechał! Zresztą dziś „Towarzystwo "Fatrzak- 
skie“ i „Beskid* sądecki, a nawet Związek 
turystyczny krajowy zapewne na kwesłyę wy- 
cieczek studenckich po krajn ojczystym opatrz- 
nem okiem spoglądną i sercem ojcowskiem do 
sprawy tej przylgną. e 


Jan Magiera. 
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mia do umieszczenia na hipoteke dóbr 
jub realności miejskiej kwotę 24.0005] 
koron na 5%/ z bezpieczeństwem pupi- | 
2906 2 3 


Rowery 


larnem|| 


od 140 K.wyżej za gotówkę lub na spłaty. 
Dzwonki elektryczne z przyborami, 
Naczynia kuchenne, 

Narzędzia rzemieślnicze, 

Drut kolczasty, 

Carbid do oświetlenia i t p. 


poleca 1900 20 40 


J. Fiałkowski 


handel towarów żelaznych i skład nafty 


Nowy Sącz. 


rzecznik patentów w Wiedniu 


VI., SiebensterngaSse naprzeciw e. k. Urzedu patentowego. 
Adres telegramów: „Protektion*_. Wieden. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


Nawozy szłtuczme 


do uprawy jesiennej: 


wszelkich superfosintów | | 
Żużli Thomasa 
Maczek kostnych prepirowanych i 


z gwarancyą zawartości składników pokarmowych i prawem do bezpła- 


ysoko- i nisko procentowych 


504 29 0 


Picrwszorzeędny 
ii komiort W 
|| umiarkowane. 


pilrzonych 


tnej analizy kontrolncj, oraz przyznaniem dogodnego kredytu lub opasta 


kasowego, dostarcza po cenach najtańszych 


Wina z „własnej posiadlości Steinberg, Vóslau. 


hoteł dla rodzin. W śródmieściu. Now 


razie dłuższego pobytu utrzymanie stosownie do umowy; ceny 
Światło elektryczne, Najlepsza wiedeńska i francnska kuchnia. 
2434 5 6 


Zakład zdrojowo-kąpielowy s 
Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. 


Znane ze skuteczności zdroje Józefiny, Magdaleny i Stefana w cho- 
robach piersiowych, zadawnionym nieżycie płuc, oskrzeli, krtani i w astmie, 
w cierpieniach żołądka, kiszek i pęcherza, w krwawieniu, niedokrewności itd. 


W górnym zakładzie inhalatoryum balsamiczne igliwiowe i solankowe, 


OcZESNY 


Przed tehy apurat  foló- 
grultsnego prezimy ratąńsź wa 
nh żel Iminręwyg rattrygo bete 
luihego Camera: Katalęgo Kta U. 
etony ta t 
Warelklicdb Bowotzedzeh typow 


możę! 
(n p. aparstów składanych, pans- 
raroowych, zwiarriażiznych) po 


najaiżerych ceckch na dogodoe 


Pod równiał karzystnemi w. 
rinkami polecamy e spetu, 
tostra, I nowy podróy, Gia 
merygnarki, dls wojskowyr urzę 
swnio 
zalecone 
pryrmowe 
Ilorzatki 
Hrzsolóta, 
bipokle 4 


pe nl DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY. hydropatya i łazienki z centralnem ogrzewaniem. mesora | 
Koncesyonowuny mkłi Ernest lBzBahisem Sezon od 20 maja do 20 września. vi | p 
sprze APA) Í R Il p i il w Krakowie, ul. Karmelicka 23. s 
T 1: oi ” x E YT c tadarmo opłstony, 
Oferty i katalogi odwrotną pocztą. 2734 4 4 Tikana sdi FE. Wiśmnie ski. z T : 
200 BS Dia, 8 Freund 
w Krakowie, ul. Szewska I. 10, I. piętro. sz : i p Wieden xili, 
i : 38040000009 
Poleca: kumpletne urządzenia Salonów Jadalń 0000000090000-00500 30009030000230 SING E RA maszyny do szycia 
i Sypialń. Fortepiany. Pianina Makaty Obra Zwracamy uwagę na do różnych celów, 


zy, Biurka. Antyki Serwisy srebrne i z chiń- 
skiego srebra. Biżuteryę, Lampy pojedyncze 
sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 
509 45 O 
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KMONBURS. 


W myśl nchwały Rady miejskiej z dn. 
20 czerwca 1907 r. rozpisuje wagi- 


strat m. Podgórza konkurs na posadę piękną. 


Pudr książęcy 


srodkiem do hygienicznego upiększenia twa- 


SA uS AL gi CHENICZNO- -KOSMETYCZNA 


Krtltowie, Sukiennice 


przyjemnie przylega 
do twarzy. nadaja 
naturalną białość i jest nieocenionym 


nia ust ,, 


Esencya miętowa do płuka- 


oprócz przyjemnego. 


a zatem nietylko do użytku przemy słowego. iecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można. 


4 SZ NA a CE £ 


i więcej innego zakk 


Towarzystwo domowych rø- 


L. 20. 


orzeźwia ją- 
smaku i zapachu. bardzo ko- 


Przy kupnie zważać należy 
na to. aby maszyna nabytą 
została w naszych składach. R 


Sr * 


po znakn znajdującym 
obok. 


Dojazd powozowy od stacy! kolejowej Nowy Targ i Stary a | uea D a opi: 
Ei 
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Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia 


i Nasze składy poznać można 


do plecienia na naszej ma- 
szynie. Prosta i szybka pra- 

ca przez cały rok w domu. 

2 Wiadomości wstępnych "p 
potrzeba. Odległość nies 

a m; 


się 


nowi przeszkody, 
sprzedajemy robotę. — Towarzystwo dom 
robót pończoszkowych.. 2605 12 0 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga. Fran- 
tiśkovo nabreżi 6-—192. 


inspektora przy policyi miejskiej 
Ww Podgórzu. 
Do podań należy dołączyć: 


1) metrykę urodzenia, większe po K. 240. E Kraków, Kazimierz, Wolnica, Sanok, Jagiellońska obok Kółka roln 
sc z. twarz suwa P A RA j 
2, twiadectwo moralności, Woda f iołkowa zryte Kasia, do czyszczenia zębów p l Żarnów, W EWA | saa On ao: 


2) świadectwo lekarskie, 


rzy. Pudełko małe pndru białego K. 1:20. całe 


Kraków, ul. Szpitalna L. 40. 


2 K. Różowy dła błondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek. małe pudełko po K. 140, 


trądziki. pierzchnienie i łaszczenie skóry, wy- 


rzystnie wpł rwa ua dziąsła i zęby. Flakon 1 K, 


Proszekroślinnoałkaliczny 


i kwasy, które sprow adzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i K. 1:20. > 


RÓG E a Ee eT e 


Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 


FILIE : 


Tarnobrzeg, Rynek. 
Łańcut, Rynek. 


40090000000000000000000004000000 


ZEGARY WAKADŁOWE | 
2'80 Zir. 


03900 


|. 
4) dowód czem się kandydat zajmował gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- Nowy Sącz, Jagiellońska. 2838 17 0 | 
i zajmuje, świeża. wybiela i wydelikaca. Cena 2 K. Woda lwowska I ea przejemny, wo SOR, Re Z przyrządem do bicia, 70 J 
z e", j a elikatny i dingo- 3963 00000093 009000900000 . tr. 

5) świadectwo z odbytych nauk, Mydło kosmetyczne ae trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K. 1-60, Z ciem dwany Da 
6) gej marti Wy dze AA natne plamy. Cena K. 1:20. RA większego 5 K. f; em A) 5 f G «m | złr. 450 | 
porządzeniam $ go Najbardziej yborny środe o natych- 7e recki E rzyrządem maszyno- 

z dnia 29 maja 1391 Nr. 67 i z dnia Białe i I piękne ręce! a eh i Nigretina. rę i farbowania wło- l wyra pre 50 | 
m 9 opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikainieją | sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. i : „<a ? , R - A Do naciagania co czterna- | 
28 lutego 1893 Nr. 24 dz. u. kr. |tt e aaar bremen Tosha. |Gena 2 K. premiowana tayka siatek, mebli, konshykcyi żel. i wyroków omamenianych kutych | pcie pge 


Wymagany jest wiek życia najwięcej 
35 lat. 
Do posady przywiązane są pobory ro- 
czne: 
a) płaca Zasadnicza 1850 kor., 
b) 20%, dodatku do płacy zasadniczej, 
c) 300 kor. na umundorowanie, 
a) prawo do emerytury i do 4 pięcio- 
leci po 10% płacy zasadniczej, 

Na razie zostanie posada obsadzoną 
prowizorycznie, po rokn zadowalniającej 
służby może być zamienioną na stałą 

Kandydaci ze służbą wojskową Szcze- 


M. Telesznickiej 


nym. Słoik K. 160. 
prócz mitego 


Kadzidło sosnowe Alice 3 


pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szkań, w jak najwyższym stopnia. Flakon kor. 
1:20, rozpylacze od 60 h. do 6 K. 


usuwa w krótkim cza- 
Antillenttilia "1.5, NE 
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
Pi li t włosom siwym i wypłowiałym po 
i ip on kilkakrotnem użyciu przywraca 
Wai naturalny kolor. Cena katy a 3 e 
najsilniejsze wypadanie wło- 
a lentin ka biegnie, cebulki wło- 
sowe wzmacnia i wytwarzanie porostu włosów 
pobndza. Cały flakon 6 K., pół flakonu K. 320. 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1R. 
Prawdziwy Krem ogórkowy I K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe Í R. 


do wydelikacenia i upiększenia "WE — Zna- | 
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy- 
raźnie tylko wyroba | 


HINATOWICZA 


w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca l. 26, 


Poleca się dò wykonania po 
najtańszych cenach: 


- ODZNAC ZEN IA: 


KRAKOW = mata ka - PARYŻ "WIEDEŃ, 


Wszelkich siatek 


Mehłi żel. 
nich i wykwintnych 
dzeń szpitali, 
tów i ogrodów. 


żel. w różnych syste 


bram i portali. 


wych i ręcznych, służących do 
ogrodzeń. ochron. raf. betonów, 
materacy sprężonowych it. p. g 
i mosiężnych ta- 

klinik. interna- 
3 _ Konstrukcyi dachów, schodów 


wilonów, werand. markiz. okien 


100 cm. wysokie ztr. 650 JĘ 

135 ctm. wysokie, 2 koś | 
Farki « «2 

135 ctm. wysokie, 


žarki . „rec, 


Zegar czarnaleśki zr. r= | 
tOkragły zegar ai i 
zir. 


2:50 R 
zir. 2'50 JĘ 
złr. 350 H 
3-letnie pisem. poreczenie. 74 niestosowne |- 
zwrot pieniedzy. Wysyłka za zaliszką. | 


zir. I 


maszyno- 


8dni-. . „ zir. 


I ciężarek . 


| 
| 

JĄ De naciągania co 

(M Zegar z kukulką, 

I Większy z 2 ciężarkami . . 
| 


do urzą- 


mach. pa- Pierwszy wied. wyrób zegarów wahadiowych 


Max Bóhnel | 


gólnie oficerską będa mieli pierszeństwo. ierwszorzed z g- ri 
Podania należy wnosić do Magistra- Magnolina eoa yć fai po Perfum ki, pani = 2 ez I i WA ram opcja ks 
tu do dnia 1 września 1907. 0 ientalina (pudr płynny) nadaje twa- M dl toaletowe 1 lecznicze w tò wszelkich krat, balustrad. bat- | 8 zegarmistrz ae 
Benz duia 28. ERE 1961 ri rzy piękną i przyjemną y a. żnych cenach. konów, ogrodzeń. krzyży, oh E wieści, iv, Margarethenskasse 27. Telefon 35 3. 
o à = s białość. odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K, podwójnie destyl.. |ców i kwiatów. świeczników, latarń, kandeiabrów i t. p. — Drut kolczasty i „Wzdętochrony' Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
Burmistrz gąbeczka 20 h. 899 10 0 Wody kolońskie ;, fiak.od30h do1ÓK. | do ratowania bydła. add n co. 02. 138 54.40] 
i = Magazyn własny we fabryce przy ulicy św Wawrzyńca 1. 26. — Adres listów i telegramów jj zadarmo, op 4 
Fr. Maryewski w. r |00000€090000080006006000900000050500060060000 wyraźnie Józef Gorecki, Kraków. — Telefon Nr 277. 346 10 10 


Koniaki tej marki są najle- 
psze i najtańsze. Wszędzie do 
9 nabycia. — Generalny skład 


Dr Nieć, Franiceuić I Price p 


Kraków, Rynek 2. s 


bót pończoszkowych. Poszu- 
-kujemy —osób obo „ga--płelr - Ža. 


| A 


Nr. 305. 


SŁYNNA W ŚWIECIE WÓDKA 


ET-BRANCA 


WYSTAWA NIEUSTAJĄGA MEBLI, Związku Stolarzy krakowskich 


Kraków, Róg ulicy Floryańskiej i Pijarskiej I. piętro. 


Will m 08 ubik, z werandą. z zabu- 
l il MUL. dow. gospodarczemi, w dobr, 
stanie. blisko 4 mrg. ogrodu, w tem '/, mig. 
z2-letniego sadu, wszystko ogrodzeniem meta- 
lowem otoczone, do tego blisko 3 mrg. dobrej 
łąki, wraz z inwentarzami, t. j. parą koni, po- 
wozem. drugim amerykanem, uprzężą, z ume- 
blowaniem, narzędziami gosp. Willa ta przy 
gościńcu o 6 klm. od stacyi kolei, w pięknej 
okolicy położona, jest za 22.000 kor. do sprze- 
dania, Wiadomość w Agencyi L. Krassuskiego 
Kraków, Szewska 6, part. Od 1 lipca ul. Szpi- 
talna |. 4. 2733 2 3 


Słynne w świecie wody mincralne 
ze zdrojów 


Własność rządu francuskiego. Polecane przez 
pierwsze powagi lekarskie. 
Ccelestims: W cierpieniach nerkowych, mo- 
czowych, pęcherzowych, w gośćen i cnkrzycy. 

Grande-Grille: W koikach wątroby i ka- 
mieniu żółciowym, w nielomaganiach orga- | 
nów podbrznsznych. 

Hôpital: We wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek, 2073 4 8 
Dostać można we wszystkich handiach wód ml- 
neralnych i aptekach. — Na kapsli i etykiecie | 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju. | 


iq vezelkie, ma- : 
tampilie szynki do pagi- | 
nowania i numerowania, dru 
karnie z czcionek kauczuko- : 
wych i t d. poleca w dobrem 
wykonaniu. j. Lewinson, Wie- 
deń, I/14. Adlergasse 12. Telefon 
12179. Filia w Odesie. Cennik za 
darmo opłacony. Zastępcy potrzebni. 


1458 150. 
Eto szuka zarobku, kie vhce 
mieć dochód poboczny, kto sta- 
ra się o niezależną egzysten- 
cyę, kto chce zarobić na pie- 
niądze, 148 8 0 


niech napisze zaraz kartę koresp. do Siebenhirte- 

ser chem, Industriewerk Gesellschaft m. b. H. 

in Inzersdorf 76 bei Wien i każe sobie przy- 

słać za darmo katalog „Egzystencyę swą za- 

wdzięczam Panom“, Ig. M, w A. „Żałuję, że 

miewiedziałem jnż pierwej o adresie Panów* 
F. A. w W. Setki podobnych doniesień. 


Najnowszy 


i bogato illustr. cennik gra- 
mofonów, zabawek, precyzyj- 
nych zegarków marki „Ome- 
ga, Grazioza Urania“, instru- 
mentów muzycznych (2 i3 
rzędowych), ba jek recz- 
nych, aparatów indukcyjnych, 
Jernetek, maszynek do strzy- 
x ženia włosów, maszyn do pi- 
zania i do szycia, rowerów, wyrobów skórza- 
aych, fajek i cygarniczek bursztynowych. me- 
ali Żelazn ch 1 mosiężnych dla restauracyi, 
kawiarni i ogrodów. różnych perfumeryi i in- 
mych artykułów luksusowych i potrzebnych, po 
cenach hurtowych, przesyła darmo i opłatnie pro- 
tokołowana firma polska. M. Rundbakin, Wie- 
deń, IX/1., Specyalny wielki katalog fotogr. ap. 
za nadesł, 50 h. mark 212 14 0 


Kąpiele morskie Gra. 


Hotel z pensyą i zakład leczniczy 
„Alla Salute“ 


Pierwszorzędny zakład, 40 wspaniale urządzo- 
nych pokoi z balkonami, wszystkie z widokiem 
na morze, Oświetlenie elektryczne. Pokoje na 
zebrania, mieszkania dla rodzin, piękny ogród. 
Pokoje na tygodnie i miesiące. 
wj urządzony na sposób nowoczesny za- 
kład dla chirurgii, ortopedyii i dla wszelkich 
zabiegów fizykalnych. 
Gimnastyka dia dorosłych i dla dzieci, 
Zakład otwarty cały rok, także do leczenia 
w zimie. 782 10 12 
Prospekty za darmo wysyla zsrząd 


Lekarz kicrujący I wiaścietcl 
Dr M. Oransz. 


POMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów. dia 
zolnictwa, budowli i przemysłu. 


RURYI WĘŻE 
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych. 


najnowszej ulepsz. konstrukcyi 


dziesiętne, setne i pomostowe 


z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARVENS 


Zarząd centralny i główne biuro: 
Wiedeń Il, Handelsguai Nr. 130. 
_ Sprzedaż na miasto i skład próbek: 
Wiedeń l., Schwarzenbergerstr. Nr. 6. 


Katalogi opłacone za darmo. 
1963 9 28 x 


A SEZON WIOSENNY! nadeszły w olbrzymim wyborze 
aa PASKI damskie, woalki, krawaty, rękawiczki, pończochy 


IK. Z 


N 


ZAKŁAD ZDROJ0WO-KĄPIELOWY 


IWORICZ i KLIMATYCZNY. 


(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi). 
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność 
we wszystkich postaciach zołzów (scrofnlosa) w chorobach kości, jamy nosowej, uszn, skóry 
i wogółe we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy matery!. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Jnhalatorya systemu „Waldenburga* i systemu „Cłara”. Kąpiele 
w gorącem powietrzu systemu „Polana“, tudzież sztuczne kąpiele gazowe. e : 

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr Julian Staniszewski 
z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykających. ` . 

W sezonie I. od 15 maja do 20 czerwca i w IIT. od 20 sierpnia do końca września 
mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
sią tylko w I. i II. sezonie m 

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, 
w której odprawia się codziennie Msza św. . rf <a. | 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, łag i mał przyjmuje Puia 
Joso f 


kapiica zakładowa, 


wyjaśnień udziela 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego 
w Iwoniczu. 


Nie psujące się. pachnące, nie trujące pigułki 
z miesa do bezwarunkowo niezawodnego i zu- 
pełnego wytępienia szczurów I myszy. Sposób prosty. 
bezpieczny! Nie potrzeba pozwolenia na sprzedaż 
trucizn. Działanie zdumiewające! Skutek zape- 
wniony! Dostać można w szezelnie zamkniętych 
słojach za 9 K (1 kg), 460 (', kg.) i za 3 K 
(s kg). Nadto: niezrównany proszek na szwaby i prusaki, 1 kg. 8 K. Czysty jak 
woda, radykalnie działający płyn na plaskwy, 1 litr 8 K, '/, litra 4 K. — Chemiczne 
laboratoryum „Kreatol* w Preszburgu (Węgry). — Kreatolu można dostać we flaszkach 
szczelnie zamkniętych po 1 K w drogueryi J. Hanaka i Ski w Krakowie. 2308 5 60 


OPTYK I MECHANIK, Rruków, A-B 38. 


poleca obiicie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 

odwrotną pocztą. 2871 53 0 

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lnb binokłe ze szkłami kombinowanemi, wykonnje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu blnokie pryzmowe. 


OWA REFORMA. 


990099909099990900009099090000099090909000099900 


Ani jeden komar, bak lub mucha 


nie siędzie na bydle lub koniu, jeżeli się je wysmaruje 


BRENSIN 


PYTPYT 
w”w”ww 


naja. wszym niezawodnym 


+4++++* 


na manewrach. cesarskich. 
Elaszka 2 HK. — 5 kg. paczka 6 K., 


Mir. T. PARASKOWIC 


Apteka i fabryka 
Gutenstein pod Wiedniem. 


Składy w aptekach i drogueryach, które środki wete- 


rynaryjne 


Wyraźnie żądać Paraskowicza Brensinolu. 


9909099009 


LE 


środkiem wypróbowanym 


nadworny 
dostawca. 


sprzedają] 2780 2 8 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od í maja 1907 r. (czas środk. enrop.). 


Odchodzą z Krakowa: 

12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 

8.03 w nocy (posp.) do Lwowa, 

4.80 rano (ovob.) do Oświęcima. 

6.48 r. (posp.) da Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Btryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 

7.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 lipca. 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwełaczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.40 r. ka do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic. Zwardonia, 

ywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna. 

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 16 września. 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa, A 

1.15 r. (osob.) do Oświęcima. _ 

1.30 pop. (miesz) do Wieliczki. 

145 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z pols- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

3.00 pop. (osob.) do Słotwiny. : 

8.16 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września, 

6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Bącz. 

7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 

7.50 wiecz. (080b.) do Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz. (osub.) do Suchy. Zwardonia, Ży- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 

9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.30 wiecz, (osob.) do Lwowa. Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanistawowa, Bro. 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

Nowego Sącza. 


Przychodzą do Krakowa: 
1.00 w nocy (posp.) ze Liwowa. 
8.45 rano (osob.) z Podwołuczysk. 
56.15 rano (ogob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, lckan, Czerniowiec, Jasła. Chy- 
rowa. 
r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 
r. (express) s Ickan, 
sziu i t d. 
r. (miesz.) z Wieliczki, 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
r. (osob.) z Oswięcima. 
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wegu Sącza. 
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki. 
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.25 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 16 września. 
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 
6.20 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
ała i Budapesztu). à 
6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki 
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 
8.00 wiecz. (posp. sez) z Zakopanego i Rabki 
od 20 sierpnia de 10 września. 
9.19 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
9.36 wiecz. (posp.) z Pedwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezta, N. Sącza, 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


6.07 


6.50 Lwowa, Bukare- 
7.30 
7.40 
8.10 
8.45 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenia 80 hal. na stacyach o. k 
Kolei państw. u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego w cukierni Māu- 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
du Porębskiego i Zimiera. 


Sobota dnia 6 Lipca 1907, 


firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 


594 38 144 


JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŹOGŁĄDKOWĄ 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 


tanio, dokładnie i z gwarancyą. 


Ceny możliwie niskie. 2190 8 0 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


pod firmą 


$ 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej |. 6, naprzeciw hotelu Saskiego 
poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w mebie stylowe i fantazyjne 
do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka 
żelazne, materace, wkłady do łóżek, Kołdry, pledy do podróży, podu- 
szki, makaty irancuskie, story do okien i wszelkie inne przybory deko- 

racyjne. 


ae” O 


„ © | Targowa 6. 


Zawiadamia Szan. P. T., że swój magazyn znacznie powiększyła i zaopatrzyła go w meble 
najnowszych stylów. — Również podejmuje się wszystkich obstalunków, które wykonuje prędko, 


Zarząd. 


Potrzeba 


200—400 litrów mleka 


dziennie. Wiadomość u Litmana Berge- 
ra właściciela mleczarni w Podgórzu, ul. 
2794 4 6 


GS DTUYWUYWARORECSOPODEENO NN 


AA LOKALI. 


Mój zakład pilnikarski, isiniejący 
lat 8 w Krakowie, przy placu Ma- 


Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwininiejszych | tejki 1. 4, przeniosłem do domu wła- 


do zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania | sneso |, 


mebli, materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż 
i wszelkich innych dekoracji. 2471 9 10 


Oryginalny 
kolejowy zegarek Roskopi 
Tylko WITE- Maye, prawdziwy 
2 LTW ch ai tym 
znakiem zo ochronnym 


Ą 


| Magazyn mebli 
z1r. 3'50 


Bez wskazówki sekundowej 7 kor. Ze wskazówką sekundową 8 koron, 
Trzechietnie pisemne poręczenie. — Za niestosowne zwrot pieniędzy. Wysyłam za zaliczką. 


Max Bokbhkael 


Wiedeń, Margarethenstrasse 27. 
Sadownie zaprzys. taksator I znawca. WVażłądać cennika z 2.000 odbitek za darmo, opla- 
conego. 


Z przyjemnością donoszę Panu. że z przysłanych 
Z poważaniem 


S. Max Bóhnel, Wiedeń IV. 
zegarków jesteśmy bardzo zadowoleni i idą one znakomicie. 
1749 90 Ed. Zurek, starszy rewident o. k. koiei. 


Od roku 1868 w użyciu. 


! | bliczności, 


35 w Grzegórzkach, przy 
uiicy Wożniakowskiego, — gdzie 
oczekuję łaskawych zieceń P. T. Pu- 
2783 4 4 
Z szacunkiem 


Jan Sądel. 
A i JOE acha a PEDAŁ „1 
Liittngera 


jcie! pliskiew 


prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szaregc * 
we flaszkach 40 h, białego.nie plamią- 
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Liiftingera w drogueryi Józefa Hana- 
ka jako składzie głównym w Krakowie, 
ul: Szewska l. 5, „2826 2 10 


Panna ~ 


w wieku lat 21, bardzo przystojna, z do- 
brej i uczciwej rodziny, z braku zna- 
jomości życzy sobie na tej drodze za- 
wrzeć z najomość z uczciwym mężczy» 
zną na stanowisku w celn matrymonial- 
nym. — Zgłoszenia poważne pod „Sine 
ceriy* z dołączeniem fotografii prosi 
nadsyłać poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inseratowego. Dyskre- 
cya rzecz honoru. Anonimy nie będą 
nwzględnione. 2918 2 6 


Kawaler 


katolik, na nie zależnym stanowisku, posiada- 
jący, własny interes w Krakowie, pragnie po- 
znać w celu matrymonialnym pannę do lat, 25, 
łagodną i gospodarną. lub młodą bezdzietną 
wdowę. Skromny posag pożądany. lecz nieko- 
nieczny. Listy wraz z fotografia do 20 lipca br. 
pod F. R. poste restante Kraków, za okaza- 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świetnym | niem kwitu inseratowego „N, Reformy“ Nr 


skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nose, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 409/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych oierpieniach skórnych nżywa się 
także: bardzo skutecznego 
Bergera leczniczego mydła sznołowcuwo-siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do nsunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i aa głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do 
codziennego użytku 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
zawierające 35°/, gliceryny i pięknie pachnące. 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, plegom, trądzikom i innym wyrzutom. 


Cena kawałka każdego gatunku 70 bal. wraz ze wskazówką. Ządać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baozyć na odbity ta 


znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 2 Ź s 


G. Hell et Comp. na każdej etykiecie * 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1868 r. 
` i złotym medalem powszechnej wysiawy w Paryżu 1900. 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do 
Á , każdego mydła dołączonym. 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaj. — Hurtownie: 

G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse S. 
Dostać można w KRAKOWIE w spiekach: Fr. K. Mikuckiego, M. Pronia, Wiktora Redyka, Lud- 
wika Rosenberga, Karola Jahra, J. Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
i Spółki, Z. Marcoin.— W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachnckiego, Arnolda 

=Reitera, jako też w każdej aptece w Galicyi. 1343 16 36 


BERGERA LECZNICZE MYDŁO SMOŁOWCOGE 


© PÓŁNOCNO NIEM. LLOYD W BREMIE 

l (Korddeutscher Lloyd), 
| GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
we Lwowie, przy ulicy Gredeckiej L. 93. 

p Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospie- 
! sznemi i pocztowemi parostatkami: 

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki 

p (Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylii, Argentyny 

(Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje: 


Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu 


we Lwowie, ul. Grodecka I. 93. 
MEW” Korespondencya w językach: polskim, ruskim i niemieckim. "wa 


Kwarantanna dla podróżnych z Galicyi już została zniesiona, wobec 
czego można do Ameryki zaraz odjeżdżać z Bremy. 


i 
` s ś t = y = 
i - a s bai - > ~è mP 


najtaniej 


ZA Wc 
~ wą e i 


LND uł 


6i 95 0 


2900. Dyskrecya i zwrot fotografii zapewniona 
honorem. Anonimy bezcelowe. (Brunetki znają- 
co język niemieki mają pierszejństwo). 
2900 2 3 


Jedynie prawdziwa prob. Seb. Knejppa 
woda do włosów z pokrzyw 


7 m jest znana w całym 
świecie jako najle- 

psza oryginalna wo- 
\ da do włosów z po- - 
| krzyw. Wskutek nic- 
zrównanego wzma- 
j cniającege działania 
na skóre głowy za- 
pobiega wypadaniu 
włosow, tworzeniu 
łupieżu i roszczepia- 
— a niu włosów i wy- 

twarza bujny i mięk: porost włosów. Tylko , 
prawdziwe e portretem Kneippa we ilaszk. po 
1 k, 1 k. 80,2, 814, Do pielęgnowania skóry 
niezbędne są słynne prob. Kneippa lecznicze 
i toaletowe mydła po 06 b. Składy w Krakowie 
mają K. Wiszniewski apt, Reim i Sp. hurt.. 
Zopot i Sp. skład apt. 1793 11 11 


Pożyczki! Zaliczki! Kredyty! 


szczególnie korzystne dla urzędników na wszeł- 
kich stanowiskach i w rangach, dla wszystkich 
oficerów, dla wszystkich osób na stanowisku. 
Wielkie i małe kwoty pod b. korzystnemi wa- 
runkami, bez wydatków naprzód. bardzo umia- 
kowany procent. zwrot w 60—80 ratach mie- 
sięcznych. Spieszne załatwienie, wzyłędnie na- 
tychmiastowa pomoc. Najwyższe kwoty na spad- 
ki, dożywocia, depozyty, legaty i t. d. Zgłosze- 
nia pod „Solide Gelduuejię'* 5jmuje eksped. 
ogłoszeń M. Dukes Nachf., — Wieden, 1, Woll- 
zeile 9 2825 1 4 


= 


Prawnie chrom. Każde naślad. podlega karze! 


Jedynie prawdziwym jest tytko 


akam Thierego 


z zielonym znakiem g- 
chronnym zakonnica. 19 
małych flaszek lub, 8 
wielkich, lub jedna oso- 
bliwa wiclka flaszka 
g 


patentowanem 
mknieciem 5 K. 


lentyfoliowa maść Thierego 
przeciw wszelkim, nie 
wiedzieć jak zastarza- 
łym ranom, zapałeniom, 
zranieniom I t. å. 2 słoiki 
K 3:60. Wysyłka tylko 
za zalīiczką lub po otrzy- 
manin należytości, 


Za- 


Allein echter Balsam 
Bus dee Schutzangu-Apothaka 


LEJ 
A. Thierry tn Pregrada 
bei Rabltsch-Sauecbruma, 


{| To dwa Środki domowa są wszędzie znane i słyną 


487 oddawna jako najlepsze. 25 56 


Zamówienia adresować 


tptektrz A. TRIERY w Pregradzie 


pod Rohitscn-Sauerbrunn. 


Skład prawie w każdłj aptece. Broszurka 2 ty- 
siącami podziękowań opłatnie za darmo. 


ANASTAŻY FRONCZ 


Kraków, Floryańska 17. 


Sobeła 6 Lipca IOV. 


igo aP er A * 


k [gej m 7 SPS EA, Kraków, 


Wapno hydrauliczne, 


ROWA ELIRAS, 


"Rynek 87, [per mm do uży- 
linia A-B. 


cia gotowe. 


Farby olejne do podłóg. [E 


3 A oleca o cenach najumiarkowańszych: 

Antimeralion. „M rè Ja P j Farby lukierowe, szyb- | 
Karbolinenm. $ ko schnace. 
MR Przybory do oler sportowych ha EJ : 

pokrywania dachów Le F terme ua 
Smołowiec gazowy i F = | g. 
drzewny. | » vy o 


Farby na dachy. oraz 


R Farby do fasad. 


Lakiery do kapelnszy Ę Balony i piłki gumowe. 


łomkowych. 
ż wag rybołostwa. 

| Środki de czyszczenia A Ps" Em 
plam. | Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Farby do firanek i ma- 


teryj. do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe. 


limostenską banka pro Cechy 


Filia w Krakowie. 


Przyrządy gimnastyczne, ogrodowe. Huśtawki. 


HMamaki dla dorosłych dzieci. — Przybory do 


Perfumy. — Wodę kolońską. — Mydła toaletowe. — Pudry. — Wody i olejki do włosów. — Środki 


a Moravu — Bank przentystowy dla Czech I Morawii w Pradze 


Masę woskową do za- 
puszczania podłóg. 


Masę francuską do za- 
puszczania posadzek. | 


Lakiery, Kremy i Pa- Ẹ 
sty do odnawiania $ 
i odświeżania żół- § 


tych, popielatych iĘ 
czarnych bucików. 


Ogłoszenie. 


Aby dać P. T. Publiczności sposobność do korzystania 


z podwyższenia stopy procentowej, postanowiliśmy, oprócz; 
książeczek wkładkowych po 4% (K 3000 bez: wypowiedzenia, 


można podjąć dziennie), wydawać także 


Asygnaty kasowe po [` 


A: 


Rzekę, prawda! 


W końcu jest szybko i niezawodnie działający Środek 
przeciw odgniotkom. 


Cooka i Johnsona 


Poni patent. 2071 4 10 


pierścienie na nagniotki 


$ U 1 pierścień 20 h, 6 pierścieni 4 K, pocztą 20 h więcej na porto. R 
Dostać Róż w każdej aptece państwa, jakoteż w składach aptecznych it. d. GAY 


8ł 16 819 


<Ś priv, Schwanear-Apotleek 
S Frankfurt a. M. 0 31. 


Zakład pogrzebowy u m 
JANA WZ OLNEGO 


przy ul św. Tomasza |. 4, tuż przy placa Szczegańskim, Filia: ulica Ropemika L 6. — Telefon Nr 331. 
Zakład podejmuje Bię urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 2927 4 0 
E 


Taniej 
niż wszędzie 


KREMU 


2366 3 7 


ompletne wyprawy dla położnie. 
Specyalne pasy brzuszne. 


© 
D 
NG Hygieniczne paski dla Pań. 4 


Skład apt. „SANITAS“ 


Kraków, ulica Długa l. 16. 


Najlepsza I najtańsza 


JE a WZ EL. 


5 kg. opłatnir za zaliczką, zielemaj, b. dobrej. 
K 11:50, 1560, 14—, 15—, palonej, ar 
65 'bornej, K 14—, 15—, 16—, 0 
Fr. Jelinek, Slatińany, Oz GZ 


Zażądać cennika opłatnie za darmo! 


2000 koron tej pani i 

która po użyciu mego i | 
nie straci zarówno piegów. jak i plam wątrobianych i onpalenia, jatoteż l 
wszelkiego płeć szpecącego zabarwienia, Cena 4 K, za ral K 4:65. fi 


ROBERT FISCHER 


doktor chemii i kosmetyk, 


Wiedeń, 1., Salvatorgasse 11. 


| Rok zał. 1854. 


ga 


oaz A 


| Tahite £ negian 


wszelkiego rodzaju 


emaliowane, lub wypukłe. nie rdzewiejące, 


E oksydowane. nie połznące, lakierowane, tablice 


do oznaczenia pięter, czcionki. orły, harby itd 


i lane. foto-chemicznie sporządzane wywieszki 


tablice do samochodów itd, itd. klisze do ksią- 
żek, do druku artystycznego i barwnego wyra- 
bia starannie, pięknie i bardzo tani: 


Emil Jan Rornstein, 


Wiedeń, VI., Theobaldgasse Nr. 10. 
1544 7 12 Teiefon 2504. 


Odstępuję 


do października pod bardzo przystęnnemi wa 
runkawmi mieszkanie: 4 pokoje, 2 przedpokoje, 
pokój dla służby kuchnia, balkon na 1-szem 
piętrze, Batorego 16. 2954 1 2 


Schneidergehiifen 


oder Stückmeister erhalten Arbeit bei 
R. Praschinger Militär-Schneider Pod- 


zamcze 12. 2830 1 2 
NAJNOGUYYSZY 


z dzwonem wieżowym 


JE uu CL z A Ex 
Z przyrządem 00 te HE. TIE. 


I jakość z wnę- 
trzem jedno'item, 
bije półgodziny i 
całe godziny, bu- 
dzi głośno brzmią- 
cym dzwonem sie- 
łowym. z pięknie 
politurowanemi o- 
krągłemi ramkami 
z drzewa i białą 
szklaną zarczą 30 
cm. średnicy. tylko 
złr 2:50. Takisam 
z tarczą szklaną 
w nocy. awieuą0ą, 
3 złr. 3-ietnie pi- 
śmienne poręczenie 
za niestosuw. zwrot 
pieniędzy. Wysyłka 
zu zaliczką 


MAX BÕHNE L 
zegarmistrz , 
Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27. 


Żądać mego katalogu z 2.000 oñhitek 
zadarmo, opłaconego. 162 37 0 


Wszelkie 


| wymiana lub zwrot pieniędzy. 


t do-gotowania lub celów technicznych po 24 et. (48 A 
sprzeđaje dom handlowy 


H. Fritsch w Krakowie. 


gatunki rumów po cenie dawniejszej. 


Teatr Rozmaitości 
w Parku krakowskim 


Frogram ważny cd 1—7 lipra: 
6. Peria, subretka oper 
Rose und Rosette, akt na podwójnej linie drac. 
Almado. ćwiczenia antypodrczne. m 
Käthe Seeth. śpiewaczka 
Bron. Bronowski. numorysta. 
Japaner Yamamcte Koyschi, najsławniejsi ekwi- 
iibryści ćwiatowi. 


Mademoiselie Czita, mistrzyni na skrzypcach. 

kes trols Seurs Panaitescu. rumuńska trupa art, 

The Empire Stars. amerykański zespół śpiew- 

no-taneczny. 
Restauracya renomowana. 

Fo przedstawienia kGneert orkiestry wlasnej 
do godz. 1 w nocy. 2618 60 

B ii handlowego za dobrem 

K omoi (i wynagrodzeniem poszu- 

kuje handel farb i materyałów Juliana 

Polaka w Stanisiawowie. Oferty z foto- 

grafią i odpisem świadectw. 2952 1 8 


e 
Fortepian 
Bergera krótki z płytą metalową, dobrze u- 
trzymany do sprzedania. Cena 120 złr. Kraków, 
Karmellcka 22. | p. 2848 


kupię majątek ziemski 


z łąkami i lasem w zach Galicy! w ce- 

nie 200.000 K. Wyczerpujące zgłoszenia 

pod adr. I. F, przyjmuje Administracja 
„Czasu“. 2061 1 8 


Dyrektor towarzystwa 
muzycznego W jednym z miast Królestwa 
zamieni się na odpowiednią posadę mt- 
zyczną w Galicyi, lub też może odstąpić 
Oferty nadsyłać pod „Zamiana” posie 
restante Łakopane. 2850 1 8 


I 
4.) i 
Gp Prosze żądać 
R gratis i tranko 
mego bogato Hustrowanego cennika 
z'przeszło 1000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych i złotych. 


| HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 
parków w Brilix Nr. 627 (Czechy). 


| Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z ist- 
onszkiem 4 K, zegarek Roekopf szwajc. Byste- 
mu 5 K. Rejestr. _nikłowy korw, zegarek rem, 
„Adler Roskopf* 7 K. Nicma ryzyka! Dowolna 
456 56 60 


2963 1 2 


A La 


nadarza. 


p samomu sprobować! 


Właściciel: Jam Rottor. 
09022333330900999000 


-960 1 3 


| rodek do 
wrtępienia 


WLOSY 
na pewno odrastają przy użyciu 08N CRAVEN-RUR- 
HAIR GROWER. U tysiąca ludzi to poskutko- 
wało. Jeżeli P. jest łysym lub wypadają P. włosy. 
szą natychmiast zażądać bezpłatnie próbki. 
proszę dołączyć markami 20 h. na porto i opakowanie. — 
Proszę nie zaniedbać tej sposobności, która się nie prędko 


Robactwem 
zanieczyszczone i zaniedbane 


| NKIESZKANIAŃJ 
| meble, sprzęty, zwierzeta domowe, ogrody i kwiaty JĄ 
czyści się zupełnie 


CHTEN 


i prawnie chronionem mydłem przeciw owadom. r 


BĘ Dostać można wszędzie. "YRĘ 
1. dster. unser Fichtenipwerke 


nakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Spët yatoa 
na porost włosów i do wytępienia łupicżu. -- PPOlyg ya kobieca 
Wysyłki na prowincyę odwrctna pocztą 2 razy dzie 


2557 2 7 


to pro- 
— W liście 


— Listy proszę nadsyłać do 


R WILIARIA SCOTTA, Wiedeń, 1/860, Adlergasse, 7 
r leśne I zanłań wodoleczniczy 


w Szumperka (Mihr. Schönberg). 
Wspaniałe położenie toż przy lesie, 20 ninuż od miasta. Nowoczesny komfort. Wyborna 
f kuchnia. Niskie ceny. 
| Otwarte cały rok. 


Lekarz kierujący: Dr. B. J. Barth Edler von Wehrenalp. epecyalista chorób wewnętrznysh | 
i nerwowych, polkl, lekarz przy radcy dworu W. Winternitzu w Wiedniu 


778 8 12 


Prospekty za darmo. 


jedynie tylko 


Jedyny | 
fezawodnego 1 rady zaltego E 
prape są i zndezozb: 4 
nia jego zalążków. 


305. 


(al 


Nr. 


znaną ze swej dobroci i zapachu — poleca 


cmn ilia B arii 


w Krakowie, ul. Batorego 18. 
Sprzedaż częściowa u firmy A. Skórezewskiīi i Polakiewicz, 
Floryańska 13. 5 


234255 


ZARŁAD MECHANICZNY ST. LEŚNIAKOOSKIEGO 


T—23 


Grodzka L. 48 


poleca 


Ro W ERY 


nowe i używane z dobremi markami. Rowerowe części, płaszcze, kiszki gu- 
mowa na składzie bardzo tanio. Wypożycza rowery. 


ROWERY 


ohak kościoła Św. Piotra. obok kościoła św. Piotra 


sporządza bardzo dokładsie. 2058 8 10 
zm" 
Karoi Witz 
HOTEL STEPHANI gi AL gg 


Wiedeń, IL, Taoorstrasze 82. Położenie w Ssródmieścin. 

Ważne dla automobiiistow : Przechowanie i ogrzewanie w domu. 5 minut od środka miasta. 

Przystanek tramwaju elektrycznego i omnihusu we wszystkich kierunkach. Dom z tanim 
nowoczesnym komfortem. Zupełnie odnowiony. Ogrzewanie centralne. 

+ mid na | piętrze po ztr. 80 dla i osoby, na 2 piętrze pa złr. 160, na 3 pietrze po 

złr. 140 wraz ze światłem i usługą. — Telefon 16.573. 270 7 12 


mg Ważne dla P. T. Panów Krawców! %% 
Pierwszy zachodnio-czeski dom rozsyłający sukno. (Das erstewest bómische Tuch- 
rersandhaus) 

Max Wesecky w Pilżnie (Czeskiemm) 
rozpoczyna już wysyłke swych wspaniałych i obfitych 
Zbiorów próbek matercyj jesiennych i zimowych. 

Obejmują one najlepsze i najwspanialsze nowości wszelkich wyrobów ber- 
neńskich, liberzeckich i innych anstryackich. 286Ł 1 4 


BSE Osobłliwość: Czarny towar. BE 


Tnterensanci (krawcy męscy) otrzymają taki zbiór opłacony za darmo. 


Wapiennik Niżniowski 
MEISSNER i GOTTFRIED 


Wapno wypalane gazem generatorowym w wysokim piecu, przewyższa ja- i 
kością i wydajnością wapno z pieców kręgowych. 
Wydaje z wagona po zgaszenin 27 m.* tłustego stężonego wapna. 
Wysyłka rozpoczeta! 2630 6 10 
i Zamówienia przyjmują: 
| Wapiennik w Niżniowie, oraz Karol Meissner, 
"r "ax Nabielaka 26. Tel. 994. 


rj r | e.. 
do codziennego użytku w wodzie do mycia, 
Prawdziwy Macka cesarski boraks jest najłagodniejszym i najzdrowszym od 
mielu lat za dobry uznanym środkiem upicekszenia Skóry, miękczy wodę 
i czyści skórę. wydelikaca i wybiela. Ulubiony środek antvseptyczny do czyszczenia 
nusi $ zebów i do ażytku leczniczego — Ostrożnie przy kupnie! — Prawdziwy tylko 
w czerwonych pudełkach po 15, 30 i 75 h ze znakiem tenronnym i dokładnrm opi- 
sem. Nigdy otwarty! Wyłączny fabrykant na Austro-Węgry: GOTTLIEB VOITH, 


Wiedeń, HI. 1964 3 7 

Ka Jl | Q le Da [KÓW jw solance jodowej. najnowsze pomocnicze 

dia lecznicze, stary park. Wspaniała po- 

awe. Auchnia zakładu wa własnym — trensya dia dzieci (bez towarzy- 

stwa). | nyc | telegraf i stacya kolejowa. Sezon od 13 maja do paźaziernika. Naczelny 

arz Dr Klimek. — Wyjaśnień udziela i prospekiy wysyra Zarząd kąpielowy 
hrabiego Lariseh-Viónnicha w Darkowie 1206 i2 12 


(Sląsk austr.) najsilniejsza kąpiela jodowo- 
bromowo- solankowe pierwszego rzędu, jo- 
dyne kąpiele, gdzie się można kąpać w czy- 


Lusera plaster dla turystów. 
Najłepszy i najpewniejszy środek przeciw 1 mis wzdymkom i t. d. 


L. Schwenk's Apotheke, Wiedeń-Meldllny. 
Żądać p oA Seara plastra dla T a 


za f 
Dostać można w każdej aptece. 


e 
— 
- 


Pa 19 30 


= 


W 6 dniach do Ameryki 


Przeprawa pasażerów do 
Kanady i Argentyny 


Korespondentka wystarczy. 


141 69 104 


Żądać pouczenia. 


FALCK 6 COMP. 
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


Płaszcze i 
alpakowe i kamizelki męskie polecają 


I 
pn 


| 


eleryny gumowe, bluzki 


NOWA REFORMA | 


ANTONI HAGEŁKA 


tk dostaw dworu 5 
poleta 


w miejsce francuskich wyro- 
q w szampańskich, uustryn- "2 
© cki wyrób z win tmmcuskich SA 


Kieinosche$ 
a Derby sec a 


Ao t 0% a 2004 WE | 


MY janinagyim nato. dakion 
| Sebaldy Miinnichowej 


wpisy rozpoczęte z dniem 22-g9 czerwca 1907 r. 
ul. Staro- 
po po- 


47338 A 6 


n ” 


$ 


Wszelkich informacyj udziela Zarząd Zakładu, 
wiślna l. 13, 1 piętro, rano od godziny 11—1, 
łudniu od godziny 3—5. 


92999929,9292999209999999992999999990099999209 


Przybory do rybołowstwa 
hurtownie i częściowo wyrabia i dostarcza bardzo tanio pierwsza 
austryacka fabryka wędek KAROL LEITNER, W aptos 


iem a. d. Ybbhs 7. 
robów — (C 'enuiki za darmo. 


Skład angielskich i amerykański: A w: 
214345 


z watą Salvesol 
Tatki cygaretowe egipskie, ozdobne — dla wybrednych smakoszy. 


Pala się równo i lekko. nie czernieją. «mak mają łagodny. nie spałają się szybko. 
wskutek tego dym jest chłodny, co jest wielką zaietą tutek cygarotowych, 

Każdy palący tytoń, cheąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w ty: 
garniczkach szklanych z watą „Salvesol*; pochłania ona nikotynę, a więc usuwa jaj 
szkodliwe działanie. 2884 5 13 


Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza na 200—400 papierosów lub cygar. 
100 cygarniczek szklanych 1 K 20 hał. 
Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hał. 


| 1000 tutek cygaretowych „Bałmios* K 3-20. 
Wyroby te poleca 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
SRNORIS“ 
Mer. wą. Sokiawczy,. nannies 


Bardzo wielka ilość 
"osób polepszyła snwoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek „e od dłuższego czasu, ekono- $ 
$ miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc Krew, daje się $ 
f zastusować prawie we w szystkich chorobach chw- | 
É nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy. przestarzałe | 
: katary. dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, § 
i gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
Wà wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
Ą «rawieniui powolnem funkeyonowaniu żołądka. 


2810 


PIGUŁKI CAUVIN s4 do natycta we 
wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 
Faubourg Saint-Denis, 47, 


Paryża | Londynu Szwajcarył I Paryża 


18 i 81 lipa, 18 lipca 

17 sierpnia s i f : Fnyadyny 

Dolomitów 9” fiiro podróty światowych 10 sierpnia 
m 4 Thos. Cook % Son 


Gsierp - 
Sicfanspaiz Nr 2. 


2621 4 5 Zgłoszenia spłeszuje 


Wiedeń, L, 


24 darmo: 


Rakiety — Piłki nożne 
Krokiety — Kregie 

Hamaki — Przybery do 
rybełowstwa i sportowe 
Zabawki letnie 


poleca Magazyn Uniwersalny firmy 


ROMAN DROBNER 


Kraków, pl. Szczepański. 


1885 24 0 


any +++ 


|-ż 


ji Zabawki, laiki, 


| 3-łetnie pisemne 


br. Bilewsey w Krakowie 


że JAN. ANDERLE „Wiedeń 


V1, riia Nr. 31. 
ałlumye żelazme, 
Markizy. 
- Zastępstwo na Galicyą 


firma D. XURZMAN 


Kraków, ul. Mostowa 12. 


2/34 4 0 


ory t00., 
konie n biegunach 


poleca w wielkim wyborze po niskich cenach 


PPAR 


Szcezarkowski 


Kraków, GRODBZRA 2, 


i 
Słynne ürzewo leczące z zimmnicy 


. Eucalyptus globulus 


które kryje w sobie siły przeciw influenzie, astmie, dławcowi t gruźlicy, powinno się znajdować 

w każdym pokojn mieszkalnrm 1 sypiaingm, Mrode drzewka rosną niczwykle szybko, przetrzy 

mując zimę dobrze, czyszczą powietrze i szkodliwa wyziewy. Suche liście rozpydzają mola 

i inue robactwo. Hiucalypóus globulus jest przez swój aromatyczny zapach i niebieskozielowo 

dojrzałe liście jedną z najpiękniejszych roślin liściastych. 1 drzewko. 30-—40 cm. wysokie 70 h., 
56 drzewek w skrzynce poleca 


EH. Suchant 


Wekeisdori (Czechy). 


2886 R 3 


Ui | g 1081 18 40 
 Liliowe Mydło 
firmy Bergmann & (o. Drezno i Djecyn n, d. 
jest i pozostaje podług codzień nadchodzących nznań pisemnych najskatecznejszem JĄ 
ze wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom jakoteż do wsiągnięcia i utrzymania JĄ 
delikatacj. miękkiej skóry i różowej cerv. 
Na składzie w kawałkach po 80 halerzy we wszystkich apta- 


sach, drogneryach, perfumeryach i zakładach fryzyerskich. 
. 


j 


Liodnączone augttyaewie akcyjne towarzystwo tooląci parowe 


„ANIStŁ0-AMCHICURU 


Generalna agencya dla Galicyi i Bukowiny, vraz za 
stępstwo austr. i p. n. Uloydu 


GOLDLUST i SKA 


Kraków, mi. Lubicz I. 7. 
Reguiarna i bezpośrednia komunikacya z Āu- 
stryj do Ameryki, Kanady i t. d. 
Trzymajmy się zasady: „swój do sweys”. 
Rto więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajowej: 
Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 

Goldiust i Ska Kraków, ul. Lubicz 7, 
naprzeciw dworca koiejowsgo; 
(2) 


ulica Na Błonie I. 2 — (zerniowce, Brody. Nadbrzezie, Podwołoczyska, 
Szczakowa. oraz wszystkie prowinevnnalne agencye. 2896 25 28 


nisteryalnym z d. 30 kwietnia 1384 do L. 21903 do usta- 
nawiania ageńtow i reprezentantów we wszystkich miej- 
scowosciach Ausirył, 


jedyne towarzystwo żeglugi upoważnione reskrypiem mi- 


| Lwów. 


N ZAKŁAD I POGRZEBOWY 
JÓZEFY NOWIŃSKIEJ 


Kraków, ul. Mikołajsika 14, telefon 245, 1634 25 0 


$ posiada na składzie wielka wybór teumuen metalowych, dębowych, tape- | 


towanych i z miękkiego drzewa oraz wieńców różnych i szarf. 


Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła słażbą do ją 
M pogrzebów w bogatych liberyach stylowych. nrządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych. ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej- { 
m uuje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
A państw Europy. Posiada do ło >. groby murowane, pomniki, krzyże etc. M 


| Bez konkurazcył 


-5 kore! nss 


Prawdziwy szwaivarski kotwiczny zcyarek reməntoir 
systemu Roesxapi z litem mocnrnom amtymagnotysınera 
wnętrzem koitwicowem, z prawdziwą emaliowaną tarczą 
(nie papierowa) % piomba ochroną, z prawdziwemi niklo- 
wami kopertami i pokrywa z figurami nad wnętrzem, 36 godzin 
(nie 12 godzin) idacy. z ozdobnemi złoconemi wskazówkami. dO- 
kładnie ureguiowany, z 3-leiniem poręczeniem na piśmie 
5 K, 8 zegarki L4 M: ze wskazówka sekuudową 6 K. 5 zegarki 
17 K:z prawdzitwemi srebrnemi koperrami, bez wskazówki sekung 
10 K, 3 zegarki K 2950 ze wskazówką sekunłowa 13 K 60 b., 
3 zegarki 38 koron. 

Wymiana tiozwolona, lub zwraca się pieniądze baz 

Ładnego połręcenia. 2245 5 10 
Wysyła za zaliczką Pierwsza iabryka zegarków w Śróx 


Haanns Konrad 


c. ik. nadw, dostawca w Briix Nr 999 (Czechy). 


Bogato ilustrowano pre katalogi z przeszło 3099 oń- 
bitek wysyła się każdemu na żądanie za darmo opłacone 


poręczenie. 
Tylko GK. 


gpetutiność iruk trójburany! 
lakad roprodkcyi artystyc. Tofomechanicznej 


U Krakowie, ul. św. Krzyża l. 7. Telefon 538, | 


wyrabia wszelkiego rodzaju 


KLISZE 


6T8 23 0 


ETAN | 


aa A 400930040049400 1 PPF 


na cynku, mosiądzu i miedzi. 


r029235020040000903020000296000L 


ju 


kegę0040940000060000000000000000000000006804000000000i 


ul. Florvańska Nr. 88 


róg ul św. Marka. 


Sobota 6 lipca 1907. | NOWA R. E F O R MA. "306. 2. 


yn Toowoon yir 


Błantnych awar dahorowy. CON IWarkOWANE. 


| gotowej Koniekcyi damskiej, oraz Pracownia skien DI KIED poi tom zai DELG: Magazyn W nieddeie | Święta RGR. ss 015 
a b 5 Wielki wybór foteli i krzesei składanych do ogro 
Stefana Iglickiego |; DeeSneus 
© „Bylo, — Najnowszy wynalazek z a a a 
8 drzewnego, bardzo praktyczny do nżytku. 288317 
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 10, naprzeciw Grand Hotelu. € — — — — Ceny bardzo przystepze. — — — — 


sezon 


M E anawa woski D Gebethner | Spółki W Krakowie, 


poleca nowe wydzwnietwa własne i komisowe: 


aama 


Praktyce 1 tanie 1) 


herbaty tym znakiem ul. Szewska I. 2. - Koron | 
z Rączką ochronnym. Nowo otwarty pm + w aa komedya zbawienia w 3 aktach a 4 odsłonach At. 50 
HOALE O POIN ya społeczno . . i a š Pi 
Wszystkie podobizny stanowczo odrzucić MA GAZY N OBUWIA Chwat-Czyń i a ( Bez wyjścia. Sztuka w 3 aktach z życia. mie- Kuferki do podróży 
1763 11 0 szczas skiego . . . 2:50 
ŻE dzik PA aa przy ulicy Szewskiej |. 2, pod firmą: Z Clère J. Pońdręcznik zapaźnictwa (walka. francuska) przekład z fran- papae SLE. Fr | 
m B pe RZ K cuskiego. Ze 111 rysunkami . . i Fw e E 
Masła notaniało! AZ Ga B* R” GR B w S$ E Czyżewski Tytus. Śmłaré Founs. Obrazek . . . „.„ 180 Paski 
i F. ŁODZIŃSEIEGO Duilhd de Saint-Projet. Apologia naukowa wiary chrześcijańskiej, dapin, 


Przekład z francuskiego ks. Biskupa H. P. Kossowskiego. Poprze- 

dzony słowem wstępnem JE. ks. Michała > Towodworskiego, Biskupa 

płockicgo. Wydanie drugie . . . + 4 = 
Gadowski Walenty ks. zieje bibitjne w skróceniu dla dzieci katol. —50 
Gebert Bronisław. Belęstwo Warszawskie. (W setną rocznicę utwo- i 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


Wielki Wybór Obuwia 


męskiego, damskiego i dziecięcego własnego wyrobu oraz amerykańskiego, odzna- 


Ważne dla miejsc kąpielowych. Zarząd dworu 
Łoniowa, poczta Porąbka Uszewska z powodu 
wielkiej predukcyi wysyła masło deserowe 
pierwszej jakości w paczkach 4%, LI. opła- 


Torebki 


reczne skórkowe, 


eame TEE EN 


a r 4 czającego sie trwałością, najnowszym fasonem | umiarkowanemi cenami. adi ades j i 
pa yty 2 "m snar e Zlecenią 2 pa uskniecznia się w jak najkrótszym czasie, podług nadesłanej rzenia) z 18 rycinami i mapką Księstwa Warszawskiego. (Bibl. | Portmonetki 
obrego pacz . 2646 0 4 miary lub starego bucika. Macierzy Nr 37) R ue skórkowe 
z RR Filia: Sukjerntce Gala) 1. 12. — Pracowr uł. Wygoda IL. 5. Grabowski Tad, ©raeszkowa. W 40-letni jubileusz jej pracy literackiej; b 
WISLA, Wilia „mala 2897 2 10 Lodziński. (szkice i. rozprawy z pismiennictw słowiańskich III). . . . . . . —80| Szczotki 
pierwsza po prawej stronie gościńca, z wieży- pł BE U O Jadwiga z Łobzowa. Wola kgiążke! Dzieciom polskim. . . . . «3h 
| „sq wygodzie i sią e ZUHTO- Jeż Mateusz ks, Grate iratres I Rozmyślania i modlitwy wajbotrzeb. W opr. —50 | - do sukien i włosów, 
em, wodociągiem, łazienką. Po rój z utrzyma- » „> Å- a ABE. e 
niem od 5 K dziennie wzwyż. Adres: Helena Jedrz zejewicz zwać Poczyo . PEM E E OSOWO NOE 120 | S A t ki 
Kiełczewska w Wiśle, „Villa , „Placówka*, przez | B- Konopnicka Marya. Promstousz 1 Syzyf 23 „w""ERP Ee -pen ZCZOLECZKI 
Ustroń, Śląsk austr. 1932 20 on! Koskowski Bolesław. Niekezpieczcństwo niemieckie . .... r— do zębów, paznokci i grzebicni 
Lubecki Kaz. Sanktuzrya maryańskie w Żiesni świętej. Z 17 wi ita p a | 
NE ge a > 1 dokami (Ze wspomnień o Ziemi świętej . . >. o F— m pi wiy ad kl: 
w z vstatniej nowości tylko 4 zir. Łukaszkiewiez J. A. ks. Rstądz Wiucenty, powieść współczesna . . . —80 
nais r „manie patent. Bez żadnej pomocy i umiejętności najtrudniejsze obli-| | Gqalomy, powieść współczesna . . —80 E 
2u askutecznić w przeciągu */ minuty! Malinowski Mikołaj, Ksiąga wspomnien, wydał Józef *Pretiak. (Żródła 
p uE ARE (pr Jedyna ochrona przeciw pękania. Zadziwiający skutek! do dziejów Polski porezbiorowych III). Be 
„Russia niezawodny środek do ochrony garderoby znajdującej się na składzie. Niszczy ih- 
1 11-20-|-- soi pay płaskwy”+-t-pr Oczyszcza "poi iee! Na nową szkołe. Książka zbiorowa, zawierająca utwory: WŁ, “Bukow jń- Kraków. Rynek gł. 
—~—— | 2 Maszynki do obicrania jarzyn, prawdziwy skarb dla każdej gospodyni, oszczędność czasu. skiego. — G. Damłowskiego. — W. Feldmana. — B. Gorczyńskiego. — 
nie zebrane ma | oszczędność ziemniaków. W. Grubińskiego. — J. Kasprowicza, — M. Konopnickiej. — J. Le- => 
sy wszelkich stanów i krajów wa ~ zał ubrań, ZE plamy z tłuszczu, atramentu na sukiennych 5 3 —" Migi- 
— V do przesyłania ofert z porę- Ka k wabnych materyach bez uszkodzenia 2953 17 += io aż Meck — 95 a«liiklnikralfta _— kana. — = 
czeniem porta w Internat, Adresten-Barcau Ttycoil<* radykalnie tępi muchy i inne owady w kuchni! skiego. E. i> sa nN ķi B. EZ W ae. SEI z 
dosei Rotwuzwcig nad Såime, Wien, 1. 2 Róie jerychiniskie z Jerozolimy, cudowna nowość, zawsze kwitnące nietracące kwiatu rusa. — $. Przybyszewskiego. — K ŚR = w narty SB w YWGE ° 
Bickerstrasse 3. Telefon 16881, Budapest, Va kilkuuuście łat. których zadziwiające działanie opisane jest we wszystkich bibliach i“ skiego. — I. Staffa. — A. Szecha. — Witkiewicza. — S. lo l 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 140 35 52 |34 innych dla każdego niezbędnych przedmiotów! spiańskiego. =p Żeromskiego ESA TA „44 2, + Lg +. 250 skaalen aj s „a położony 
LLL Nadmieniamy, iż odbiorcy naszych towarów będą w zupełności zadowoleni. Niema ryzyka. Nalepinski Tad. On idzie! R króla-duchu R 3-— | przy głównym tra cie w rynku w miej- 
g F sl Rzecz o królu-duchu Rosyi . . . i 
Mioda Poika Pe ia P.T. Kupców I Odsprzedaweów znaczny opasti. ” 7 [Osada Stanisław. Bistorya Związku Narodu Polskiego i rozwój 3 ru- scn bardzo korzystnem pod względem 
me la P. T. : — ! kandlowym zaraz do zięcia. Biiż- 
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red. B. Chlebowskiego, Ig. Chrzanowskiego, H. Gallego, G. Kowuta, 
St. Krzemińskiego. Tom I. Wypisy Nr 143—273. K 480. W opr. 650 
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planów szkolnych udziela nauki w ję: 
zyku polskim i niemieckim. Jest muzy- 


a dzień. Przeszł 
na dz rzeszło po 120 marek na ty- kalną; wiek średni, rel. rzymsko-katof, 


panowie i pamie zarobią 10—12 marek | 
dzień, zarobili agenci podróżni. F. F. 5 


Wojalsiewicz Maryan. Wolne myśli, wolno żale. Poezye II . . * . . 250 | Łaskawe zgłoszenia z podaniem warun- 
Horton, ma ul Emmy 19. \ Wolsk? Wacław. Ballady tatrzańskie. Scrya trzecia . . . . . . . . 120|ków pod M. R. A. przyjmuje Admini- 
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A, W Wyspiański Stanisław. Powrót Gdysa, dramat w 5 aldadh. „1. . © © 3 3 
= Dees De nabycia we wszystkich ksiegarniach. 27033) Nowe wyskoam, SINGERA maszyny co sayca 

z | 7 = = EOR OEEO EP SE 1 OT ey | Àla użytku domowego i celów przemysłowych 
z$ i : rE E ABA A sprzedaję za gotówkę o pał 

g Ñ „Kilkukrotnie krecone w ognju cynkowane = zo niż PDA 5 i 

= szczególnie się nadające do u f j a puneam 

= | plecionki druciane czeń zwierzyńiców, winnice, SG rancyą za dobry chód i dokta- 
A rzewek i t.-d., jako ochrona przed zającami, ne klatki dla psów. 1 dna solidną kenstrukcyę z opi 

+ 4 jako ochrona przed gradem, na oe go ptaszarnie, klatki dla E sem sposobu użycia w języku 

FEW LĄ = P iaka najlepsze siatki dò miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów j a polskim, 

CR | 2 i - "© szerokości, na ściany Kabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. f KE, | pacz z pokrywk 

Fabryka r r ognisk Triumph. Ą Wyrabia się je w szerokości oczek 18—1%0 mm. i z drutu roz- Handel towarów kcieniainych i dełikatesów. śl Wad spake PO si 
£. Golschmidt & Sohn, Wels, G. | maitej grubości cynkuje się je w ogniu dopiero po sple- 3 oraz sprzedaż wódek i wina w zamkniętych naczyniach przy vaj- Ą |, z ; i 

Amstr. 85. 1083 18 62 hi cieniu, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niż wszelkie INT Mocy Erakon d tri Central-Bobbin K 82, apurat do haftu K 4, 

ruc wszej ulicy w krakowie, jedynie z p" nu objęcia Zamówienia uskutecznia sie tylko po zadatko- 


| inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanogo. Także w ogniu 


RAR ERAEZEORE ORA | ` cynkowanejo kolczastego drutu stalowego rozmaitej grubości 
a dostarczają po cenie bardzo przystępnej 2424 56 16 


hiliłotanya | E mea M | 


Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone. N 
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a_a pc OE Zi r Ej AA Z p Pierwszy krajowy Skład hartorny i częściow > 
Wiedeń II, Rothensternemsce 70 zalet PORN £ PARZE NE pre (NŁAD PORCELANY KAL SŚADKA 


w Krakowie, ul. Grodzka L. 71. ji sprzedaję różne naczynia po 25 i 30 > 


„poleca w bardz» wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- Z st kg. Tamor restauracyjne. po 
GRAFY, płyty I walce najnowszych zdjęć. GL. za 
Ręcząc za rzetelną obstagę, upraszam o = 
Gramołen koncertowy z 10 płytami złr. 35. | skawe “przekonanie SIĘ o niebywałej tani 4 
Części szładowe zawsze na składzie. — Reperacye ch. Ceuikt kreślę się z poważaniem i 
dokładnie i szybko po cench namiar owatzych. : J. M. ESABER 


darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi vskutecznia się 0775 3 3 Podgórze, ul. Sokolska |. i. À 
odwrotna pocztą. i 


innego przedsiębiorstwa, jest każdego czasu do sprzedania. 


Obrót roczny około 60 tysięcy koron. Stali odbiorcy zapewnieni. 
Kapitał do kupna potrzebny około 16 tysięcy koron 3 - 


Wiadomości nstnych zasięgnąć - można: Kraków, ul. Fioryańska 
L 58, I piętro. drugie drzwi na lewo, od godziny 1 do 3, zaś dla listów 
pod S. D. 1170 poste restante Kraków za okazaniem kwitu 
inseratowego. . 2914 28 


waniu K 15—, reszta za zaliczką. Cennik ma- 
szyn do szycia, pisania i rowerów Nr. 61 darmo, 
firma polska 211 810 


||. ROMBRARIA, Wies 13/1, Liechtensteinstraige 23, 
Ważne dia gospodyń. l 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P, 
Publiczność, że z dniem dzisiejszem otwor 


poleca swoje w najnowszym stylu, ele- 


gancko, z największym komfortem nrzą- e 
dzone pokoje pasażerskie, z oświetle- WYGSZŻ Wee 


niem elektrycznem i ogrzewaniem ga- 


i doborowe treski Również kąpiele - Zakład Kąpielowy pod Krakowem. Stynne kapiele siarane i matowe. 


w domu. Pokoje od 2 koron dziennie. - r f , iaa ć 
Mowa polska. 2311 8 10 Wskazania: zapalenia stawów, gośece mięśniowe i kostne (renmatyzm), choroby 


skóry, kiła, zatrucia rtęcią. Lekarz w miejscu. Mieszkania wygodne od skromnych 


BRR TYT RNERY do urządzonych z komfortem (od 10--40 złr. miesięcznie). Ceny bardzo umiar- ZPOROPCA: AJAY OE; Barmonika wiatro 
kowane. cj Gry towarzyskie. Koncerta muzy ki Aa 6 9) Połączenia M 


i BUDOWY MASZYN 

ak BREITFELD, DANEKiSe i 
i | 
g 


przyjmuje Zarząd. i SFMal REŻ 23 


_Każdy dom, mieszkanie, jak i instytucye, może sobie tanim kosztem 
urządzić własne światło, — Wykluczonu eksplozya, jakoteż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 100 świec kosztuje */, hal. 
Nie wymaga fachowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się z urzą- 


dzeniem i puszczeniem w ruch aparatu, instalacya jak gazn.-— Światło 
to świeci się hermetycznie, jak elektryka. 1824 15 20 


Aparat w ruchu i do oglądnięcia 


w Publicznej Kali Aukcyjnej w Pasażu Mikolascha wa Lwowie 


gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień. c 
Aparatem tym będzie oświetlona wystawa lekar: sko-hygieniczna we Lwowie. 


Za połowę ceny sprze- 

daje firma połska w Wie- 

dmiu Rowery i dodatki 

najlepszej jakości K 90, 

nowe rowery słynnej fa- 

bryki styryjskiej K 100, 

znakomite rowery Solingerskie „laj nowszój kon- 
strukcyi z 2 letnią gwar, używane damskie 
i męskie po K 40, 50, 60. Świeże płaszcze po 
K 6, 7. Węże K 3 i 4, francuskie klucze 60 h, 
reilaufy K 6, pompy 80 h, pompy nożne K 2, 
lampy olejne K 150, acetylenowe K 8 4 4. pu 
azka karbidu 50 b, pedały K 350, siodła an- 
gielskie K 3, torba trójkątna K 1. dzwonki 
50 h, dzwonki kołowe K 150, oliwiarku 10 b. 
rączki korkowe 40 h, puszka do nuprawek 40 h. 
upełne emaliowanio i niklowanie w ogóle od- 
leżenie całego roweru K 22. Wszelkie repe- 
nie wykonuję starannie i tanio. Nie wymie- 
Lione dodatki i części składowe po cenach hur- 
wnych! Specyalny katalog o rowerach, ma- 
T e do szycia i dodatkach za darmo. — 
A YByłka za zaliczką przez skład fabryczny. 
Welsberga, ma I Unt. Don: 28;Baustr. | 7 
2570 4 10 a 


PRAGA — KARLIN. 


BUDOWA kotłów parowych, maszyn parowych, turbin AE 


BUDOWA aparatów i maszyn dla kopalni, rzeźni, chłodni, cegielni, 
cukrowni, krochmalni, dia fabryk do wyrobu dekstryny i glukozy, 
gorzelni, rafineryl spirytusu i aparatów do wyrobu najlepszego spi- 
` rytusu wprost z zacieru. 


Instrument ten można umieścić na altanie, na 
drągu. drzewie, budynku it. d, a jaż 
małym wietrze dają jego tony i akordy 
wdziwą przyjemną muzykę. Harmonika wiatro 
wa jest 38 cm. dtuga i kosztuje 
> tylka 3 K tylko 


| 
| Wysyła za raliczką c, i k. dostawca dworu 
l 


HANNS KONRAD 
Dom wysyłkowy w Brüx Nr 350 Czechy). 
Zażądaćó bog. ilustr. cennika z przeszło 
„odbitek za darmo, apłatnie. 215 


` 1085 18 0 


0000000030000644046044444% 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów inż Leonard Nitsch L S-ka 


E] 
gezah oa pee public znych, domów prywatnych 4 t. d. Poszukiwanie 1 Kraków, Kolej E i 
1 weatylacye -- -r i ujmowanie źródeł, wiercenie studzien. Pompy, Łaźnie - PN Oa. 
Najlepsze referencye z dotychczas wg 


i Łazienki, Zakłady kaptelowe, projektują i wykonują: 
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Mecania hygieniczna | 
DAS Karol ow 


Kraków, ulica św. Anay I. 7, C. k. austr. patent. Król. węg. patent. 


kupi większą ilość załeka świe- ; j | A S A ER Q W E 


żego, za kontraktem rocznym, z do- 
stawą do mleczarni, 2931 2 6 | : 

"=" p =e WG © A zB „nie ulegające wpływom powietrza*, w wapnie rozpuszczalne, do 
powlieczenia budynków w 49 odcieniach, począwszy od 24 h za kg. 


Stanisław Szymik |. z Kg. wystarcza na 10 m.” do dwukrotnego powleczenia. 
mi — podwyższyła od dnia i-ygo lipca 190% stope Sa Myć się dające powieczenia "ug 


wW Krakowie, uL Niecała 1. 4,| ~ jak oniatloka iarba iasadowa, sucha, farba Lapidon, jak ciasto, w 60 


poleca Świeżo nadoszłe półkryte powoziki wy- procesiową Oi wszystkich wkładek odmianach, w wodzie rozpuszczalne, pokrywające za jednem powlecze- 


konane według najnowszych wzorów zagra- niem, nie puszczające. 1445 5 6 


nicznych, po cenach niskich z fabryki J. Pu- Kosztują na m. 5 h. Wynik zdumiewający. 
Obszerne prospekty ł karty z wzorami opłacone za darmo. 


Główny skład: Reim i Spółka w Krakowie. 
9406006 2 ò 000039920900000070030000009G0 


piensa Krekowąy, poleca częściowo | E od sta. Polecam da 


na 
Tan jp” ciągnienia dnia I-go sierpnia o głównej wygranej 600.000 franków 


igo ek | Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych funduszów. | LOSY TURECKIE. 


stówki z Cieszyna. Również nżywane powozy 
i wózki ma do sprzedania. 21758 6 6 


PĄLARNIA KAWY. 
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Losy tureckie są teraz szczególnie ceanemi, mając 6 ciągnień i 6 głównych wygra- 


| 
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* æ c) 
najnowszym byrekcya Kasy Bszczedności |o + nimici: | 
i najlepszym spoe , p 3 po 600.600 franków, 3 po 300.000 franków 
i a i liozne wielkie wygrane poboczne, przedstawiają szczególnie korzystne widoki wygranej 
EO sobem za POPE | 2821 8 8 miasta Krakowa. Za gotówkę nabywać je można po kursie dziennym. — Nadto polecam: * 
A, EST „Borątego powietrza oto meng "m — AAA 1 los turecki na raty miesięczne po 6— 8 4 
| 3 AĆ: 3 : oko: 45 7 ganiri Hig 2 losy tureckie 12— 156 
KRAKÓW wę cenach 7h: „SKA? sg A s i ` t i B losów tureckich »  » 4 » 80— 60 E 
Rynek git najniższych. |Á 214 W. WIĘSOJŁ T 5 „ 150--200 K 
P i Zestawienie najniższej ceny podług każdoczesnego kursu. Wyłączno, niepodzielne prawo 
w gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wystawionego podług przepisów ustawy, zaraz po 
1. JA O R N | C K l . D przesłaniu pierwszej tv wprost do mnie. Najlepiej przekazem. 2936 15 
1958 1060 0 z 


EDWARD URBAN 


| pom bankowy, Berno (Morawski.), Wielki Piac 23 — 25 (w domu własnym). 
Rzetelnych, stałych odsprzedawców p.z”imuję wszędzie. 

Niskie ceny. : Dobra prowizyn. 

ý do kawy i herbaty; garnitury do umywalni na sezon 

po cenach zniżonych — poleca 


IWE. TOMASZEWSKI 


Kraków, Rynek gł. 16. 2716 4 10 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 
I-go maja 1907 objałem handel dotychczas prowadzony pod 
firmą Andrzej Schultz w Krakowie. Rynek główny Nr 32 
i takowy nadal pod własną firma Stefan Porebski pro- 
wadzić będę. Polecam się laskawym względom i poparciu 


P. T. Publiczności 
Stefan Porebski 


Mraków, Rynek gł. 32, dawniej Andrzej Schultz. 
W niedzielę i święta handel zamknięty. 
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' Tereny naftowe 


| 
,w obszarze około 1000 morgów w po- 
„wiecie Grybowskim, obok których jest 
szyb ropodajny, są do sprzedania. Bliż- 
szej wiadomości udzieli p. notarynsz Hu- 


_ za w Grybowie. 2890 2 5 


35 "— zag 
- Jdolny pomocnik 
znajdzie umieszczenie w drogueryi T. 
Kwicińskiego w N. Sączu. 
2033 2 5 


Inaczny wybór pamiątek 2 Krakowa. 


-Sasa kanilowiet 
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BĘ 4 4 „Ceny od 2 koron 
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4 aj JE z w STB w kiem Towarzystwie eksportowem win|pism, w pięknem mieście, z ustaloną klientelą natychmiast do sprzedania 
odpowiedniej posady od 25 upca 0. T.|na Węgrzech, nadzwyczaj korzystną po-|z powodu nabycia innego przedsiębiorstwa. Dochód roczny 12.000 koron, cena | Pierwszorzędny i na sposób 


Zgłoszenia pod „Handlowiec - Bu- Sadę, Zgłoszenia pod „Tylko z dzia- | kupna 60.000 koron. — Dla poważnych reflektantów zapewniona egzystencya | zagraniczny urzątzony 
chalter 2745“ przyjmuje Administra- |łu" do biura dzienników i ogłoszeń |; piękne stanowisko. Zgłoszenia z relereucyami pod „Sowa“, Lwów-Podzamcze. | Hotel wra-z Restau- p 
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Chcesz mieć spokój w dzień i w nocy, Kupuj tylko we flaszkach, bo to co w dutce: 


I od robactwa uwolnić się plagi. Nie nie warte — prawdziwy znajdziesz wszędzie, 
. Bierz „Zacherlina' proszek do pomocy, | Gdzie plakat „zacherlina wywieszony będzie. 
Uyystrzegaj się jednak fałszerstwa i blagi. ! O dobroci po użyciu przekonasz się wkrótce. 2849 1 A 
- a RAE WA WAZA AA AG z" s << : ae = "AEP _ 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górsk 


